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PohtPSlB konferencji kndyfiskier
Brtinliry porusz^ granic wschodnich

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Paryż 25 7. (B) Dzienniki dowiaduje się, że 
w toku ostatniej rozmowy z premjerem fran­
cuskim Lavalem kanclerz Bruening poruszył 
takie kwtstję granic wschodnich. Z okazji tej 
wyraził się Bruening, że „korytarz gdański*4 
uniemożliwia wszelki rozwój gospodarczy Prus 
Wschodnich. Notując to nietaktowne wystą­
pienie Brueninga ,,Liberte“ pisze, iż koniecz­
ne jest, aby przy następnem spotkaniu rząd 
francuski w zdecydowany sposób dał Niem­
com <lu zrozumienia, że obecne granice w Eu­
ropie są nietykalne „Journal des DeLarts" oś­
wiadcza: „Lavaiowi nie są chyba obce ustawi 
czne pretensje Niemiec do Polski. Obowiąz­
kiem premjera jest, by rządowi Rzeszy zwró­
cił wreszcie uwagę, że Francja nie ma naj­
mniejszego 2 amiaru pomagać państwu, które 
ustawicznie zagraża bezpieczeństwu i pokojo­
wi Europy".

Próba, zbliżenia francusku- 
włoskiego

Paryż 25. 7. (B) Po przyjeździe do Paryża 
premjer Łaval w towarzystwie dawnego pre­
mjera a obecnego ministra rolnictwa Tar- 
dieu udał się do ministerstwa spraw wewnę ■ 
trznych, gdzie odbyli dłuższą rozmowę. Póź­
niej Laval udał się dc pałacu Elizejskiego, 
gdzie złożył prezydentowi Dourierowi sprawo 
zdanie z wydarzeń ostatnich dni.. Zapytany 
przez przedstawiciela „Figara", czy konferen­
cja londyńska jest wstępem do dalszych kon- 
ferencyj premjer Laval oświadczył: „Więk­
szość książek zaopatrzona jest słpwem wstęp- 
ncm. Są jednak słowa wstępne, które nigdy 
nie uoczekają się książki**. Co do podróży

potezą. „Petit Parlsien" zwraca uwagę na licz 
ne w ostatnich dniach rozmowy premjeTa La- 
vala z włoskim ministrem spraw zagranicz­
nych Grandim i uważa je za dobry znak no­
wej ery przyjaźni obu narodów łacińskich. 
„Journal zauważa, iż byioby wskazane uczy­
nić nową próbę zbliżenia francusko-wloskie- 
go i oczyszczenia atmosfery zamąconej kwe- 
stją zbrojeń morsklcn.

Konferencje w Paryżu
Paryż 25. 7. P VI*. Dziś zebrała się Rada n,i 

nistrów, której premjer Laval i członkowie de 
legaćji francuskie* przedstawili przebieg roz­
mów, prowadzonych w Paryżu i Londynie w 
sprawie kryzysu w Niemczech. Rada mini­
strów jednomyślnie wyraziła podziękowanie 

czionkcm delegacji, a w szczególności pre- 
mjerowi Layaiowi za obronę interesów fran­
cuskich.

Paryż 25. 7. PAT, Prasa dzisiejsiza donosi że 
po powrocie do Paryża, delegaci francuscy na 
konferencję londyńską odbyli szereg konferen 
cyj z wysokiemi osobistościami świata polity­
cznego. Premjer Laval odbył dłuższą rozmo­
wę z prezydentem Doumerem i min. Tardieu, 
zaś min. Flandin z gubernatorem Banku Fran 
cuskiego Moretem.

Laval zaproszony do Berlina
Paryż 25. 7. PAT. Dlzienniki donoszą z Ca­

lais, że kanclerz Eruening odprowadził pre­
mjera Lavala do wagonu, gdzie odbył z nim 
ostatnią rozmowę, w czasie której zaprosił go 
osobiście, aby przyjechał do Berlina. „Le Ma- 
tin“ stwierdza, że wizyta taka może być bra-

swej do Berlina Laval oświadczył, że podob- j na pod uwagę jedynie wówczas, jeżeli nastąpi 
my plan był rozważany i nadal pozostaje hi- I oficjalne zaproszenie ze strony Niemiec.

Tisza b'Aw minął w Palestynie w spokoiu
Jerozolima 25. 7. ŻAT. Przeszło 10.000 Ży- nowicnia komisji dla spraw Ściany Płaczu, ja  

dów przeważnie młodzieży zwiedziło w Tisza koteż instancje żydowskie, które się na te prze 
b‘Aw Ścianę Płaczu. Cały plac przed Ścianą I pisy zgodziły. Policja ulotki konfiskowała. 
Płaczu wvpełnili starsi żydzi którzy po ciem- Przebieg Tisza b‘Aw pył spokojny, 
ku odprawili modły, ponieważ nie wolno o- 
becnie zapalać świateł przy ścianie Płaczu.
Patrol angielskiej policji stał w pobliżu na 
straży,'zas przy Ścianie Płaczu młodzie? ży­
dowska utworzyła kordon, który zamykał ca­
ły plac. Urzędnicy administracyjni i policyj­
ni z komisarzem dzielnicy żydowskiej Julis 
Jakobem na czele pilnie przestrzegali nowych 
przepisów ustalonych na podstawie postano­
wień międzynarodowej komisji dla spraw 
Ściany Płaczu, które poraź pierwszy były o- 
'■  ̂ stosowane. Młodzież rev,izjonistycz- 

- K- r'j'io\vala ulotki ostro atakujące posta-

Transjordanja wyłączona 
z badań Frtncha

Londyn 25. 7. Ża T. Na ostatmem posiedzt. 
niu parlamentu angielskiego poseł Kenworthy 
interpelował rząd czy nowe badania co do 
możności kolonizacji iolnej dotyczą również 
nieuprawnych obszatrow Transjordanji. Pod­
sekretarz stanu dr. Shiels w odpowiedzi na 
inteipelację oświadczyć iż piar rozwojowy 
nie onejmuje Transjordanji, ponieważ kraj ten 
znaduje się pod całkowicie odmiennym syste­
mem administracyjnym.

j Londyn 25. 7. ŻAT. Poseł Kennworthy in- 
I terpelował w parlarneinJe rząd kiedy udzielo 
i na będzie parlamentowi możność przedysku- 
* towania planu rozwojowego Palestyny. Odpo­

wiadając na tę interpelację, ministr dominjów 
j Tnomas oświadczył, że rząć zamierza wkrół- 

przedłożyć parlamentowi bil upoważniający 
rząd do zagwarantowania pożyczki dla Pales­
tyny. W6wczas też parlament bęuzie miał mo 
żność przeprowadzenia obszernej dyskusji nad 
tą sprawą.

Banki warszawskie wstrzymały 
kredyty długoterminowe

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 25. 7- Sin. Bańki ■warszawskie, 
kierując się względami ostrożności posfenos !■ 
ły ze względu na to wającr Jeszcze Ikryzrs fi­
nansowy w Niemczech zastosować ostrożności, 

i a mianowicie banki warszawskie wstrzymały 
i zupełnie udzielanie Kredytów t łcgotermlno- 
i wyefa i odmówiły nawet rairows znłrjs^^it a- 
i stytucjom i firmom udztelaiik. dalszych ki, jy« 
j tów. M. in. wstrzymano również przydział ksre 
; dytów elektrowni i tramwajom rJejskim. Wśfca 
■ tek tego tramwaje miejskie wprowadziły 

oszczędności w sucho tmnwajowsnfc ! l*1/

Zmiany w administracji 
palestyńskiej

Londyn 25. 7. ŻAT. Jak  donoszą, guberna­
tor Jerozolimy Keit Roach albo zupełnie opu­
ści Palestynę, albo też obejmie stanowisko gu 
bernatora północnej Palestyny. Natomiast gu­
bernator okręgu jafskiego Campbell, który zna 
ny jest ze swego sympatycznego stanowisku 
do jiszuwu mianowany będzie albo guberna­
torem Jerozolimy albo polutl. :«wej Palestyny;

„Zeppelin** wystartował 
do Lenin^radn

( T e l e g r a m  w ia s n y  ^ N o w e g o  D z i e r n l k * ”^

Berlin. 25. 7. (Sch) Po uzupełnieniu zapasów 
paliwa, żywności i gazu nośnego sterowiec 
,,praf Zeppelin** wystartował dziś rano, o go* 
dżinie 4 4C z lo tn is k a  S t a c k e a  d o  L e n in g r a d o .

W Abisynjś nieme niewolnictwa
(1  ele~ram własny -Nowegc Dziennika")

Londyn. 25. 7. (L) Cesarz abisyńsiki Ras Ta* 
fari zawiadomił Towarzystwo ochrony mie­
szkańców tubylczych i zwalczania niewolni­
ctwa w Londynie, że zniósł niewolnictwo w 
całej Abisynii. W następstwie tego rozporządzę 
nia uzyska olność około 2 miliony Ooób o b o j 
g a  p łc i .
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Cypr a Palestyna
Angielskie metody rządzenia na bliskim Wschodzie

Polityczna historia Cypru jest nader u- 
rozmaicona. Już w zamierzchłej przeszłości 
kwitły tu fenickie i greckie osiedla- Z rąk do 
rąk przechodząc, stanowił Cypr część impe­
rium perskiego, a następnie rzymskiego. 
;W 16-tym wieku odebrali wyspę tę Turcy 
rzeczy pospolitej weneckiej. W roku 1878 wcie­
lił ją Disraeli w ramy imperjum brytyjskiego, 
w następstwie negocjacji kongresu berlińskie- 
eo . De nomine należała ona i nadal do Turcji, 
widoczncm znamieniem zaś tej przynależności 

. ?ył haracz w wysokości 80-000 funtów rocznie, 
wypłacany przez Anglję sułtanowi- Fakty­
cznie jednak zarząd jej znajdował się w rę- 
tach Anglji, stan ten zaś został formalnie przy­
pieczętowany w roku 1914 z wybuchem wojny 
Ingielsko-tureckiej.

Trudności Anglji w zarządzie Cyprem datują 
jię omal że od pierwszej chwili. Ludność tu- 
oylcza odczuwała ciężko zarówno drogą admi 
fiisifcrację angielską, jaK i nałożony na nią ha­
racz. którego w żaden sposób z własnych źró 
je ł  spłacać nie była w stanie. Tak więc 
ibcąc nie chcąc musiała Anglja haracz ten z 
własnej kieszeni opłacać. Lecz strategiczne 
znaczenie tego punktu, jako jednej ze sfacyj na 
drodze do Indyj, po opanowaniu kanału smez- 
jtiego było tego rodzaju, iż usprawiedliwiało 
,'arówno ten wydatek, lak i szereg trudności,

któremi administracja angielska zmagać się 
łmsiała-
; Trudności te wzrosły w znacznej mierze z 
chwilą, gdy Cypr stał się formalnie kolonią an­
gielską. Analogja pomiędzy Cyprem a Palesty­
ną rzuca się dobitnie w oczy. Tak tu, jak i 
»am, ludność rozbita jest na dwa obozy. Lud- 
fiość Cypru składa się z mahometańskich Tur­
ków, liczących około 65 tysięcy i chrześcijań­
skich Greków, stanowiących przeważającą 
Większość 275 tysięcy dusz. Za czasów rządów 
.tureckich stanowiła oczywista mniejszość tu­
recka klasę rządzącą. Z chwilą przejścia ad­
ministracji w ręce Anglji, zwłaszcza zaś z cłiwi 
Ją aneksu Cypru przez rząd angielski, zaszła 
gwałtowna zmiana. Ludność turecka znalazła 
się nietylko w liczebnej mniejszości, lecz nad- 
o stała się przedmiotem gwałtownej nacjona­
listycznej agitacji greckiej, widzącej w Tur- 
tach niedawnych ciemiężyciełi i poważną, a mo 
,1e nawet i główną przeszkodę na drodze ku 
zupełnej samodzielności- Gdy bowiem ekstre­
mistyczne żywioły greckie domagają się zupeł 
mego wyswobodzenia z pod rządów angiel­
skich i przyłączenia Cypru do Grecji, widzą 
Turcy w tern rozwiązaniu sprawy poważne nie 
bezpieczeństwo dla własnych swych interesów. 
j.ecz i bardziej umiarkowane żądania cypryj­
skich Greków zastąpienia autokratycznej for- 
ny administracji angielskiej konstytucyjną for- 
łią odpowiedzialnego przed parlamentem rzą- 
<du, spotykają się z nieufnością i niedowierza- 
aiem ze strony Turków, widzących w rządzie 
angielskim rękojmię własnego bezpieczeń­
stwa i ochronę uzyskanych praw.

Jak łatwo zrozumieć, wykorzystuje Anglja 
Ję sytuację dła własnej korzyści. Argument o- 
:hrony mniejszości tureckiei był dla niej do- 
łfatecznie ważkim, by sprzeciwić się żądaniu 
unji Cypru z Grecją. Sytuacja Anglji była tern 
trudniejsza, ileże z ukończeniem wojny po- 
.trzeć musiała Greków w żądaniach ich wo- 
jec. Turcji, co jednak bynajmniej nie zobowią- 
iywało jej odnośnie do Cypru. Tak samo stoją 
sprawy odnośnie do żądania Greków do .,self- 
toverne.ment“. Por 50 latach administracji nie 
mogą mieszkańcy Cypru poszczycić się wy­
soką miarą autonomii- Rozwój instytucyj par- 
.amentarnych Cypru szeclł normalną i w prakty 
;e  administracyjnej imperjum brytyjskiego 
,-TiZyjętą drogą: naprzód Advisory Council, 
*łożony z mianowanych przedstawicieli i z kom 
bctencją ograniczającą się do udzielenia nieo- 
bowiązuiącydi rząd rad, nastętpnie Logislati- 
ve-Council. złożony z wyższych urzędników 
administracyjnych i pewnej ilości mianowanych 
członków-uie-ufzsdników, .wreszcie zaś rada

ustawodawcza, złożona po części z urzędni­
ków, po części zaś z wyboru pochodzących. 
Dzisiejszy stan instytucyj parlamentarnych Cy 
pru jest taki, iż legislatywa składa się z 18-tu 
członków, z tych sześciu urzędników, trzech 
przez ludność wybieranych Turków i dziewię­
ciu wybieranych Greków. Mimo, iż urzędnicy 
w Radzie tej stanowią mniejszość, ma Anglja 
zapewnioną przewagę: po pierwsze dlatego, iż 
w sprawach tyczących autonomji, tureccy 
członkowie Rady idą wraz z rządem, powtóre, 
gdyż kompetencje gubernatora są nader szero­
kie i zwłaszcza w sprawach budżetu nie jest 
on wiązany uchwałą Rady.

W tym związku warto wspomnieć ostatni 
„Wbite Paper" lorda Passfielda, datujący się 
z pierwszych miesięcy rządów Labour Party. 
W dokumencie tym oświadcza urząd kolonial­
ny dobitnie i kategorycznie, że o dalszym roz­
woju self-governement‘u nie może być mowy 
i ustala ponownie, iż Anglja uważa się za ople 
kunkę mniejszości tureckiej, zagrożonej przez 
grecką większość. W  czasie pobytu Shielsa na 
Cyprze domagali się przedstawiciele Greków 
zastąpienia drogiego angielskiego aparatu admi 
nistracyjnego urzędnikami rekrutującymi się z 
tubylczej ludności. Odpowiedź Shielsa była wy 
mijająca, lecz bezpośrednio po jego pobycie 
przyniósł „Near East“ półoficjalną odpowiedź, 
zwracającą się w jaknajostrzejszej formie prze­
ciw temu źądeniu podnosząc, iż w żaden spo­
sób na urzędników tubylczych spuścić się nie 
można, zarzucając im stronniczość, korupcję 
itp.

łlistorja Cypru jest dla Palestyny pod wielu 
względami pouczająca. Rzeoby nawet można, 
iż mutatis mutandis mamy tu do czynienia z ied 
ną i tą samą rzeczą. Podstawmy zamiast .-o- 
chrony mniejszości tureckiej" obowiązek ,.stwo 
rżenie, żydowskiej’ siedziby narodowej", za­
miast zobowiązań wobec greckiego sprzymie­
rzeńca zobowiązania wobec arabskiej większo 
ści, a otrzymamy znane nam z ostatniego dzie­
sięciolecia wyniki w Palestynie. Różnice są je­
dynie kwantytatywnej natury, jeśli zważymy, 
iż administracja angielska na Cyprze trwa z gó 
rą 50 Jat, że Palestyna bliższą jest kanału 
suezkiego i że dzięki swemu międzynarodowe

— “   "  ---------
Przy dolegliwościach ż o lądkowo-kurkowych, brakuj

apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, odbijaniacbJ 
ogdinem podrażnieniu, bdlach giowy migrenowych, za-; 
stosowanie 1—2 szklanek naturalnej wody gorzkiej! 
„Franciszka Józefa11 wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego. Żądać w aptek, i drogujact

mu statusowi bardziej, niż Cypr znajduje się vr 
ośrodku zainteresowania. Toteż, kto tylko nie­
co jest zaobeznany ze stosunkami w  imperium 
brytyiskiem, łatwo wysnuje swe wnioski.1 
Wainem dla całej naszej przyszłej polityki jest 
zrozumienie jedynej tej realności, iż cała nasza 
dotychczasowa polityka idzie w gruncie rzeczy 
po linji życzeń Anglji, równie mało zaintere­
sowanej w ugodzie żydowsko-arabskiej, jak X 
tureclko-greckiei. Równie ważnem jest też zro­
zumienie, iż jak długo polityka nasza posuwa 
się po linji równoległej z ruty ną kolonialną an- 
gielsJcą. wyczekiwać należy analogicznych wy­
ników, jak te które osiągnięte zostały po 50 la­
tach rządów na Cyprze: powolny, choć state­
czny rozwój kraju, powolne wprowadzenie lep­
szych metod administracyjnych, stoipniowe. 
wprowadzanie reform konstytucyjnych, mają­
cych służyć za wentyl wezbranych uczuć na­
rodowych i z roku na rok pogłębiająca się za­
leżność od „"bezpartyjnego" rozjemcy.

Dla obiektywnego obserwatora jest meto­
da Anglji na Cyprze klasycznym przykładem 
na to. jak nie należy postępować w kraju o mie 
szanej ludności- Jakkolwiek Cypr posiada 
przed Palestyną tę jedną wielką zaletę, iż 
obie narodowe sekcje są terytorialnie mniej, 
lub więcej skupione i jakkolwiek z braku moż­
ności kolonizacyjnych żadna z obu sekcyj nie 
wykazuje tendencji ku ekspanzji, jakkolwiek 
kwestja autonomji religijnej i kulturalnej nie 
przedstawia zbytnich trudności, a i po półwie­
kowych rządach demokratycznej Anglji posia­
da Cypr instytucje samorządu, dające ludno­
ści tubylczej teoretyczną możność zmajoryzo-. 
wania angielskich władców, dalekim jast 
Cypr w dzisiejszym stanie rzeczy od urzeczy­
wistnienia w jakiejkolwiek formie ugodowe­
go kondominjum obu narodów- Cypr jest i po- . 
zostanie kolonią angielską na najbliższym 
Wschodzie, iak długo żądać tego będą intere­
sy imperjum i jak długo zaślepienie, nieustępli-. 
wość i wzajemna nieufność mieszkańców te; 
przepięknej wyspy los jej w rękach Albiom* po-- 
zostawią.

Dr. ZWI LUFT
Platres (Cypr), w lLpou-

Z Olimpijskiego turnieju 
szachowego

Praga 25. 7. PAT. W sobole przedpołudniem 
zakończyła się I7-ta runda olimpijskiego tur­
nieju szachowego. Drużyna polska zremisowa 
ła z Jugosławją 2:2. Poza zakończoną wczoraj 
na remis partją Przepiórka — Pirt, dr. Vid- 
mar zakończył swą partję z dr. Rubinsteinem 
również na remis, natomiast dr. Tartakower 
przegrał do dra Asztaleosa, Frydman wygrał 
7. Kónigiein. Stan turnieju po 17 rundach: 1) 
St. Zjednoczone 42 i pół pkt., Polska i Auslrja 
po 42 p.. Czechosłowacja 41 i pół p, Jugosła- 
wja, Łotwa i Szwecja 41, Niemcy 39 j pół (1), 
Anglja 37 (1) Węgry 35 i pól, Holandja 31 i 
pół, Szwajcar ja  30 i pół, Francja 28, Litwa 26 
i pół, Rumunja 25 i pół, Włochy 21 i pół, Da- 
nja 18, Hiszpanja 13, Norwegja 11 i pół.

Zamach na inżyniera w Radomin
Warszawa 25. 7. Niedawno zwolniono z pań 

slwowej fabryki w Radomiu robotnika Cie­
pielowskiego, który mimo kilkakrotnych o- 
strzeżeń pali) papierowy w ubikacji, gdzie 
znajdowały się łatwo palne materjały. Ciepie- 
lewski zjawił się w tych dniach w biurze fa­
bryki i dokonał zamachu na inż. Cichockiego. 
Gdy strzał chybił, Cichocki upadł na ziemię, 
udając zabitego, wówczas Ciepielewski pod­
szedł do niego przyłożył mu rewolwer do gło­
wy i pociąg ął za cyngiel. Rewolwer, noszący 
podobno stempel sowieckiej fabryki broni za­
wiódł i nie wypalił. Tymczasem nadbiegli in­
ni robotnicy i obezwładnili Ciepielewskiego. 
k: oświadczył: „Tym razem się nie udało".

Unja niemiecko-a Bstrj a cka 
w Hadze

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Haga 25. 7. (R) Delegat Francji przed Mię­

dzynarodowym Trybunałem rozjemczym Pa­
ul Boncour zakończył dziś swe wywody kon- 
kiuzją, iż podtrzymuje w całej osnowie tezę 
rządu francuskiego złożoną w postępowaniu pi 
semnem, wedle której protokół wiedeński w 
sprawie austro-niemickij unji celnej sprzecz­
ny jest zarówno z art. 88 traktatu z St. Ger- 
main, jak z pierwszym protokołem genewskim 
z 1922 r. Po mowie delegr.ta francuskiego o- 
droczono rozprawę do poniedziałku.

Zniżka cen chleha w Warszawie
Warszawa 52. 7. PAT Na konferencji, od­

bytej u wojewody Jaroszewicza przedstawicie 
le warszawskiego młynarstwa obniżyli cenę 
mąki pytlowej do 38 gr. W  związku z tem od, 
dnia 27 lipca cena chleba w Warszawie ob­
niżona zostaje o 3 grosze, co stanowi około 8 
procent.

 o§o-----

SPADEK BEZROBOCIA O DALSZE 4.336 OSÓB.
Według danych Państwowych Urzędów Pośredni­
ctwa Pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie calei Polski w dnie 18 b. m. — wynosiła 
268.581 osób, co w porównaniu ze stanem z przed 
tygodnia wykazuje spadek liczby bezrobotnych o 
4.336 osób. Na dzień 11 b. m. spadek bezrobocia W 
stosunku do poprzedniego tygodnia wynosił 3.461 o» 
sób, na dzień zaś 4 lipca — 3.787 osób.
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g*od makiem strasmych katastrof samolotowych

I m  hafssfroly lotnicze w Dęblinie
4Zter«(h pildów Mutiipsio śmierć. Trzy samoloty zostały

strzaskane
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 25. 7. Sin Z Dęblina do Warsza­
wy nadeszła dziś straszna wiadomość o tragi 
^znej katastrofie lotniczej. O godz. 4 nad ra­
nem z lotniska Centrum wyszkolenia Iotnicze- 
EP w Dęblinie wystartowały 2 samoloty do 
łótu ćwiczebnego. W jednym z nich znajdo­
wał się szef pilotażu Centrum wyszkolenia 
lotniczego w Dęblinie, kapitan Orłoś oraz pod­
chorąży Rykowski odbywający kurs pilotażu- 
W drugim samolocie znajdował się por. Bogo- 
wski. Obydwa samoloty wzbiły się w powie­
trze dokonywując szeregu ewoiucyj. Nagie na 
wysokości 100 metrów jeden z samolotów 
gwałtownie skręcił w bok i uderzył w drugi 
samolot Skutki zderzenia były fatalne. Z bły­
skawiczną szybkością oba samoloty zaczęły 
spadać na ziemię. Nim zdołano dobiec do spa 
dających na lotnisko samolotów wszyscy znaj­
dujący się wewnątrz jnż nie żyli. Zmarły kapi 
tan Orłoś był jednym z najwybitniejszych lot­
ników polskich.

Zanim wieść o strasznej katastroiie nadeszła 
do Warszawy, zdarzył się w Dęblinie drugi wy 
padek. O godz. 7 rano wystartowali do lotu ka 
pitan Popławski i obserwator, podchorąży Ba- 
zyiewicz. Załoga samolotu ćwiczyła się w rzn 
canlu rakiet. Na skutek iakiejś niewytłumaczo­
nej nieostrożności jedna z rakiet spadła na 
skrzydło samolotu. Cały aparat stanął w pło­
mieniach I runął na ziemię. Z płonącego kadłu­
ba samolotu zdołano wyciągnąć nieżywego iuż 
kap. Popławskiego oraz ciężko rannego pod- 
I' ' ' im — mmmmm— — j g ą

Nowy Jork. 25- 7. (R) W  przytułku dla star­
ców w Pittsburgu wybuchł katastrofalny Po­
żar którego ofiarą padł cały czteropiętrowy 
budynek oraz kaplica należąca do przytułku
Ogień rozszerzał się z taką szybkością, że 
pensionarjusze zakładu nie mogli się już rato­
wać ucieczką i usiłowali się schronić do kapli­
cy. Wkrótce jednak zajęła się kaplica i zanim 
nadeszła pomoc część starców poniosła śmierć 
lub ciężkie poparzenia. Wedle prowizorycznych 
obliczeń 45 osób zginęło straszną śmiercią w 
płomieniach. Liczbę rannych oceniają na 300 
do 400 osób.

• • ■

Plttsburg. 25. 7. PAT Pożar zniszczył do­
szczętnie przytułek dla starców SS. Szarytek. 
W płomieniach zginęły 22 osoby. Z górą 100

Berlin. 25. 7• (Sch) Kanclerz Bruening, mini­
ster spraw zagranicznych Curtius i reszta 
członków delegacji niemieckiej na konferencję 
londypską powrócili dziś rano do Berlina. Wi­
docznie obawiali się zbyt „gorącego" powita- 

J nia, gdyż sprawili niespodziankę nietylko ga­
wiedzi ulicznej i innym „sympatykom" z pod 
znaku Hitlera i Huggenberga, lecz także wła­
dzom, a nawet własnym rodzinom. Zapowie­
dzieli oni swói przyjazd na dworzec Frie- 
drichstrasse Pociągiem pospiesznym, przy­
jeżdżającym o godz. 8.37 rano, a tymczasem 
przyjechali pociągiem osobowym o godz. 7.30 
i wysiedli na dworcu Chariottenburg. Przed 
przybyciem pociągu pospiesznego na dworcu 
Friedriohstrasse zebrali się przedstawiciele 

, władz, rodziny, członków delegacji, dziennika 
rzę, fotografowie i kinooperatorzy, a wokół 
dworca tłumy publiczności. Policja zarządziła

chorążego Bazylewlcza, którego natychmiast 
przewieziono samolotem sanitarnym do War­
szawy i umieszczono w szpitalu. Stan jego 
zdrowia jest groźny. W ten sposób w ciągu 
jednego dnia 4 pilotów poniosło śmierć, jeden 
jest ciężko ranny a 3 samoloty zostały strza­
skane. Kaiastrofa wywołała w Warszawie przy 
gnębiające wrażenie. Należy się spodziewać, że 
w dniach najbliższych nastąpią wyjaśnienia w 
tej sprawie.

Straszna katastrofa samolotu
pasażerskiego

(Teirgran: własny Nowego Dziennika")

Sofia. 25. 7. (R) Samolot pasażerski, kursują­
cy na linji Konstantynopol—Bukareszt, przela­
tując ponad terytorium bnłgarskiem zapalił się 
w powietrzu i runął na ziemię w pobliżu mia­
steczka Karnobat. Pilot i 7 podróżnych ponio­
sło śmięrć. Z pod szczątków spalonego samolo 
tu wydobyto 8 zupełnie zwęglonych trupów. 
Przyczyna katastrofy nie została jeszcze wy­
świetlona.

Znowu zderzenie samolotów
Paryż. 25- 7. (B) W  pobliżu Chateaurou* zde 

rzyły się wczoraj awa samoloty wojskowe i o- 
ba uległy zniszczeniu. Jeden z pilotów zginął 
na miejsen, drugi odniósł tak ciężkie rany, że 
zmarł wkrótce w szpitalu.

pensjonarzy odniosło rany i przewiezieni zo­
stali do szpitala. Siostry i braciszkowie poma­
gali straży ogniowej i policji w gaszeniu po­
żaru, przyczem niejednokrotnie rzucali się w 
płomienie, ażeby ratować pensjonarzy. Pożar 
trwa w dalszym ciągu. Około 600 osób rato­
wało się, wyskakując z okien. Gęste kłęby dy­
mu, otaczające palący się budynek, utrudniają 
niezwykle akcję ratunkową.

*  «  •

Pittsburg 25- 7. PAT. W  czasie pożanu Przy­
tułku dla starców zginęło według ostatnich da 
nych 30 osób, zaś 20 brak. Pożar wybuchł w 
chwili, gdy pensjonarze spali. Przełożoną za­
kładu musiano przemocą wyprowadzić z  pło­
nącego budynku, dokąd stałe usiłowała powró­
cić celem ratowania pensjonarzy.
— — I J >

daleko idące środki ostrożności, celem nledopu 
szczenią do jakichkolwiek wykroczeń. Zostali 
wszyscy rozczarowani i oczywiście obeszło 
się bez ewentualnych demonstracji.

Stimson w Berlinie
Berlin 25. 7. (Sch) Amerykański sekretarz 

skarbu Stimson przyjechał do Berlina dziś o 
godz. 1717. Z dworca Stimson udał się w to­
warzystwie amtasadora amerykańskiego Sa- 
cketta do ambasady amerykańskiej, gdzie za­
mieszka na czas pobytu w Berlinie,

Narady rządu
Berlin 25. 7. (Sch) Dziś odbyła się rada mi­

nistrów, na które) delegaci niemieccy złożyli 
sprawozdanie z wyniku obrad paryskich i kon 
ferencji londyńskiej.

__________ ,________________ Str. 3.

Zakaz wydawania nowych 
koncesyj

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 25. 7. Sin. W  związku z ustawą 

antyalkoholową ograniczającą ilość miejsc 
sprzedaży do 20.000, ministerstwo skarbu wy. 
dało zakaz wydawania i obsadzania nowych 
koncesyj na terenie województw południowe­
go i zachodniego tj. krakowskiego lwowskie­
go, stanisławowskiego, tarnopolskiego, stryj- 
skiego, pomorskiego i poznańskiego. Minister, 
stwo zwraca uwagę* że wszelkie podania w 
tej sprawie są bezprzedmiotowe.

W najbliższych dniach UKaze się rozporzą­
dzenie wykonawcze do ustawy antyalkoholo­
wej. "

Demonstracje komunistyczne
(Telefonem od naszego korespondent)

Warszawa 25. 7. Sin. Dziś przy ul. Zamen­
hofa w Warszawie miały miejsce demonstra­
cje komunistyczne, podczas których komuniś­
ci usiłowali rozwinąć transparenty. Policja 
rozprószyła demonstrantów.

Z nędzy usiłował roztyć się 
dzieci

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 25. 7. Sin. Wczoraj rano Łiuro 

wydziału zdrowia publicznego w Łodzi byle 
widownią niezwykłego wypadku. W południe 
przybyła do biura jakaś para małżeńska i po*' 
zostawiwszy czworo drobnych dzieci ulotni­
ła się. Woźny biura, zorjentowawszy się zor­
ganizował pościg i zdołał ująć obydwoje mał­
żonków. Są to Jan i Genowefa Chojnaccy. 
Chojnacki, który pracował 5 lat przy kanaliza 
cji ostatnio pracę stracił. Nędza pchnęła go do 
próby wyzbycia się dzieci.

Echa sprawy „Pepege*
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 25. 7. Sin, Aresztowani członka, 
wie zarządu Pepege Samuel . i Feiwel Heil- 
perinowie oraz niejaki Wilkuc wnieśli zaża­
lenie do Sądu okręgowego przeciwko osadze­
niu ich w areszcie. Zażalenie to zostało odrzu­
cone. Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi.

 o§o— -

Siub księżniczki Iieany
Bukareszt. 25. 7. PAT. W  Sinaja rozpoczęły 

się uroczystości zaślubin księżniczki łlleany 
z arcyksięciem Antonim Habsburgiem- Wśródl 
zagranicznych gości znajduje się królowa Ma- 
rja jugosłowiańska, małżonka arcyksięeia' 
Leopolda Salvatora, rodzina narzeczonego i je 
go dwaj bracia. Wczoraj po południu narze-i 
ożeni w otoczeniu członków swych rodlzin 
przyjęli w zamku Pdesz delegacje, sikładająoe 
życzenia i podarunki. Król Karo, ofiarował obłu! 
bieńcom samolot turystyczny, Królowa Maria 
kolczyki, rząd naszyjnik z pereł, wojewoda Ml 
chał zrobiony przez siebie kałamarz drewnia­
ny. Cały szereg instytucyj publicznych f prywa’ 
tnych ofiarowało bardzo cenne i artystyczne 
dary. Wieczorem odbyło się wielkie przyjęcie. 
Właścia, *t»hna orihgtg. sięd zif
rano. . >  ̂ |, •

Nurmi ustala nowy rekord
Helsinki. 25. 7. PAT. W  piątek odbył się wj 

Helsinkach bieg płaski na 2 mile angielskie, w; 
którym wielki biegacz Nurmi miał zaatakowafl 
rekord światowry. Atak Nurmiego powiódł sio1 
w zu/pełności. Największy biegacz świata 
wpadł na metę pierwszy w czasie 8 min. 59.6 
sek., co stanowi nowy rekord świata, przed 
młodym! Finnami Lehtinem 9.00-5 min. i Vlr« 
tanenem 9.01.1 min. Wszystkie trzy wyniki sąj 
lepsze od dawnego rekordu światowego.

DOPOWIEDZI REDAKCJI
STUDENT: Akademickie Biuro Em igracyjne W 

W V '7n w ie , Elektoralna 8 m. 24 udziela ia lort-acyf 
. stu . .ącyffl eagruuca,

Kilkudziesięciu starców zę W e  w pMcniasi.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

„Hiesnctizianha" Mi Curtiusa
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
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F A B R Y K I
oraz wszelkie inne warsztaty pracy używają 
je d y n e j nieszkodliwej p a sty  do mycia rąk

fifiEGOFAN

Teleton 106-55

która jest bez porównania wydajniejszą od wszelkich innnych 
środków i pod gwarancją nieszkodliwa. Wystarczy nabrać na 
koniec palca „Egofanu®, aby usunąć zdumiewająco szybko i ra- 
ayKalnie wszelki brud powstały ze smarów, olejów, tłuszczów, 
farb pokostowych, lakierów, atramentu, smoły, żywicy, taśm 
izolacyjnych, wstążki maszynowej, sadzy i t. p.
Reprezen.: J .  F r c n i o w J c z  i  S k a  Kraków, Zwierzyniecka 6

Koniec parady krakowskiej
Nasz korespondent sejmowy, który ba­

wił w zeszłym tygodniu w Krakowie z oka­
zji uroczystości zaprzysiężenia nowego pre­
zydenta miasta — kreśli w  następujący 
sposófl swe wrażenia:

Kierownik biura stenograficznego, Pan Karol 
Irzykowski, twierdzi, że jeżeli cłice się dowie­
dzieć, co słychać w sejmie, jedzie do Krakowa 
i dowiaauje się najdokładniej u Srokowskiego, 
wybitnego publicysty polskiego.

Kto chce wiedzieć, co się dzieje w Polsce w 
Prezydjttin Rady Ministrów, na Zamku, Belwe 
derze, Druskienikach, Pikiliszkach temu wy­
starczy zajrzeć do kawiarni krakowskiej, usiąść 
W Grandzie zajrzeć do Bisanca, porozmawiać 
,w towarzystwie bywalców restauracji Starego 
(Teatru. Informacje, pJotki, wiadomości, sensacje, 
starczą do obdzielenia prasy na rok cały.

Plotka cieszy się prawem obywatelstwa w 
kawiarniach krakowskich. Plotka o Warszawie, 
o rządzie warszawskim idzie pod akompania­
ment złorzeczeń o „Warszawistach", o ,,czap­
ce Monomacha" itp.

Od kilku miesięcy Kraków żyje własnemi 
plotkami ma własne zmartwienie, . dał spokój 
..Watszawistom". Chmury zawisły nad magi­
stratem miasta Krakowa. Odeszli starzy ojco­
wie* mistrze od organizowania uroczystości 
.narodowymi, specjaliści od wygłaszania mów 
okolicznościowych zawodowcy od parad i fe­
stynów, epigoni prezydentów Lea i Federowi- 
cza. dzieci starej szkoły demokratycznej, zasłu 
chane w poszum pięknych frazesów o demokra 
cji, wolności i równości.

Jak się to stało, czemu się dzieje, że choć 
wiernie służyli obecnemu rządowi, że choć pod 
tnzymywali regirr.e w miarę możności, zostali 
■usunięci? Dlaczego odszedł prezydent miasta 
Krakowa, senator Rolle, przedstawiciel daw­
nych demokratów i jednocześnie wierny sługa 
sanacji?

p rzeci^  jeszcze niedawno w senacie odpo­
wiadał w imieniu klubu BiB senatorom ukraiń­
skim na wniosek w sprawie pacyfikacji Galicji 
Wschodniej zyskując uznanie przedstawicieli 
rządu Wprawdzie wkradły się do mowy jego 
zdania o konieczności porozumienia się dwóch 
narodów, wprawdzie nie używał wyrazów 
Rusin, lecz Ukrainiec, i niektóre zdania brzmią 
ły tak, jak słowa porozumienia w okresie wio­
sny ludów za czasów Smolki w roku 1848, lecz 
w konkluzji domagał się odrzucenia nagłości i 
ułatwił zadanie ministrowi spraw wewnętrz­
nych, generałowi Składkowskiemu.

Ńie gorzej sprawa wyglądała w Krakowie A 
jednak pan prezydent Rolle złożył nagle man­
dat prezydenta, ustąpił z różnych urzędów i 
zostawił sobie jedynie mandat senatora- Dlacze 
go to uczynił? Plotka kakowska w drukowanej 
formie rozpowszechniała pogłoskę, że dzieje
się to w związku z zatrzymaniem panny K-, 
która siedzi pod zarzutem .dość ważnym. Do 
pogłosek tych dodane cały szereg innych plo­
tek coraz więcej drastycznych choć przyjaciele 
byłego pana prezydenta, twierdzą, że proces 
panny K. skończy się jej uniewinnieniem, że 
dalsze plotki są jedynie machinacją dla dalsze 
go utracenia Pana Rollego.

Tak czy owak, pan Rolle opuścił stanowisko 
prezydenta miasta, rzucił cały szereg urzę­
dów, a w Krakowie powstała nowa myśl, roz­
wiązania Rady Mlelskiej 1 powołania Rady

Przybocznej, któraby rządziła miastem. Czy 
było to zgodne z ustawami, z regulaminem, 
reskryptami itp? Kawiarnia kraitowska orze­
kła, że nie. Malkontenci z Grandu stwierdzili 
nawet, że do Rady Przybocznej weszli ci naj­
mniej znani, ci najmniej poczytni, przedkładają­
cy rytm Pierwszej Brygady ponad rytm pracy 
komunalnej.

Ale Kraków spotkał jeszcze wrększy cios. 
Prawnicy, profesorowie, wszyscy dozorcy po­
szanowania prawa poruszeni zostali wiadomo 
ścią, iż Rada Przyboczna będzie musiała wy­
brać na prezydenta miasta pułkownika Bęliuę- 
Prażmcwskiego. Nikt osobiście nie miał urazy 
do niego Każdy był pełen uznania dla tego, któ 
ry pierwszy poszedł z Legionem w sierpniu ro 
ku 1914, który przyczynił się do sformowania 
pierwszej kawalerii polskiej. Skoro legenda ma 
być zrealizowana, słusznie należało się jakieś 
wyróżnienie Belinie-Prażmowskiemu, który 
spokojnie usunął się w cień do zakończeniu 
walk zbrojnych i nie pizedkładał rachunku z 
tytułu swoich zasług. Krakowiacy z kawiarni 
gotowi byłi wynaleźć dla niego różne urzędy, 
ale urząd prezydenta miasta łączył się z trądy 
cją Lea, Federowicza, z cywilnymi działacza­
mi, którzy prochu nie wąchali, a odznaczali się 
w wake w krętych kuluarach parlamentu 
austriackiego.

Kraków posmutniał. Geremonja zaprzysięże 
nia nowego prezydenta — parrada, tak ulubio­
na w mieście nosiła nieco ponury charakter. 
Przybyli wszyscy dygnitarze; rząd samocho­
dów stał przy magistracie. Woźny Magistratu, 
ubrany w jakiś staroświecki mundur z hala­
bardą w ręku o długiej siwej hrodzre kłaniał 
się godnie nowym rajcom.

Na lawach dla radców miejskich położono 
pęki kwiatów, sala była udekorowana kwie­
ciem. Straż i policja pilnowały porządku, ale 
na sali panowała dziwna przygnębiająca cisza

W  loży dziennikarskiej zasiedli obok spra­
wozdawców miejskich oficerowie rezerwy, 

przyszli popatrzeć się na swego, na tego, któ­
ry zwyciężył mieczem „doktorków", na try­
umf nowego ładu, na zapanowanie nowych o- 
byczajów samorządowych.

Rada przyboczna stawiła sie in corpore. 
Przybyli wszyscy, zjawił się i naczelny reda­
ktor „Ilustrowanego Kur jera Codziennego" sła 
wny autor rubryki z „Pod czapki Monoma- 
cha“, gdzie potępia się warszawskie metody 
nasyłania na Galicję ludzi z niewłaściwemi 
kwalifikacjami.

Przyszedł, lecz nie ruszał się żywo, jak to 
czynił w kuluarach sejmowych, Nie tryumfo­
wał i puścił mimo uszu uwagę, że przyszedł 
włożyć „Czapkę Monomacha" na głowę no­
wego prezydenta, co przekieśla codziennie w 
piśmie własnem.

Ceremonja trwała krótko.fjUroczysty i mil­
czący zjawił się również były prezydent mia­
sta Rolle, świdrowany oczami kumów, kole­
gów z Rady Przybocznej. Uroczyście wyglą­
dała ceremonja zaprzysiężenia. Dostroił się do 
rytmu parad krakowskich i nowy prezydent 
Belina-Prażmowski. Nowi rajcowie szybko o- 
puszczali piękną salę po dokonaniu ceremonji. 
Na osłodę zabierał każdy mały pączek kwia­
tów/.

Ą .wieczorem w Grandzie i innych kawiar-

Z TEATRU I ESTRADY
— D Z ISIE JSZ E  P R Z ED STA W IEN IE POPO LU- 

DNIOYY E  o godz. 3,30 po cenach ańżooych, wy-,1 
pełni melodyjna apreLka Bejiatzky‘ągo ,Nbc w £  a 
Sebastiano1'.

— „1R A V IA TA “ Z ADĄ SAiRI". Ntodraehe'
przedstawienie wieczorne „ T ra v ia ty  zapowia d a ; 
si niezmiernie interesująco ze względu a a  gościn ; 
ny występ Ady Sari w popisowej pantji i ł i i i j-n- J  
Wielka artystka w ystąpi w  otoczeniu w jŁtajjcta. 
sit zespołu lwowskiego. , it

— JU T R c  „W IK TO R JA  I  J E J  HUZAR,*4 cie­
sząca się niabywałem powdzenie.u operełka P  A»' 
braba-ma, w obsa<łzic premjeroiwej. We wtorek 
kcntyiniuiuje sw oją gcścinę Ada Sari w  o|XiZe Y er-t 
di ego: „Rigoletito". W  kreacji ftigoletta Wysstąpć 
znakomity gość Zygmunt Zaleski a p artję  księcia  
w ykora K. Czarnecki. O rkiestra poć bathłą D .1 
Polzi.netii‘ego.

—  OSTATNI DZIEŃ GOŚCINY „W E SO Ł E w ) 
w i e c z ó r t j1 w K r a k o w i e . i>zLś por^z ostatni
W esoły W ieczór" daje wspaniała, rew je „Tańco­

wały dwa Miehały**. Dziś za.iem po raz ostatni ma 
możność Kraków  po.iziwiać kunszt lanctrzy  P ar* 
ncli.i i Halamy — humor Skoniecznego, a także Bu* 
kojem.ska, Korskiego i Macherskiego, który zbiera 
li liczne oklaski za pięknie odśpiewane tango i  ,,Ro-' 
jUto wraz z Marą Gabrielli szczególnie m iłą w 
piosence „Fijolki**.

— F E S T IV A L  W BA Y R EU TH . Punktem szczy­
towym dorocznego festivnu  muzycznego w Bay- 
rculli była onegdujsza reprezentacja opery W ag..e-

Arturo Toscanini, kierownik artystyczny uroczy­
stości wagnerowskich w’ Bayreuth.

ra „Tristan i Izolda" pod batutą Furlw anglera C- 
pi zodnio wystawiono „W alkirję* pou batutą T o ­
scanini ego.

 o t; o— —

REPER1 DAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TE A TR  IM J  SŁOW ACKIEGO

Niedziela o godz. 3,30 popoł.: „Noc w San Sobą 
stia-no"

Niedziela o godz. 8 wiecz.: „T rav iata" (GoSC 
wyst. Ady Sari).

Poniedziałek o godz 8 wiecz.: „W iktorja i je j 
h u zar'

L E T N I T E A T R  ŻYD O W SKI 
w ogrodzie hotel a Londyńskiego

Niedziela o godz. 9-e j wiecz.: „Rumuńskie we­
sele".

Poniedziałek o godz 9-ej wiecz : „CypLe fajer*'.
 ogo-----

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKOWE
APO LLO : „Spór o sierżanta GrLszę*.
SZTU KA ; „Pod dachami P aryża".
ŚW IA TO W ID : „Hai Tang“.
WANDA: „Postrach salonów " (Muriei Angelus 

Frank Perfitt. Eva Gray).
LCIECHA- „Małżeństwo we troje**.

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW  
CORSO; ,.Tajem nice Limuzyny*‘. (Harry Peeł). , 
W ARSZAW A : „B lask i i  nędze ży<~K kurtyza­

ny" w edług Dowieści Balsaca

niach opowiadano nowe plotki o nowych sen­
sacyjnych przesunięciach i nowych obycza 
jach, które zapanują w Radzie Miejskiej. Sta­
ra parada wielkich mów pójdzie precz; sucłH 
krótkie rozkazy słyszeć będzie Kraków. Misja 
inaugurowania parad narodowych odpadnie. 
Ze starego Krakowa pozostanie jedjmie „Laj­
konik*1.
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Dr. ŁEflN GliTMAN

Baal Szem  To
■ Nieuchwytne są drogi ducha ludzkiego, nie- 
;■..Wtępne dla oczu węzły łączące równe, choć 
przestrzennie odległe od siebie, zjawiska spo­
łeczne. Powstają one pod naciskiem koniecz­
ności życiowej jednocześnie, \vśród pozornie 
odmiennych warunków, w rzeczywistości jed­
nak na tle tych samych odchyleń socjalnych. 
Jaskrawym przykładem na to jest wystąpie­
nie i działalność dwóch mężów, żyjących 
współcześnie, choc nie mających formalnie 
nic wspólnego ze sobą. Rousseau we Francji 
(1712—1778) a Israel baal Szem Tob (1700— 
1761) na Podolu, to jeno awa objawienia jed­
nej i iej samej siły.

Działo to się z j/oczątkiem XVIII. wieku. Na 
Zachodzie, reprezentowanym przez Francję, 
odżył absolutyzm, znajdujący swój dosadny 
wyraz w uprzywilejowanych stanach. One ko­
rzystały ze wszelkich dóbr materjainycn i 
kulturalnych, podczas gdy szerokie masy znaj­
dowały się poza nawiasem, jako misera plebs. 
Możnowładztwo w rozmaitych swych przeja­
wach, utrzymuje je  celowo w ciemnocie i czy­
ni wszystko ponad ich głową, przeważnie nie 
licząc się z ich potrzebami. Uzurpując dla sie­
bie prawo rządzenia doi gratia, zapomina w 
zupełności — o człowieku, a skrzętnie przez 
płatnych Iegistów opracowane prawodawstwo, 
umożliwia przetrwanie tej antinomji poprzaz 
długie lata. Jednostka — przy maximun. obo­
wiązków, posiada1 minimum praw. Zaistniał 
z czasem rażący konflikt między oogactwem 
i kulturą oiigarcbji, ą nędzą i ciemnotą ogółu. 
I oto życie samo narzuca pytanie, kióre po­
czątkowo w sporób zbyt akademicki sformuło­
wane, staje się dzięki Rousseau palącą kwe­
st ją aktualną: „Czy postęp wiedzy przyczynił 
rze filozoficznym, przerzuca Rousseau na pła- 
jów‘‘. Te dociekania o początkowym charakte- 
się do ulepszenia czy do pogorszenia obycza-

7 v. HUMBRACH1

Krawat
Od pajęczej nitki czasem zależy, czy jakaś 

sprawa dojdzie do skutku, czy nie. czy mał­
żeństwo otrzyma rysi czy zostanie nieskażo­
ne. W trójkącie Fryderyk — Dolly — Gerhard 
wysnuła się cieniutka rić  w siatkę pajęczą. 
Był nią krawat, gustowny i ładny krawat, 
przywieziony WDrosł z Londynu, krawat z 
lekkiego j  edwabią rdz rwo-czerwony z delika­
tnym srebmo-szarym paseczkiem pośrodku.

Krawat ter, nosił Gerhard na owem pełnem 
Znaczenia przyjęciu nifdzinlnem bezpośrednio 
przed odjazdem Fryderyka.

Było popołudnie. Ma werandzie w Dąbiem 
iejzieli państwo wraz ze swym gościem. Pi- 

ii herbatę i grali w br;dge‘a. Tylko obecna 
iakże ciotka Klotylda była prawdziwie prze­
jęta gią. troje pozostałych bowiem paliło pa­
pierosy i snuło swe myśli.

Fryderyk, który wieczornym pociągiem 
miał wyjęci ać do Stuttgartu, myślał o prze­
biegu mającego odbyć się posiedzenia: fuzja, 
udział, podwyższenie kapitałowy ilość akcyj, 
kredyty i liczby, liczby, liczby.

— A więc „dzisiaj wieczorem — marzył 
' lerhard — Nareszcie! Dość długo pozwoliła 
mi czekać Za dwie godziny odprowadzimy 
go na pociąg. 19.20. O pół do ósmej zatem bę­
dziemy w mojem mieszkaniu. Reinhold n a j­
pewniej dobrze umieścił kwiaty i szampana 
chyba postawił na lodzie.

Wzdrygnął się na tę myśl. Poczuł lekkie 
dotknięcie nogi. Spojrzał na DoPy. Oparta o 
kraesło, śledziła uważnie dym papierosa. Ger­
hard odpowiedział dotknięciem mocnem. 
Oczy mu zabłysły'. Począł oddychać szybciej.

— Czyżby był zakochany — myślała Dolly. 
Sgiągfleja delikatne ciemne brwi, — Jeszcze 
Fryderyk się spostrzeże. Dla randki dzisiej­
szej nie warto ryzykować. Tembardziej, że 
Gerhard bynajmniej nie jest moim typem.

n , a Rousseau
jów‘‘ Te dociekania o początkowym charakte­
rze filozoficznym, przerzuca Rousseau na pła­
szczyznę życia, szarego dnia, Zrywa maskę 
obłudy, powszechnie przez odpowiedzialne 
czynniKi popieranej. Otwierając oczy wszyst­
kim na panującą krzywdę, tworzy w miejsce 
naukowych doktryn reainy program socjalny 
na nowych zasadach. Osią ich jest odmienna 
rzeczywistość historyczną, zawarta w sło­
wach: najwyższym celem — jest człowiek
sam; następstwem tego zaś absolutna rów­
ność, jako istotna cecha zdrowego organizmu 
zbiorowego. Kultura, pojęta kastówo, nie speł­
nia swego zadania zaprzeczając tern samem 
sobie, a jako taka staje się bezwartościowy 
Takiej zmechanizowanej kulturze należy wy­
dać walkę; stąd sławne żądanie powrotu do 
natury, do nowego życia zgodnego z prawami 
natury. Równość maluczkich i wielkich, wol­
ność poczynienia przesunięć w dotychczaso­
wym szemacie społecznym, opartych na oso­
bistych wartościach — oto wiew nowych cza­
sów, które znalazły swój ostateczny wyraz w 
Rewolucji Francuskiej. Wraz z deklaracją 
praw człowieka wyrósł „Jiers etai‘‘ (stan trze­
ci), jako par inter pares, Niesprawiedliwy, 
prz^z wszystkie rełigje zwalczany system sta­
nowy runął, a- na jego gruzach wyrósł zapom­
niany' dotychczas człowiek. Miejsce chłodnego 
lacjonaiizmu zajęło uczucie miłości bliźniego, 
w KtóiCgo 'mieniu odbywa się dalsza przebu­
dowa.

A w tym samym czasie żyje we wschodniej 
Europie zydostwo wśród zupełnie analogicz­
nych warunków. Miejsce absolutyzmu polity­
cznego zajął absolutyzm religijny, l un zna­
lazł swój wyraz w podziale społeczeństwa na 
klasy. Stanem rządzącym była garstka boga­
tych i uczonych mężów, podczas gdy Mielkie 
masy pogrążone były w nędzy i cieuuiocie. —

Ma jednak słabość do mężczyzn dobrze ubra­
nych. A Gerhard jest z pośród mężczyzn, któ­
rych znam najlepiej ubrany, ł trzeba przy­
znać najbardziej próżny.

Spojrzała nań badawczo z pod napół prayn 
knietych j  owiek. Jaki znów oryginału nosi 
krawat. Szeroko otworzyła oczy. Nadałby się 
doskonale do m ojej nowej sportowej bluzki. 
Właśnie o ten rdzawo-czerwony kolor cho-1 
dzi. Gerhard musi j>,i podarować ten kiawat. 
Dzisiaj wieczorem.... Cóż znowu, czekać aż 
do wieczoia! J uż teraz Natychmiast. Czy ze­
chce? Prawdopodobnie odmówi. Raczej po­
zwoli sobie odrąbać palec, gdy tego zażąda m 
Ale zdjąć krawat i siedzieć tylko w kołnierzy­
ku, narażając się na niebezpieczeństwo śmie­
szności, — nic te5o żaden mężczyzna nie 
uczyni. W każdym razie nie tak próżny, ja ­
kim jest Gerhard.

Takie to myśli snuły się pod gładkiem czo­
łem, ozdobionem wijącym się włosem. Dolly 
uświadomiła sobie, że próba na jaką wysła- 
v i i  uczucia sw ego adoratora, jest dość nik­
czemna. Mimo to mówi:

— Gerhardzie, czy zechce mi pan wyświad­
czyć usługę?

— Naturalnie, każdą! — brzmi prędka od­
powiedź. |

Dolly uśmiecha się lekko:
— Doprawdy każdą?
— T ik .
— W takim razie proszę zdjąć natychmiast 

swój krawai i innie go podarować.
— Ależ Dolly, co ci też wpadło do głowy? 

— xiionnuje Fiyderyk.
Ciotka i odnosi głowę, ściąga brwi, mówi: 

„oszalała", i liczy dalej.
— Od trzech dni biegam po mieście i szu­

kam Urkkgo właśnie krawatu, — dodaje D o i-' 
Jy tonem rozkapryszonego dziecka — Do me­
go nowego kostjumo F rj de... Ach, Gerhardzie
jak to uprzejme ze strony pana!  Dziękuję,
dziękuję bardzol ' "

Z powodu braKU wzajemnego porozumienia 
odległość między temi obiemą grupami z każ- 
d jm  dniem roście; supremat wiedzy i noukj 
coraz silniej podkreślany uniemożliwiał sze­
rokim m«som, przed ktćrem; bramy Talmudu 
się zamknęły, korzystanie z prawdziwych ima 
nentnych dóbr żydoslwa. Tem się tłumaczy ta 
niesłychana wprost podatność mas na wszel­
kie wpływy choćby tak oLce i fantastyczne, 
jak Jakóba Franka. Czuły się one bowiem po­
niżone i opuszczone, tak. jak ich bracia na 
Zachodzie. A nawet — sytuacja icb była zna­
cznie gorsza, ho poniżenie dotyczyło niety^ko 
świata doczesnego, ale i — przyszłego. Przed 
dokładnie opracowaną literą prawa, ginęła 
jednostka Stała ona poza nawiasem życia, a 
kultura nie była uaziaiem całego' narodu, je ­
no części i to znikomej. Nierówność — była 
cechą charakterystyczną wyodrębnionego i 
zamkniętego w sobie glictta — az do wystą­
pienia Israela naal Szem Toba. W przeciwień­
stwie do dotychczasowego systemu, zrywa on 
ze slanowością, schodzi do mas z nową nau­
ką na ustach: wszyscy, uczeni i nieuczmi są 
sobie równi a o wartości decyduje — inten­
cja, nie formuła. W następstwie t?go żąda 
Beszt, jako pierwszy w żydostwie, równo­
uprawnienia kobiety z mężczyzną; z ustąpie­
niem bowiem dotychczasowej oceny — uczo- 
ności w Torze i Talmudzie — zanika istotna 
przyczyna, dzieląca obie płci. Trudne, dla nas 
niedostępne abstrakcje przerzucono w sferę 
realnego życia, czyniąc człowieku osią wszel­
kich poczynań boskich; innemi słowy. Zmie­
nia system nomocentryczny w antropocentry- 
czny i to jest jego kopernikańskim czynem. 
W ten sposób rodzi się rhasydyzm, będąc no­
wym programem socjalnym, nie ustępującym 
w niczem francuskiej deklaracji praw czło­
wieka. Wyrasta przed narm nowy7 czynnik ży­
cia żydowskiego- masa, dotychczas odpycha­
na, zabiera głos na równi z „uczonymi1, ma 
swój ideał, zmartwychwstaje do nowego ży­
cia; ,am haarec" staje się „tiers elat“ i zaży­
wa tycli samych praw, co inni. Ta przemiana

Istotnie, Gerhard, baz namysłu rofcwiązal 
krawat, z iją ł go i położył przed Dolly.

Był lekko pognieciony, ale przenikało go 
jeszcze ciepło ciała ludzkiego. Dolly delikatnie 
go głaszcze 3 starannie składa. Ogarnęło ją' 
nagle silne uczucie tkliwości dla tego dużego, 
jasnego chłopca! Muszę go popieścić, musze 
kochać. Dzisiaj wieczorem... i

— Ja  tego nie zrobiłbym napewno — po­
wiada Fryderyk ze  śmiechem, zapalając pa- 
pierosa. • ! : 'j * f

Grali dalej w bridgCa, ale Dolly Syta jfsascai 
mniej uważna niż przedtem. Dobry cłucpsdd 
Zdawało sobie dobrze sprawę z ofiary legi 
tak bardzo próżnego człowieka. Ale czeki gc 
leż zato nagroda. Uśmiehcnęia się doń dyskri 
tnie. Biedaki Czuje się w najwyższym stop 
ulu nieswojo hąz swego pięknego krawata.

— A’ )jak komicznie wygląda, — m y4i iJoł-’ 
ly. Jakby nag i Jak  pies bez obroży. ,A atjja 
zaledwie krawat, nawet nie kołnierz. Jals ta* 
ka d obnostka możt mężczyznę zmienić.

Obserwuje go i stwierdza że wsażeofc ogól 
ne mocno ucierpiało

Spojrzenia jej stają się coraz hardziej lay-> 
tyczne. — Właściwie ma grube rysy. Twsutf 
zbyt szeroką, a wyraz je j nic nie mówi, ra­
czej jest głupi. Właśnie uorante decyduje W 
nim o wszystkiem. Gdy się rozbiera, 0f)jfkL 
z niego najlepsze. Jjfr 4

Gd’7 gra się skończyła, Doby oparli się <* 
krzesło, pociągnęła ręką po czole i rzekła: i

— Nie gniewaj się, Fryderyku, jeżełi cif 
nie odprowadzę na kolej. Znowu dostałam 
bólu głowy i będzie najlepiej, jeśli się położę 
po waszem odejściu. ' : 'Ii

Spostrzegła wprawdzie rospacżliwe spojrzę 
nie Gerharda, ale odo^ iedziałs na te 'ekkiem 
wzruszeniem ramion i odwróciła sśe.

— Twoja wina, młodzieńczy — pomyślała 
na zimno, — gdybyś był mą cny. nie zdjąłby* 
,«rawatu przed dzisiejszym wteczoraa.
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wewnętrznych układów spoistych żydostwa 
zaktywizowała z powrotem cały naród, ozna­
czając nic innego, jak zanik suchego racjona­
lizmu hierarchicznego na korzyść momentów 
uczuciowych. W miejsce rozpanoszonej wśród 
mas asoezy, wprowadził radość życia, obowią­
zek wyżywania, się, innemi słowy zgodne z 
naturą życie. Powrót do natury — to podwa­
lina nowego światopoglądu, zazębiającego się 
w ten sposób — ehcć zupełnie niezależnie — 
o postulaty społeczne i wychowawcze Rous-

Ściąganie podatków odbywa się za pośred­
nictwem administracji skaibowej, obejmują­
cej 15 izb skarbowych, 362 urzędy skarbowe 
podatków i opłat skarbowych 9 uizędów o- 
płat stemplowych, 150 urzędów katastralnych. 
65 urzędów skarbowych, akcyz i monopolów 
państwowych i 260 kas skarbowych.

Preliminarz budżetowy na rok 1931/32 prze­
widywał założenie 16 nowych urzędów skar­
bowych, podatków i opłat, oraz jednego urzę­
du opłat stemplowych, natomiast obecne pro­
jekty reformy administracji państwowej prze­
widują zniesienie 2u0 kas skarbowych przez 
połączenie ich z urzędami skarbowemi.

Aparat skarbowy zatrudnia około 12,000 
urzędników j 1430 niższych funkcjonarjuszy, 
których uposażenie preliminowane było w su­
mie 55 mil. złotych, uległo jednak na skutek 
iedukcyj poważnemu zmniejszeniu. Oddziel­
ną grupę urzędników skarbowych stanowią 
kontraktowi buchalterzy wT liczbie 176, pobie­
rający pensje od 500 do 1000 złotych, oraz se- 
kwestratorzy w liczbie 400 których wynagro­
dzenie preliminowane było na 1,2 miljona 
złotych.

Puza temi wydatkami personalnemi o cha­
rakterze uposażeniowym, przewidywał bud­
żet inne wydatki, zarówno osobowe (zapomo­
gi, podróże i przesiedlenia), jak i rzeczowe 
(wydatki biurowe, komorne), na sumę około 
18 miljonów złotych.

Pobieranie cła odbywa się za pośrednic­
twem władz celnych, mianowicie 4 dyrekcyj 
ceł, inspektoratu ceł na obszarze wolnego m. 
Gdańska, 68 urzędów celnych I klasy, 112 
urzędów celnych II klasy, 57 ekspozytur i 12 

punktów przejściowych. Preliminarz budże­
towy przewidywał zwiększenie urzędów cel­
nych różnych klas o 19, przy równoczesnem 
zwinięciu 14 innych urzędów, oraz jednej dy-
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Dzisiaj może, wskutek oddalenia się od ów­
czesnych warunków i zatracenia należytej 
perspektywy historycznej, wydaje się ta re­
wolucja basztowa czemś prosiem i łatwem. 
Jeśli jednak przypomnimy, sobie, jak filozof 
żydowski Salomon Ma jmon tę epokę schara­
kteryzował: „Nichts geht bei unserer Natlon 
iiber die Wiirde eines guten Tałmudisten. Er 
isf Gewissensrat, Gesetzgeber und Richter des 
gemeinen(l) Mannes“ — to wtedy zabłyśnie 
postać wielkiego reformatora żydowskiego w 
całej pełni.

rekcji ceł, w Wilnie. Liczba urzędników cel­
nych wynosi 1510 osób, funkcjonarjuszy niż­
szych 748, razem 2258 osób, których uposaże­
nie preliminowane było pierwotnie w sumie 
9,3 m ilj. zl. (obecnie uległo redukcji). Na , 
wszystkie inne wydatki preliminowana była 
suma ok. 1,7 milj. zł.

W ścisłym związku z urzędami celnemi 
pozostaje straż graniczna, znajdująca się rów- ■ 
nież pod zarządem Ministerstwa Skarbu, Peł- j 
ni ona ogólne funkcje ochrony granic i rów­
nież czynności celne. Straż graniczna liczy 275 
oficerów i 5382 szeregowych, których uposa- : 
żfnie wynosiło razem punad 38 miljonów zło- j 

tych. Posiada ona własną komendę, central­
ną szkołę (poląe: ona z zakładem tresury 
psów) 171 koni, 25 samochodów, 36 motory- 
kil, 1182 rowery, łodzie, narty etc. Na inne 
wydatki, poza uj g-ażeniem preliminowano 
w budżecie dla strarży granicznej, kwotę oko­
ło 5 miljonów złotych.
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Żydzi popfrrają ehsprrf polcKU
No podstawie przeprowadzonych badań okazało 

się, że dla rękawiczek w arszaw skich najodpowie­
dniejszym poza Anglją jest ry i,.k  Stanów Zjedno­
czonych A. P. Według opinji wytwórców, rękaw i­
czki polskie mogą być w Stanach zakupywane nie- 
tylko prze: handel, lecz również i przez przemysł 
rękawiczniczy. Ośrodek przemysłu rękaw iczn ic!!- 
go Gloves Gdy niedaleki. New Yorku rekrutuje się 
w znacznej części a emigrantów polskich narodo­

iNr. 200

wości żydowskiej, którzy podtrzymują nlejodn©* 
krotnie tontaki. z krajem . Ci ostatni po przejrzeniai 
próbek rękawiczek wytwórczości w arszaw skiej 
w yrazili ochotę nabywania towaru polskiego przez 
wzgląd na lokalne trudności produkcyjne, ja k ie  się 
wyłoniły w wyniku ostatniego kryzysu amerykań­
skiego. Stwierdzono pozatem konkurencyjność rę ­
kawiczek warszawskich na rynku niemieckim, W 
wyniku czego kilka firm  berlińskich zamóvvilo  
próbne partje mwa.ru. (P A P ).

Częściowa zmiana taryfy celne!
W Nr. 62. „Dziennika Ustaw  R. P.‘‘ z dnia 22 bm. 

ogłoszono rozporządzenie m inistrów skarbu, prze­
mysłu i handlu oraz m inistra rolnictw a z dnia 3. 
b.n., częściowo zmieniające taryfy celi.e.

Rozporządzenie to, które weszło w życie z dniem 
ogłoszenia, ustala cło od 100 kg. za ws-.elki papie..' 
oprócz osobno wymienionego, w arkuszach, ro­
lach, biaty, lub zabarwiony w masie, bez ozdób 
i znaków wodnych o wadze większej, niz 2S g r. W 
jednym m. kv.., również -aop-m-zony w jednostaj­
ną linjaturę zeszytową niebieską lub szarą: a) o 
zawarł, masy drzewnej powyżej 30 proc. — nie­
ba rwiony o wadze ł m. kw. — I. powyżej 48 gr.
30 zl., II. powyżej 28 g’ . do 48 gr. — 36 zł.; b) o  
zaw artości masy drzewnej powyżej 30 proc. b ar­
wiony — zł. 40; c) bez zawartości masy drzewnej 
lub z zaw artością je j 30 proc. i mniej, niobarwloay
0  wadze 1 m. kw I. powyżej 90 gr. — 65 zł., II. 
powyżej 48 gr do 90 g~. —  45 zł. II I . powyżej 28 
gr. do 48 gr. — 55 zł., d) bez zaw artości masy 
drzewnej lu t z zaw artością je j w ilości 30 proc.
1 mniej, barwiony — 70 zł.

Wymienione w pkt. 6 papiery żeberkowane (zna­
ki wodne żeberkowe) op łacają cło według odpo­
wiednich pp. z dodatkiem 5 proc.

Papiery, wymienione w pkt. 6. zaopatrzone w in­
ną linjaturę, opłacają cło według odpowiednich 
punktów z dodatkiem 15 proc. Bibuła do atram en­
tu lub filtrow ania: a) o zawartości masy drzewnej 
powyżej 30 proc.: I. niebarwiona — 40 zł., II. bar­
wiona — 46 z ł ; b) bez zaw artości masy drzewnej 
lub z zawartością je j w ilości 30 proc. i m niej: I. 
niebarwiona — 75 zł., I I  barwiona — 85 zl.

Do towarów powyższych wymienionych pod li­
terą a), musi być dołączona analiza, stw ierdzają­
ca zawartość masy drzewnej powyżej 30 proc., po­
świadczona przez konsulat R. P. Próby odprawio­
nego towaru według powyższych punktów, winny 
być przesłane do mm. skarmi w celu sprawdzenia. 
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ZAM YKANIE F A B R Y K  T R E D U K C JE  NA ŚLĄ 
SKU. „Robotnik" donosi: Firm a Oloyson „Wielkie 
kamieniołomy" w Bielsku w strzym ała prscę z po­
wodu braku funduszów. 150 robotników zostało na 
bruku. — Hula ,Po>koju“ unieruchom?.; a na 4—5 
miesięcy oddział fabrykaeji pił

„H Te|t k o l  a s z e r  J id w e n u  lib o  t l k c b u  e t  t r u m a t i * * !  Pięcioksiąg ftojżesza. rozdz. Trama) 
O d  k a ź d d e g o ,  k t ó r e g o  s e r c e  z a p r a g n l*  z i o ł j ć  o l l a r t  w e ź c ie  Ja  d la  m o l e !

D ziałacze K. K. L. i społeczeństwu żydowskie jeszcze p i ą ć  uri 
końca m iesiąca Keren Kajemet L elsrael!
Pom jśiny wynik akcii zależy ed zbierających!

seau‘a.

Ile HoszfuiF ciąganie podatków i cel
w Polsce

Copyright by Księgarnia I. Diamart. Kraków 
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F a ta ln a  n o c  w  M a j e n i e
Autoryzowany przekład Heleny Hellerówn;

Pan Maucouseil przerwał mu szybko.
Z najwiiększą chęcią poszedłbym z wami. — 

Cłrcialłjym jednak naprzód wiedzieć, mieć pewność.. 
Proszę zrozumieć, komendancie, w jakiem jestem 
klopotliwem położeniu. Czy, według pana człowiek 
O  moim wieku, na mojem stanowisku może poka­
zać się w., tego rodzaju lokalu?

—  Osobiśare... — zacząt Matsui.
— Syszałem, że są tam kobiety.
—  Niewątpliwie, — rzekł Schmidt. — Spotka pa.i 

lam wszystkie nasze piękne znajome z klubu.
— Nie o tych mówię.
Schmidt zrobi! urażoną mine.
— Kochany Maisui, wszak może pan jednem sło­

wem uspokoić naszego dyrektora, wyj'awiiaiac mu, 
że mężczyzna w wieku generała Motono i o fakiem, 
jak on znaczewu. nie bythy jednym z najwięcej sta­
łych gości tego lokalu, gdj by to nie był jeden z naj­
przyzwoitszych lokali.

. ___ Dt&rawdy bywa tam generał Motono?... —
zapytał pan Mauconsedł. — Jeśli tak, to oczywi­
ście...

Widocznem h:-K\ że praenie uwolnić się od reszty 
skrupułów. Jego ciekawość podniecona była do o- 
statnieh zranić. Uważał, że powinien by! jednak u- 
dawać, %  tlę  jeszcze waha.

— Jak pan myśli, Fórestier?
— Podziela nasze zdanie, — Dowiedział Schmidt. 

— Chodźmy więc, kia postanowione. Wstrzymuje­
my biedną służbę od udania się na spoczynek.

• • •
Samoc.iód pana Mauconseil oczekiwał na nich 

przed bramą. Nie wsiedli doń wskutek nalegań 
Schmidta: „Zajdziemy w niespełna dziesiięć minut.
Wiatr już niemal ustał. Aż przyjemnie doprawdy 

przejść się. Inżynierowi zależało na pochwałach, 
jakich spodziewał się od Matsufego, z którym szedł 
razem. Jakkolwiek dość ubawił- go fortel inżyniera, 
nie prawił mu zbytnio komplementów, urażony mo­
że trochę, że nadużyto nazwiska iego przełożonego. 
Generał Motono, gubernator Mukdenu, miałby być 
stałym bywalcem „Midnight Sun"! W  rzeczywisto­
ści ten wysoki dostojnik był może dwa, txzy razy 
w tym lokalu. Matsui rrriaf najlepsze dowody, by 
wierzyć, że nigdy nie przybył tam w ce'ach fry- 
wolnych.

-Pan Mauconseil, ująwszy Forestier‘a pod ramię, 
nie przestawał mówić z ożywieniem.

— I cóż powiesz, kochany przyjacielu, o dzisiej­
szym wieczorze? Nie przypuszczałeś, że można tak 
bawić się w Mukdenie. Sam nie spodziewałem się 
tego przed chwiłą, gdy byłem u marszałka! Trzeba 
jednak trochę się rozweselić. Możesz być spokojny, 
że w poniedziałek rano zobaczysz mię znowu w 
gabinecie wiernie na moim posterunku. Tymczasem,

_ rniędzy nami mówiąc, jestem zadowolony, że jutro 
\ięst n̂iedziela, Szelma Schmidt! Ocli. coprawda dla

minie nie jest to takie dziwne. Co to za łajdak '.en 
Schmidt! Wydaie mu się, że mię zadziwi, prowa­
dząc nas tam, dokąo nas ciągnie. Właściwie to 
on będzie zdumiony. Należę bowiem do pokolenia, 
które wiedziało, co znaczy zabawa. W asze poko­
lenie posiada zalety, lecz jest pozbawione humcTu. 
Jakże brak mu wesołości! M j to zupełnie coś in­
nego. Proszę posłuchać drobnego faktu, z pośród 
stu, tysiąca, dziesięciu tysięcy. Było to w7 1899 roku, 
w czasie W ystawy. Wstąpiłem na Politechnikę ja-k-J 
numer 7. Skończyłem ją coprawda jako 9, lecz na 
tydzień przed egzaminem straciłem matkę, biedną 
moją matkę. Tego rodzaju przejścia usprawiedliwiają 
cofnięcie się o dwa miejsca, nieprawdaż? Nie trzeba 
się lękać wejścia od czasu do czasu w rachunek 
życia czynnika sentymentalnego. Wracam do cza­
sów Wystaw y. Czy wie pan, co uczyniliśmy z mo­
im przyjacielem Marivon‘em, synem profesora me­
chaniki racjonalnej i stosowanej? Urządzano festt- 
val na cel ochronki dla sierót. Mar won i ia założy­
liśmy stę że pozyskamy współudz.al uroczej Vivetty 
Grandier gwiazdy Folies-Bergeres. Udaiiśiuy się o- 
bydwaj do jej garderoby. Co za piękna, co za wspa­
niała kobieta! I co za garderoba! Pełna kwiatów i 
bronzów od Barbetienne! Pomijam szczegóły. Po- 
wiem panu tylko, że gdyśmy wyszk, zodbyłem jej 
Przyzwolenie i fotografię z dedykacją. Przykład * 
pośród stu tysięcy, powtarzam, powinien pana je­
dnak przekonać, że zażyły bywalec Folies-Berge'ee 
nie może czuć się nieswojo w mukdeńsklm kzbare-

• \ (G. d. n.).
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Żafeolyński o przyszłej fahfyee rewizjonistów
Paryż KAT). Wi. Żabotyński ziożyi przed­

stawicielowi ŹAT-nei następujące oświadcze- 
lie w sprawie stanowiska rewizjonistów po 
17-fa*n kongresie sjonistycznym:

„Nie mam nic do powiedzenia w sprawie wy­
ników 17-go kongresu sjonistycznego. Nie w&ze 
Iłem już na salę Kongresu od chwili odrzucenia 
brmuły ,.Judenstaatu“. Podarłem moją kartę 
lełegata i nie interesowałem się więcej rem, co 
»ię działo później na Kongresie. Uważam postę­
powanie frakcji rewizjonistycznej na Kongresie 
•a taktowne, mądre i zdecydowane- Mogę to 
WObodnie oświadczyć, gdyż 

ale ponoszę żadae] odpowiedzialności za to 
postępowanie.

Siałem na stanowisku, że nie mamy potrze- 
jy  przebywać na zebraniu organizacji, która 
została przeistoczona 

w dodatek do „ate-sjooistycznfcf AgencB. 
Rewizjoniści mają teraz uchwalić, czy wolą 

toatynuować swoje wysiłki 
celem ożywienia tej organizacji, lub też 
najg utworzyć nową organizacje sjootsty- 

czną.
Zo się tyczy tej sprawy, przywódcy rewizjoni­
styczni w stosunku do najistotniejszych momen 
tów są całkowicie zgodni. Wszyscy jesteśmy 
tego zdania, że związek rewizjonistyczny 

powinien kontynuować swoją nlazależoą 
dział ifeość połiiyczaą 

ł ±t rewizjoniści nie powinni już dłużej nale­
żeć dc lokalnych federacyj sjonistycaaych i 
sprawa naszego udziału w następnym Kongre­
sie powinno pozostać otwarta aż do czasu roz­
poczęcia akcji szeklowei w roku 1933. Jedyny 
punkt, co do którego niema jednolitego zdania, 
jest ten, czy powinniśmy brać udział, czy też 
nie w naradzie sjonistycznego Komitetu Akcyj 
nego. Sprawa ta mogłaby być załatwiona na 
naszej konferencji, którą odbyliśmy w Bazylei 
uo Kongresie, lecz takie postępowanie mogłoby 
być uważane za niesłuszne wywieranie z mej 
strony presji na delegatach, którzy byłi zmę­
czeni po dwutygodniowej walce na Kongresie. 
Pozatem brak jednomyślności w sprawach 
tak ważnych przeczy tradycji rewizjonisty­
cznej. Z tych względów zaproponowałem, 

aby sprawę tę rozstrzygnięto aa konfe­
rencji światowej w miesiącu grudniu.

Naszych 10-Cia przedstawicieli będzie brało 
tymczasem udział w naradach Komitetu Wy­
konawczego — ją zas skorzystam z urlopu, kió 
ry mi się bardzo przyda.

Egzekutywa nasza, do której przybył jeszcze 
inż. Robert Stricker, cieszy się całkowitem 
zaufaniem wszystkich rewizjonistów. Do egze­
kutywy należy 7 zwolenników obu kierunków: 
działa cna zupełnie bezstronnie. Niema walki 
w związku rewizjonistycznym, prowadzi się 
tylko dyskusje co do tego, jakie środki są naj ­
lepsze.

aby zjednoczyć wszystkich sioalstów- 
herzBstów.

Ja wierzę, że dyskusja ta zakończy się jedno1- 
myślną uchwałą.

Naturalnie, oświadcza dalej p. Żabotyński, 
zastrzegłem sobie prawo obrony przed i na Kon 
ferencji mego własnego stanowiska, które daje 
się sformułować w sposób następujący: Ponie­
waż niektórzy rewizjoniści mogą ubolewać z 
tego powodu, że przerwano wszystkie więzy, 
łączące ich z starą organizacją sjonistyczną, 
nie sprzeciwię się temu, żeby łączność, która 
ma charakter symboliczny, 

została nadal utrzymana, t  z., żebyśmy 
np. wydelegowali 10 naszych przedstawi­
cieli na Kongres 1 2-cli do Komitetu 

Akcyjnego
w charakterze obserwatorów. Jestem nąto- 
raiast zdecydowanym przeciwnikiem jakiej­
kolwiek współpracy, nawet w postaci „opozy­
cji" z instytucją, która wpada z powodu wła- 
s<nej winy w niemoc i brak wszelkiego zna­
czenia ■ Jedynym (!) spadkobiercą organizacji 
sjonistycznej, którą została utworzona przez 
Herzla, jest związek rewizjonistyczny, i ci 
wszyscy, którzy pragną kontynuować tradycję 
Herzla, powinni się grupować dokoła związku 
rewizjonistycznego.

RewlzfefiiiBl palcsfyftny stMaryznfasty 
z ŹrbetyńsMrr

Jerozolima (ŻAT) Kierownictwo związku* 
rewizjonistów w Palestynie, Brith-Trumpeldor 
i redakcja organu rewizjonistycznego „Huam" 
wysłali telegram do Żabotyńskiego, który 
brzmi następująco: „Jesteśmy z Tobą, iako z 
twórcą (?!) organizacji sjonistycznej"

Jf lE B Z IE Ł A , 25 ŁJPCA .
KrąJnłw (312,8) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12,10 Gram- 

13,10 Kom. meteor. 1320 Muzyka, 13,40 „Co każdy 
o  piłce nośnej wiedzieć pow inien1 wygł. Dr. St. 
Mlelećh, 14 Muzyka. 14,10 „Dlaczego w arto i winno 
się zwiedzić Kraków 1' wygi. Dr. T. P iotrow ski, 
14.25 Muzyka, 14,35 Pogad. dla roln., 14,55 Pieśni 
15,05 Odczyt ro ln , 15,25 Muzyka, 15,35 Kronika ro l­
nicza, 15,55 Muzyka, 16 A ud. żołnierska, 16,40 Dla 
dzieci, 17,15 Gramof. 17,35 „Z przed stu laty*1, .17,40 
Koncert (Aubert, Massenet, Moniuszko, Czajko­
wski), 19 Rozmaił komun, 19,20 Gramof., 19,40 
Skrz. poczt, techn. 19,55 Kom. meteor. 20 ,,Przv 
kraterach wulkanów'1 wygł. prot. J. Liwczyński, 
jfe l ji  Koncert z Doliny Szw ajcarskiej, (Lehar, Ma- 
scagni, F a li, Namysłowski), w przerwie kwadrans 
liter., 22 Felj-et, 22,15 Ko,n. meteor , 22,30 Koncert 
solisty, 23 Muz lekk.-.

Katowice ((408.7) 11.58—22.30 p. Kraków .
Lwów (385,1) 11.58—22,30 p Kraków.
Wiedeń (516,3) U , 13,20, 15,10, 18,10, 20, 21,45 Mu­

zyka.
Budapeszt (550,5) 16,15, 17,20, 18,30 Muzyka, 19,45 

Operetka.

Postępy muzyki elektrycznej
, W ścisłem kółku elektrotechników, przy­
byłych do Monach jum na Kongres Muzyki 
Radjowej, demonstrowano nowe elektryczne 
pianino Nernst-Siemens-Bechstein, z wyglądu 
bardzo podobne do normalnego pianina. 
Dźwięki są wytwarzane w tem pianinie w 
sposób czysto elektryczny. Prócz gry na for­
tepianie, można naśladować na tym instru­
mencie grę na szpinecie i na fisharmonji lub 
teść odbierać za jeg^ pomocą emisję radjowe,

oraz odtwarzać i wzmacniać zapisy muzycz­
ne, dokonane na płytach.

Jest to zatem instrument do pewnego sto­
pnia uniwersalny, który z pewnością wyru­

guje z użycia pianino, jak to ostatnie wyru­
gowało z użycia staroświecki klawicymbśł i 
szpinet.

Wynalazcą nowego, elektrycznego pianina 
jest jeden z największych, żyjących fizyków, 
— Nernst. Budowy jeo dokonali solidarnie 
Bechstein i Siemens, którzy zamierzają wy­
puścić je  na rynek bieżącej jesieni. Gena jego 
będzie podobno o połowę niższa od ceny pia­
nina.

T ełefonograf czy TelegramcfonT
Krótkie obwieszczenie francuskiego mini­

sterstwa poczt i telegrafów głosiło przed kil­
ku tygodniami, że ktokolwiek pragnie usta­
wić obok swego aparatu telefonicznego przy­
rząd do rejestrowania rozmów telefonicznych, 
ma się zgłosić w oznaczonym terminie do 
urzędu P. T. T. O ile nowatorstwo to, unice­
stwiające za jednym zamachem wygodną te­
chnikę telefonicznych kłamstw, wybiegów, 
obietnic i przysiąg, zyskało sobie z jednej slęo 
ny miano djabelskiego pomysłu, o lyle zain­
teresowało ono w wysokim stopniu biura 
przedsiębiorstw prywatnych, w których in­
stalacja zapowiedzianego regestratora mogła­
by oddać nieocenione usługi.

Nazwa przyrządu, dotychczas nieustalona, 
waha się pomiędzy teleionogramem i telegra- 
mofonem, a nawet fonoielefonem. Jakąkol­
wiek nazwę otrzyma ten przyrząd, nie ulega 

wąpliwości, że przyjmie się w bąnkach. agen­
cjach prasowych, administracjach priedsię.

Żądajcie ostatniej nowości: broszury
M ieczysława PiastatiSzkiewlcza 

„dak xaedycynja tyftetaaska  
uzdraw ia chorych**

Do nabycia wszędzie oraz u autora: Warszawa, 
Natohriska 5. — Cena zt. 1‘50. z przesł. pocz: . 
z}, 1*75 znaczk. poczt. 186p

Podział resortów *v Egzekutywie 
Agencji Żydowskiej

Bazylea (ŻAT) W dniach 19 i 20 lipca od­
były się w Bazylei pod przewodnictwem pre, 
zydenta Nahuma Sokołowa obrady 
nowo-obranej egzekutywy Agencji Ży.. 
dowskiej. Wyjąwszy p. Farbsteina i p. Vite- 
Jc&a w . obradach wzięli udział wszyscy człon, 
kowie nowej egzekutywy. Omówiono sprawy 
bieżące, w szczególności zaś podział resortów. 
Jak  donoszą, w skład egzekutywy palestyń­
skiej w ejd ą : dr. Arlosorow, H. Farbsteia,
Werner Senator i p. Berksóhn. W Londynie 
prócz prezydenta Sokołowa .urzędować będą: 
woń Bródetzki. B. Locker i Emanuel New­
man. P. Newman zamierza na wiosnę 1923 r, 
wyjechać do Palestyny i wstąpić do egzeku- 
tywy  palestyńskiej.

PROF. MAKS UEBERMANN SKOŃCZYŁ' 
84 LAT. W tych dniach prezydent berlińskiej 
akademji sztuk pięknych prof. Maks Lieber- 
mann święcił 84-ty dzień swych urodzin. De­
legacja akademji w osobach prof. Amersdor- 
fera, Hansa Fełriga, Ulricha Hibnera i P, 
Francka odwiedziła jubilata celem złożenia 
mą życzeń. Prof. Liebermann kończy obecnie 

nowe ozieło.
UROCZYSTE UCZCZENIE PAMIĘCI PRO® 

MICHELSOHNA W BERLINIE. W  Hernack- 
Haus odbyło się posiedzenie Berlińskiego To* 
warZystwa Fizykalnego wespół z Towarzys­
twem dla Fizyki Technicznej celem uczczenia 
pamięci zmarłego znakomitego żydowsko-ame 
ry kaliskiego fizyka prof. Miohelsohna. Albert 
Einstein wygłosił przemówienie, w toku któ* 
rego omówił wielkie zasługi zmarłego uczone* 
go i jego wpływ na dalszy rozwój fizyki.

ZAMKNIĘCIE STAREGO ŻYDOWSKIEGO 
DOMU BANKOWEGO W E FRANKFURCIE. 
Znany dom. bankowy Jakóba Izaaka Weiiera 
we Frankfurcie, który istnieje od 136 lat, zantf 
szony był zawiesić wypłaty z powodu planują­
cego kryzysu finansowego w Nietncziech. P , 
Weiler był też jednym z  pionierów przemy*, 
siu chemicznego w Niemczech. . ‘ i

ZGON ŻYDOWSKIEGO DZIAŁACZA RO­
BOTNICZEGO W AMERYCE W: 51> roku ży* 
ci a zmarł w Nowym Jorku znany, działacS 
robotniczy Morris Siegman. Morris Siegnuaj 
znany był z  ostrej wałki, jaką prowadził »  
lewem skrzydłem ruchu zawodowego. Osta­
tnio Siegman pracował jąko zwykły] robotnik' 
w fabryce odzieżowej.

PRZEDSTAWICIEL RABINATU DLA
SPRAW ŚCIANY PŁACZU. Naczelny rabinat. 
Palestyny w porozumieniu z rabinem Sonner 
feldem mianował rabina Izaaka Orenstmut 
delegatem rabinicznym dla spraw Ściany, Pbt 
czu zgodnie z procedurą ustaloną przez rząd 
palestyński na podstawie międzynarodowej 
komisji dla spraw ściany Płaczu. \

KONKURS NA PROJEKT STRONY TYTU­
ŁOW EJ „ZŁOTEJ KSIĘGI** KEREN K A JE* 
METH. żydowski Fundusz Narodowy rozpi­
sał konkurs na najlepszy rysunek dla strony, 
tytułowej 5-tego tomu Złotej Księgi Żydow­
skiego Funduszu Narodowego Rysunek po* 
winiet? odzwierciadlarć cele Żydowskiego Fun­
duszu Narodowego i zawierać następujące sło* 
wa w piśmie hebrajskiem: Keren KajemetŁf 
Łeisrsrel, Sefer-Hazaliaw, Keracb 5. W skład 
sądu konkursowego wchodzą: Herman. Struck, 
dr. Saul Czernichowski i  Van-Vriesland- Wy­
znaczono trzy nagrody: 36 f. szt., 25 f. szt. orat 
15 f. szt Rysunki mają być nadesłane do 20 
października br._____________________________

biorstw handlowych i przemysłowych, zijącz- 
nie szybciej niż jego miano, które mogłoby 
równie dobrze brzmieć ,,dyktafon telefonie*-, 
ny". *
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ile pigawĘdce u MaHsa M a
Maksst Broda znalem już dawno, znałem 

„o z jego pięknych książek. Gdy pierwszy raz 
przed laty czytałem fragment jego wykładu: 
,Die Ostjuden in meiner personlicher Erfah- 
Żung“, byl mi sympatyczny ten obrońca tal- 
inudu. Dziwiłem się jego najśmielszym ma­
rzeniom, że możnaby gimnazjum dać takie 
podłoże, ażeby w części opierało się na grec­
kiej piękności, w drugiej części na talmu- 
dycznej czystości i wzniosłości, przyczem tal- 
mud reprezentowałby piękno Jafeta. Wtedy — 
konkludował Maks Bród — uczynilibyśmy 
krok naprzód w kulturze powszechnej. A gdy 
Uostalem do rąk jego „Heidentum, Judentum, 
jChristentułn. *, pokochałem tego apologetę i 
miłośnika żydoslwa Czytałem pilnie jego 
książki, a wielki to mistrz pióra i fiiozof. 
■„Znawca serc ludzkich, wsławia się Bród ja ­
ko doskonały znawca kobiet** — powiada E, 
I  udwig o pięknej nowieści jego „Die Frau, 
nach der man sich schut.'* A prowadzi nas 
Brod nie tylko po starych, skrzywionych 
■uliczkach zamkniętego i odwiecznego ghetta 
praskiego i o czarach prawi dalekich, ciem­
nościami nakrytych, o przydarzeniach prze­
dziwnych, o wielkich rozpowiada mężach, co 
•to drogę ponoś do Boga znaleźć chcieli (Ty- 
cho Brache), o wielkim i przemożnym moca­
rzu ducha Rabim Lew, którego i Vreliscky 
czeski w powieści j  „Saloun* w rzeźbie 
uwiecznił w Pradze. — No, i o wielkim 
księciu żydowskim „Reubenim** i przyjacielu 
(jego Szlomie Molcho, kreśli nam mistrzowsko 
Sch przejścia i cierpienia, ich moc i znacze­
nie, opowiada o tych czasach prześladowań i 
inkwizycji, kiedy to gorąca krew Żydów stru­
mieniami się lała — a oczy tych biednych 
patrzały z pogardą na świat caty, na świat 
m obcy, zły, który ,m tyle krzywd czyni, dla­

czego?
Czytającym zaś pierś się wzdyma, rzeczy­

wistość w toń legend się zapada a legendy 
/stają się rzeczywistością i widzą siebie, iż ja ­
ko te opadłe liście jesienne są, któremi ka­
prys wiatru miota, jużto ku niebu je  wzno­
sząc, juzio w nagno strącając plugawe.

We fenomenie miłości Odzwierciedla się 
Świat. Wszystki; promienie świata zewnętrz- 
beg* i wewnętrznego załamują się w tej ma­
gicznej Kub miłości, która staje się „zaczaro­
wanym krajem miłości**, po którym również 
Brod nie omieszka nas oprowadzić.

Za poradą To”berga, autora głośnej powie­
ści o „Uczniu Gerberze , odwiedziłem wiel­
kiego pisarza nie w jego prywatnem mieszka 
iiiu, lecz w redakcji „Prager Tagblatt**. I do­
brze mi tez mój znajomy poradził, gdyż tu­
taj mogłem obserwować Środa lepiej przy je­
go pracy. W poczekalniach wielu ludzi czeka 
na Broda. W przedpokojach słychać często 
rozpaczliwe wołania: „Wo isl Dr Maxl?‘‘
* Zgłaszający mnie portjer kiwa smutnie gło­
wą: „Nic dziwnego, przychodzi o 6-tej na go- 
tłzinę, dwie, a pracy jest okropnie dużo“. — 
Więc Brod to dyktuje nowelę, to jakiś cięły 
artykuł, to znów konferuje, a w międzyczasie 
na jednej nodze posila się wieczerzą. Tak też 
było podczas naszej rozmowry. Nagłe Brod coś 
wyciąga z teczki i powiada z uśmiechem: 
’„Pan mi przebaczy, jestem bardzo głodny, 
muszę coś zjeść, ale nie przeszkadzajmy so- 
bie.“

Rozmawiamy o Kafce.
Z Franciszkiem Kafką — opowiada Brod 

wiązały mnie już od pierwszego roku slu- 
Ujów na uniwersytecie, przyjacielskie stosun- 
li . Był moim najlepszym przyjacielem, spo­
tykaliśmy się prawie codziennie i rozprawia- 
iśtny o rozmaitych problemach. Przeżywaliś­

my wspólnie wszystkie etapy rozwoju. Lu- 
białem go bardzo. Po jego nieodżałowanej 
śmierci, która mnie bardzo dotknęła, wyda­
łem trzy jego powieści, a teraz wyaaię u Gu- 
siawa Kiepenhenera w Berlinie spuściznę je ­
go „zbiór 19-tu nieogłoszonych opowiadań p. 
t. „Beim Bau der ehinesischen Mauer**. —

Przy wydaniu pomagał mi w ostatnich la­
lach p. J . Schóps z Berlina, młody student, 
który przygotowuje książkę o kwestjach reli­
gijnych. Poruszył on też wielkie znaczenie 
Kafki dla żydostwa. Mam nadzieję, — powia­
da Brod, — że wkrótce ukaże się również ca­
łość jego pracy, gdzie też umieszczone będzie 
porównanie Kafki z Hiobem. W języku an­
gielskim i francuskim ukazały się jego dzieła 
u Martina Seckerta w Londynie i w nakła­
dzie „Gatunar** w Paryżu, W Anglji czyta się 
Kafkę z wielkim entuzjazmem, a krytyk W al- 
pool uznał jego powieść „Kassel** za najlep­
szą powieść swego loku. Ja  sam — powiada 
Bpod — starałem się uwiecznić Kafkę w mo­
je j powieści „Zauberreich dei Liebe“, opisu­
ję tam jego życie i ideowy jego stosunek do 
Palestyny. (Powieść tę drukowaliśmy w prze­
kładzie na łamach naszego pisma. Red. „N. 
Dz.“). Franciszek Kafka wiele w ostatnich 
latach studjował hebrajskiego, chodził na wy­
kłady talmudu do prof. Aptowitzera w Berli­
nie. Znaleziono także wiele zapisków i szki­
ców hebrajskich. Jak mi 10 sam opowiadał, 
nosił się z zamiarem przesiedlenia się do Pa­
lestyny. Charakterystycznem jest, iż żona 
Kafki, żydówka ze Wchodu, wielki wywiera­
ła nań wpływ.

Rozmawiając o Palestynie napomykamy o 
konstelacji politycznej w sjoniźmie i o kon- 
grosie

Maks Rrod chętnie rozmawia o tern, nawet 
się trochę zapala. Jestem serdecznym zwolen­
nikiem Weizmanna — powiada — nie rozu­
miem tylko, jak można tak niesłusznie osą­
dzać tego wybitnego wodza. Weizmann, my­
ślę uzyskał wszystko co było można uzyskać, 
a przedewszystkiem robił yszystko, czy to w 
1 lerunku pertrakta^yj z rządem, czy też w 
kierunku uzyskania środków materjalnych. 
Nie znam nikogo, któryby więcej osiągnąć 
potrafił. Ogólny kryzys gospodarczy i nam 
się udzielił, lecz nam dużo nie zaszkodzi. Na­
leży tylko dalei pracować. Armja podczas 
pochodu i we walce nie debatuje.

Od kongresu spodziewam się, że stworzy 
jasny i konkretny progi am, bez frazesów w 
kwestji arabskiej. Ułoży maximum koncesyj, 
które Arabom darc można, gdyż b^z gospodar­
czego i kulturalnego współżycia obu narodów, 
postęp w Palestynie będzie bardzo uciążliwy. 
1 aczkolwiek Arabowie, zdaje sie, bardzo ma-

STEFAN POMER

Deszcz patin
Zachmurzone niebo nad miasteczkiem wisi.
Jak  oiowiany koszmar;
Taki dzień, jak dzisiaj,
Gdy deszcz pada i wyjść nie można
Z domu —
Jest jak powieść z wypożyczalni,
Której brak drugiego tomu.

Zapala się papierosa I patrzy melancholijnie
Na dym, jak wije się pod sufit.
Deszcz siąpi. Pluszczą rynny.
Myśli się sentymentalnie i głupio
O czemś, co być nie może, co się już nic

odstanie,
Co minęło na zawsze, na próżno i na nic.

ło dobrej woli okazują nie pow, ino nam to 
przeszkodzić w postawieniu soDie jasnego 
programu.

Mą podróż po Palestynie w r. 1928 opisałem 
w mojej powieści „Zauberreich der Lieoe** i  
mam nadzieję, że wkrótce będzie mi możli 
wem kraj mojej tęsknoty znowu odwiedzić 
Cieszę się, — dodaje Brod — iż kietunek ide­
owy poetów palestyńskich idzie po linji kon­
kretnej, wychowując młodzież palestyńską 
abstrakcji w rzeczywistość, dając piękny hołd 
ofiarnej pracy chaluca.

Proszę Broda, by mi jeszcze coś opowie 
dział o swojej najnowszej powieści,, która m3 
sie ukazać u Zsolnaya w Wiedniu w paź­
dzierniku. Dobize — powiada sympatyczny,

, mistrz, przyślę panu egzemplarz, a teraz tyk-, 
ko pokrótce.

Akcja mojej najnowszej powieści toczy się 
w Pradze w 19l4 r., ma odzwierciedlić atmo­
sferę i nastrój młodzieży, która zupełnie nie­
przygotowana, zajęła ważniejszem? probl^ma 
mi nad rozwiązaniem których się głowi, zo­
staje wciągnięta w wir rzezi, do którejby mo­
że nie doszło, gdyby im poczęte prace rozwią­
zać pozwolono. Powieść nosić będzie najpraw 
dopodobnie} tytuł „Stephan Roth, oder da« Ja  
dei EntscheiJung**. Problemy, z któremi zma­
ga się 17-letni bohater, są to chrześcijaństwo, 
socjalizm i główny cel życia. Doprawdy za- 
wiele było poświęceń, z nadmierną poehopno- 
ścią przyjmowanych na wątłe barki. Ileż 
istnień zmarnowanych w pierwszym wstęp­
nym boju o prawo do życia, w pierwszej wal­
ce ó prawo do pracy, do wleczenia ciężkiej 
taczki życia!

Życzę Brodowi, by mu się powieść uaała, a  
że mu się uda, rękojmią jego wielki rozgłos, 
j^go ostatnia nagroda państwowa, gdyż Brod 
jest przecież znakomitym pisarzem.

Na pożegnanie dostaję piękną od niego 
książkę, za którą mu też i z tego miejsca dzię­
kuję.

Praga, w czerwcu Salomon Schwarz

Elegie o prowincji
Poezje Stefana Pomera

Qkre« burzy i naporu w powojennej liryce 
znamionowało odwrócenie się od nastrojowo- 
ści. Poezja ugięła kolona przed techniką, roz­
brzmiewała jarmarcznym zgiełkiem ulicy, da­
wała wyraz instynktom tłumu. Zdawało się, 
że kontemplacja i nastrojowość znikną na za­
wsze z wierszy — jak zniknęły z życia sen7 
tymentalny walc, długie warkocze i trąbka 
pocztyljona. Ale nie znikły. Przeobiaziły się 
jeno, odrzuciły nieistotne rekwizyty i kotur­
ny, ciskając je  do lamusa — lecz pozostały.

Kontemplacja stała się zadumą wobec pier­
wszych idej, westchnieniem od spraw pow­
szednich wyrywającem się ku sprawom .wie­

cznym. Nastrojowość zaś odeszła od bluszczy 
sztucznych pnących się po osi egocentryzmu, 
od azylu zmęczonych użyciem i nadużyciem 
i odnalazła najprostsze ścieżki i drogi, po 
których chodzą wszyscy ludzie codziennie.
^Okazało się, że chcąc malować dzień pow­

szedni, musi się włączyć w elementy poezji 
nastroje typowe, wydzielające się z  każdej 
rzeczy jako esencjonalny fluid. Lirycy pojęli, 
że swoisty, immanentnie w zjawisku zawarty 
nastrój — cechuje — odbłysk lampy łukowej 
na asfalcie, szyld kołyszący się na Wietrze, 
wazonki w podmiejskich oknach, wieczór w 
parku I wieczór na prowincji, że posiada na­
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strój wlasnj każda rzecz i każde skupienie 
ludzkie. Nie dla wszystkich znaieźli nowy 
wyra? lecz dla wielu pokusili się o wydoby­
cie aromatu właściwego.
; Taką próbą — powiedzmy ochazu — u Julą, 
jjest t„m Stefana Pomera p. t. „Elegje podol­
skie4* *), który usiłuje zamknąć w strofach ty-, 
'powy nastrój zapadłej galicyjskiej prowin-y 
icjl. Z tematu tiudnego, w którego realiz&Jji 
trzeLa się utrzymać na vrąskiej linji, wiodą­
ce j między banalnością zdawkowej poetyczno 
ści, a łatwizną satyry — wyszedł autor obron 
n ą  ręKą dzięki związkom łączącym go z opie­
kanym  zakątkiem i znacznemu wyrobieniu 
■artystycznemu Gd pierwszej strony, zawie­
ra jące j jakoby syntetyczną introdukcję — do 
strony ostatniej czuje się, że słowa podykto­
wała „moc powrotnych tęsknot, dostała moc 
miłości", że autor każdym fibrem duszy ko- 
cbą kraj lat dziecinnych, od którego brzmie­
nia chce się uwolnić przez — elegję. I ta moc 
miłości sprawia, że bizydlne żydowskie mia­
steczko — staje się utraconym rajem. Nim 
nabiZuiiewają wszystkie myśli, o nim śpiewa 
Każdy wieszcz. D

Mimo tę jednolitość nie spotkamy się nigdy 
w zbiorze elegij o prowincji z nużącą jedno- 
stajnością.jRaz poraź jawi się inny, choc ten 
sam krajofcraz, inne, choć to samo, przeżycie. 
W cichej studni, zwyczajnej studzience o wy­
kruszonej cembrowinie połyskują nocą blade 
gwiazdy; niebo jest jak pole kwitnących ko­
niczyn. to znów zasnuwa się chmurami i dzień 
deszczowy upodabnia się w niespodziewanej 
metaforze do książki z wypożyczalni, której 
brak drugiego tomu

Poza tożnorakoscią w naświetlenia krajo­
brazu i w tonacji uczuciowej charakterystycz­
na jest także wypływająca z men rożnoiitość' 
form. Obok niezwykle plastycznych i zwar­
tych miniatur stoją opowieści o ludziach pro­
wincji (doskonałe: „Stara Panna" oraz „Zy­
cie i śin-erć Jaiiatana Grajha*1; zupełnie chy^J 
biona „Wieizna mdość‘‘)  obok wyrazistych 
obrazków rodzajowych nakreślonych epicką 
rjztewm ścia lub powściągliwym liry ranem — 
utwory świadomie stylistyczne i — wvznaoj- 
czysto — liryczne.

Te ostatnie są w tomie Stefana Pomera sto­
sunkowo rzadkie, co nie jest bynajmniej fak­
tem przypadkowym. Postawa autora wobec 
życia jest howitm raczej posta.. ą intelu-ktuą; 
listy. Umie się niekiedy zapamiętywać stać 
go na bezpośrednie i ujmujące naiwną szcze­
rością westchnienie („Moja matha ), lecs 
iwlaciomle jt  ogranwza, nie chce odwócić 
Vwego wnętiza podszewką do góry, nakłada 
śwytn spowiedziom lamy powściągliwości, 
hic mogąc się przytem oprzeć pewnej jakby 
niechęci do własnych doznań, jakby poczu­
ciu że każde z przeżyć jest niepotrzebne i ni­
czego nie Zmieni.

Z powodu tomów i tomików — produktów 
biegunki lirycznej, z pośd|W roztkliwionych 
modnych obecnie zbiorków kobiecych jwyróż- 
nia się korzystnie interesujący debiut Stefa­
na Pomera nietylko tą powściągliwością, lecz 
szeregiem walorów artystycznych omówio­
nych powyżej i cechą, o którą tak trudno te­
raz u poetów — odpowiedzialnością za słowo.

Daniel Ihr. "
•1 V  * -  ■ ...

*) 'Stefan Pomer: Elej-je podolskie. W arszawa — 
Hocsick -1931. ^

KRONIK^  LITERACKA
65 LECIE BF.ER-HOFFMANNA. Przed kil­

ku dniami obchodził znakomity pisarz ży- 
dowsko-iuemieeki Ryszard Beer- Hoffmann 
85-lecie urodzin. W wydawnictwie S. Fischer 
Verlag w Berlinie ukazały się dotąd następu­
jąco dzieła znakomitego dramaturga: „Der
Tod Georgs", „Der Graf von Charolais", Ge- 
denkiede auf Wolfgang Amade Mozart", „Jaa- 
kobs Traum" „Sehlaflied fur Mirjam".

NOWA VREMJERA WILEŃCZYKÓW. Tru 
pa wileńska, grająca teraz w Łodzi, wystąpi­
ła ostatnio prócz znanych w Krakowie sztuk 
(O. NfciH‘a i D. Bergelsona) znaną komedję 
Szalom i Alejrhema „200.000-' w nowej insce- 
Eizgcii J .  Rotbauma (dekoracje A. Pronaszki,

muzyka H. Kona pieśni M. Brodersona).
ZYGMUNT TURKÓW ukończył wtaśnie 

tournee po Belgji i wybiera się na wyatępy 
do Paryża; w Belgji grać teraz zamierza p. 
Ida Kamińska.

PO ZGONIE WYBITNEGO POLONISTY. 
W Poznaniu-zmarł przed kilku dniami Stan; ■ 
sław Dobrzycki, jeden z wybitniejszych pro­
fesorów historji literatury polskiej. Prof. Sta­
nisław Dobrzycki ogłosił szereg monografi j i 
studjów dotyczących twórczości Mickiewicza, 
Słowackiego i Krasińskiego, a z dawniejszych 1 
(joelów polskich przede wszy stkiem: J . Kocha- j 
nowskiego. Prof. Dobrzcki pracował również j 
nad kolędami polskiemi i znany był chlubnie 
także zagranicą, gdzie nieraz pracował dla I 
wydawnictw encyklopedycznych (w zakresie j 
historji literatury polskiej.). j

Z RECENZYJ O PRACY Dra W. FALLE- j 
KA. Wśród sprawozdań z nowych książek w • 
ostatnim numeize „Wiadomości Literackich4 
znajdujemy również omówienie szkiców i stu­
djów o wpływie biblji na literaturę polską, 
studjów pióra dra Wilhelma Falleka. Omó­
wienie, sygnowane jest ,.phl.‘‘ (P. Hulka La­
skowski). — W tym samym numerze ..Wiid. 
Lit.“ czytamy również omówienie nowel pa­
lestyńskich naszego współpracownika, Henry­
ka A aiera pt. „Arjela i Jubai".

DRUGI TOM „ROCZNIKA WOŁYŃ SKFE- 
GO“. Jest to gruby, bo 584 strony dużiego for­
matu 8-ki tom liczący, poświęcony sprawom 
regjonalnym Wołynia. W tomie tym znajdu­
jemy prace zarówno historyczne (St. Zającz­
kowskiego o panowaniu Lii wy na Wołyniu 
w latach 1340—1569, W. Tomkiewicza o dzie­
jach Wołynia od czasu Unji Lubelskiej aż po 
drugi rozbiór Polski), jak też i prace z zakre­
su historji sztuki i literatury, W  zakresie l i ­
teratury pomieszczono prace M. Daniłowicza
0 życiu literackiem w Krzemieńcu w latach 
1813—1816. Tom uzupełniają przyczynki einp 
graficzne, geologiczne i przyrodnicze. Pożyte­
czny jest zamieszczona bibljografja, licząca 
249 pozycyj regjonalnej literatury wołyńskiej 
od roku 1914.

ESSAYE HUGO V. HOFMAN STH AL A. Na 
kładem S. Fischera w Berlinie ukazał się nie­
dawno wybór rozpraw Hugo von Hofmans- 
thala. Tam nosi tytuł „Die Beruhrung der 
Spharen". Zawiera szereg ciekawych rozpraw
1 studjów z zakresu literatury i dramaturgji.

„ŚMIERĆ NA URLOPIE". Ciekawą tę sztu­
kę włoskiego damaturga Caseita -wystawi 
wkiótce, jako praipremjerę w języku niemiec­
kim wiedeński „Deutsches Volkstheater‘‘. Je ­
dną z głównych ról kreować bedzie Józef 
Schildkraut. Wnioskując z tytułu sztuki, rze­
czą z pewnością ciekawą i godną trudu było­
by zestawienie sztuki Casella z sztuką Witol­
da Wandurskiego pt. „śmierć na gruszy", 
graną m. in. w tealrje miejskim w Rrako- 
wic.

NOWE DRAMATY Ml I7YCZNE. Nowy 
dramat muzyczny Franciszka Schrekera nosi 
tytuł „Śnieg". Nowa opera M, Spielckera wy­
stawiona będzie z początkiem nowego sezonu 
w Descawie, zatytułowana jest „Człowiek w 
żółtym płaszczu".

ROZPRAWA O „FAUŚCIE4* GOETHEGO. 
Nakładem Amalthea-Verlag (Ziirich ŁeipzSg) 
wyszła ostatnio rozprawa Henryka Buhhnan- 
na o drodze życia „Fausta" Goethego. W  
16-tu rozdziałach śledzi autor fazy rozwoju 
bohatera i okresy akcji dzieła wielkiego Olim­
pijczyka. Cala uwaga Biihlmanna skoncen­
trowana jest na istocie Faustowskiego próbie 
matu, a nie na ubocznych jego odnogach, któ­
re traktuje jedynie pobieżnie i mimochodem. 
Autor prostuje również kilka mylnych, tra­
dycyjnych inteipretacyj. W każdi m razie 
rozprawa zasługuje na uwagę.

NIEMIECKA POEZJA URBANISTYCZNA. 
Nakład berliński „Sieben-Stabe Verlag" przy 
gotowuje obszerną antologję nowoczesnej nie­
mieckiej poezji urbanistycznej. Poszczególne 
utwory, zamieszczone w antologji, bęóą od­
powiednio honorowane. Adres redaktora an- 
tologji: Robert Seitz, Borlin-Wilmersdorf.
Laubenheimer Platz 11.

PAUL YALERY — MELODRAMAT LR .

L e k a r z - D e n t y s i a  ( t i t o m a t ó l . )

Dr. Alfred byrop
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b O  O D S T A WI E NI A
od lat kilkudziesięciu istniAąeej hurtowni mąezno- 
kolonjawej znajdującej się na najlepszem miejscu 
w obszernym iokaln bardzo dobrze prosperuiącej 
z powodu {, odesztego wieku właściciela. Zgłoszeń— 
do admin. N. Dziennika pod „Tarnów  lOoO dol.“

GIEM! Jest to pierwsza teatralna produkcja 
najwybitniejszego dziś liryka francuskiego, p. 
Valery‘egu. Tytuł nosi „Amphion". Muzykę 
bardzo ciekawą skomponował Artur Honeg- 
ger. Niedawno wystawiono to dzieło w Wiel­
kiej Operze w Paryżu. ' Główną rolę grała i 
śpiewała Ida Rubinstein. Orkiestrą kierowa! 
Glocz.

MARJA JERITZA PRZEDMIOTEM MONO* 
GRAFJI. Ernest Decsey ogłosił entuzjastycz­
ną biografję znanej śpiewaczki Marji Jeritzy 
Biografja, zredagowana w językach: nienfęc* 
kim i angielskim, ukazała się wydawnic­
twie J. Fischer-Verlag, Wien "V. Biografję 
zdobi 57 fotograf i j ilustrujących życie i roi© 
Marji Jeritzy. — Tak więc. sławna śpiewacz­
ka ma i na tern polu więcej szczęścia od uifc~ 
jednego wybitnego twórcy...

PAMIĘTNIK FRYZJERA. „Nouvelłe Ra* 
vue Francaise" wydał ostatnio tom opowiadaf 
Jouhandeau pt. „Le joumal de coiifeur' 
(„Dziennik fryzjera").

—-o§o— 1 V 
NADESŁANE CZASOPISMA

„S7TUK.I PIĘKNE" wytworny miesięcznik pocru .ą 
eony twórczości plastycznej, podaje w Nr. 6 (czer­
wiec 1931) Rocznika VII-go artykuł ir. bttiograficznyj 
Z. E. Klingstanda o małe w Polsce znanym malarza 
Tadeuszu Makowskim, żyjącym stale w Paryżu- T, 
Makowski, wychowanek Krakowskiej Akademii 
Sztuk pięknych, wyjechał przed Wojną lo  Paryża* 
gdzie zdobył sobie bardzo nowaane stanowisko we 
współczesnej sztuce. W tymże numerze „Sztuk pi? 
Iłnydi" p. Henryk Majziicr omawia twórczość zna­
nego karykaturzysty, Zdzisława CzermańsikieyO, i  
powodu wydania przez Lżbrairie Franco-poJonaisi 
et ettanKere w Paryżu jego teki p. t, .M arszałek 
Piłsudski w 13 karykaturach". Szczegółowo 1 do­
skonale prowadzona „Kronika artystyczna4 jniuh. 
muje dokładnie o ruchu artystycznym w Polsce i za­
granicą. Numer zdobi 26 doskonale odbitych na kre­
dowym papierze rycin, . a nadto 'osobna plensza, 
wykonana techniką rotograwiurową, z obraza Ste­
fana Filipkiewicza „Zima w Tatrach44.

Cena pojedynczego numeru zł. 6. — Prenuinwrata 
kwar.alna z przesyłką zł. 17. Do nabycia we wszy­
stkich księgarniach oraz w Administracji „Sztuk 
Pięknych44, Kraków, Wolska. 19.

„GLOS PLASTYKÓW ". Organ Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Krakowie. Miesięcznik pid 
red. Tadeusza Cybulskiego. Nr. z aezerwiec—łipięs 
b. r. zawiera: K. Homolacs: Sztuka wyprzedza ży* 
cie. —  S. I. W itkiewicz; O czystej formie (c. d.). —, 
J. Jarem a: Do okuła nowoczesnej kopji. — M. Sam- 
licki: Oblicze sztuki modernistycznej w Paryżu (c, 
d.). — M. Feuerring: Ahatomja a plastyka. — T, 
Peiper: Granice pornografii. — _Kr J nika krakowska. 
— Kronika warszawska. — M. Śamlicki: Kiedy mię 
Jacek Malczewski malował (c. d.). — L. Kowalski: 
Blaski i smętki paryskiego życia (c. d.). — Wyda­
wnictwa. — B. Raczyński: Stanisław W yspiapki.

Adres: Kraków, Dom Artystów, plac Sw. Irncni 
Roczna prewm^rata 6 zł.

:• “ *
„PRZEGLĄD POLITYCZNY44, czasopismo poświę­

cone zagadnieniom polityki zagranicznej (czerwiec
b. t.). T reś!: Paul Feyel — Francuskiejinperjum
kolonialne i Międzynarodowa W ystawa Koleniataa 
w Paryżu. Zbigniew Skowrońska — Sprawy eko­
nomiczne na majowej sesji genewudej. — K n o iu . 
miesięczna. —  Przegląd literatury politycznej. —i 
B'blj«. graf ja. Chronologiczne zestawienie wydairzeń, 
indeksy za I. półrocze 1931 r. Adres: War*zav%, 'iF -  
bak S t, iiilusita 3 L  '



> %,NOWY DZIENNIK" pohiecfeialek 27. VII 1930 Nr. 200

Na horyzoncie politycznym
Orędzie Ottona

Ofensywa tegitimistów węgierskich?
Socjalistyczne pismo paryski© „Populaire“ o- 

głasza wyimKi z  tainego orędzia Ottona Habs­
burga do narodu węgierskiego. Pismo utrzymu- : 
ie, jakoby orędzie zredagowane było przez hr. 
Appocyi‘ego, który wręczył je podobno w 
dniu 18 czerwca br. premierowi bethlenowi- 
Hr. Bethlen wtajemniczyć miał szereg lęgity- 
mistów węgierskich. W  oświadczeniu tern na­
zywa się podobno Otto Habsburg — „Otto­
nem II. królem Węgier, Kreacji Sławonii i Dal 
ma:ji“; oraz zobowiązuje się „rozprószone" 
narody te znowu „zjednoczyć" i doprowadzić 
do dobrobytu i rozkwitu. Oświadczeni© poru­
sza podobno również sprawę tzw. Sankcji pra 
gmatycznej, mówiącej o niepodzielności habs­
burskich krajów „dziedzicznych" i dziedzicze­
niu ich tylko w męskiej Iinji dynastji- Otto 
Habsburg przyrzeka — jak podaje „Populaire" 
— respektować postanowienia tej Sankcji- O 
sprawie unii austro-węgierskiej niema podobno 
w orędziu Ottona mowy. Jest tylko mowa o 
tern, że admirał Horthy mianowany ma być 
dożywotnim palatynem, tj. wicekrólem W ę­
gier-

„Populaire" uważa tainy ten dokument za 
zupełnie pewnie istniejący, a przytem nie bez 
znaczenia, bo demaskuje zupełnie wyraźnie po 
lityczne zamysły węgierskiego tegitymiżmu. a 
zarazem uwidocznia różnice między legitymi- 
słaml a Innem! grupami monarchistycznemi na 
Węgrzech.

Trudności Aiansowe 
hitlerowców

Niemieckie partje reakcyjne popadły w po­
ważne trudności finansowe, w związki; z kata­
strofą gospodarczą w Niemczech. Ostatnio od­
były się równocześnie w Berlinie, Monachium i 
W Dusseldorfie gorące narady między czoło­
wymi prowodyrami hitlerowskimi a finansu.ą- 
cymi ich dotąd przedstawicielami ciężkiego 
przemysłu w Niemczech. W czasie ob 'at do­
szło — jak donosi prasa — do ostrych starć, 
bo hitłeryżujący leaderzy ciężkiego przemysłu 
niemieckiego odmówili po raz pierwszy stawia 
nym im żądaniom finansowym W łonie party; 
reakcyjnych w Niemczech zapanowało z tego 
powodu duże wzburzenie, bo Zdaniem urzy- 
wódców w chwili tak ..decyduiącei" partie 
hakenkmizlerowskie w Niemczech pozbawio­
ne są możności i środków szerszej propagandy. 
Przywódcy hitlerowscy są zdania, że obecny 
brak środków finansowych ich partii zniszczyć 
mógłby całą dotychczasową „pracę" i jej dzia­
łalność- Dodać też należy, że kłopoty finanso­
we cartyj reakcyjnych w Niemczech pozostają 
w związku m. ta- takie z ujawnieniem, a co 
zatem idzie i częściowem odpadaniem finansu­
jących działalność hitlerowską firm. jak np- 
wielki skompromitowany ostatnio doszczętnie 
koncern rodziny Lahusen, która również sub­
sydiowała robotę hitlerowców.

250*Jecie odferwasia Niderlan­
dów oó Hiszpanii

W dniu 26 iipca rb. upływa 250-la rocznica 
oderwania się Niderlandów północnych (czyli 
dzisiejszej Holandji) od monarchji Filipa II.

Pierwszy wyłom W potędze Hiszpauji miał 
Za przyczynę ie same błędy polityczne i gos­
podarcze, jakie doprowadziły późnjej do oier- 
wajnią się większości kolonij hiszpańskich od 
metropołji. Winna tu przedewszystkiem była 
niezwykle ciasna polityka unifikacyjno-cen- 
iralizacyjną, która snuje się przez cały ciąg 
dziejów Hiszpąnji, a ktpra miała nd celu prze 
kształcenie Niderlandów, tych najbogatszych 
ś najtulturalniejszych wówczas ośrodków iy - 
cią europejskiego, w prowincję hiszpańską.

Prowincje flańdryjskie, złożone z luźno ze 
spisą spojonych a uprzemysłowionych miast 
o$a? ksjęstw i hrabstw, dostały się dynastji 
hiszpańskiej przez związki małżeńskie Habs­
burgów z linia bursundzka dynastii f-ancus-

kiej. Pierwsze lata rządów hiszpańskich upły­
nęły we wzlędnej harmonji; sesarz Karol V 
szanował przywileje niderlandzkie. Następca 
jego jedaak, Filip II, dążył do zniweczenia 
odrębności tego kraju. Rozpoczynają się więc 
od 1667 r. krwawe i absolutne rządy, w cza­
sie których najjaskrawiej uwydatniała się 
postać namiestnika ks. Alby. Wszystko to je­
dnak nie daje oczekiwanych rezultatów, do­
prowadza natomiast do powstania i całkowi­
tego oderwania się północnych prowineyj.

Wówczs dopiero, nauczona tak smutnem 
doświadczeniem, Hiszpanja usiłuje uratować 
resztę, co doprowadza wreszcie do pewnej ewo 
lucji w polityce hiszpańskiej. Przewagę zy­
skują żywioły umiarkowane, które starają się 
zjednać prowincje południowe i wykorzystać 
antagonizmy etniczne, kulturalne, a zwłaszcza 
wyznaniowe między prowincjami katolickie- 
mi, obejmującemi terytorja dzisiejszej Belgji 
a faktycznie już niezależnemi prowincjami 
północy.

Belgja dzisiejsza (t, j. południowa prowin­
cja) pozostaje wierną Hiszpąnji, Niderlandy 
zaś ogłaszają 26 lipca 1681 roku w Utrechcie 
aiezleżnośc swoją od Hiszpąnji.

Ile koro twistów jest w Rosji?
W ostatnich dniach odbywało się w Mo­

skwie plernarne posiedzenie Centralnej komi­
sji kontrolnej partji komunistycznej która 
właściwie kieruje partją w ZSSR Posiedze­
nie to było ciekawe o tyle, że na niejn przed- 
siawiono niektóre daty, dotyczące stanu 
wszechzwiązkowej partji komunistycznej, któ 
rej pełnomocnicy rządzą nad 160 miljonami 
żyjących w Rosji.

Referat o sytuacji partji komunistycznej w 
ZSSR wygłosił wybitny działacz komunisty­
czny J . Jarosławskij, działający specjalnie 
w walce z rełigją. Referent przede wszystkiem 
zaznaczył, że w ostatnich latach partja komu­
nistyczna wzrasta. W  r- 1939 przyjęto do par­
tji komunistycznej 676,529 nowych członków, 
z których było 451.840 iobołników i 150.212 
rolników, członków gospodarstw kolektyw­
nych. W pierwszym kwartale b. r. przyjęto 
ag patrji 130000 osób. Dalej Jarosławskij o- 
znajmił, że z dniem 1 kwietnia hr. partja ko­
munistyczną liczyła 2,258,908 członków, z cze­
go było 66,5 proc. robotników a tylko 17 J  pro 
cent rolników z gospoiastw kolektywnych- — 
Reszta członków — to urzędnicy. Z powyż­
szego wynika, że partja komunistyczna w 
ZSSR jest partją wyłącznie robotniczą i urzę­
dniczą a żywięły rolnicze tworzą w niej tyl­
ko znikomy odsetek.

Nadzwyczaj charakterystyczne jest powie­
dzenie Jercslawskiego, że „od członków partji 
komunistycznej nie można żądać, aby zacho­
wywali się tak, jak członkowie jakiegoś za­
konu mnichów żebrzących". Słowa tę ozna­
czają, że Centralna komisja koptrolna pąrtji 
komunistycznej nadaje członkom partji pew- 
aą swobodę w ich życiu prywatnem, które do­
tychczas było ściśle śledzone. (Komisja kon- 
i rolna udzielała nągąny tali wybitnym człon­
kom partji, jakim jest n. p. były komisarz lu- 

| dowy oświaty Łunaczarskij, którego żona ży- 
i la na szerokiej stopie.) Centralny organ par- 
I tji komunistycznej „Prawda" pisze, że „Jaro- 
{ slawskij mówiąc w swym referacie o sposo- 
| bach życia, wystąpił przeciwko małostkowe­

mu wkraczaniu w życie prywatne". Przy tern 
jednakowoż oświadczył, że „nię oznacza to, 
jakoby nie należało zwracać uwagi na obja­
wy rozkładu w życiu, na nieodpowiedni sto­
sunek komunisty do dzieci, żony iłd."

Centralna komisja kontrolna zajmowała 
się również kwestją ponownego przyjęcia do 
partji wykluczonych trockistów, którzy się 
upokorzyli. W tej kwesłji zapadła uchwalą, 
że trockiści, chcąc być przyjęci ęlo partji, mu­
szą najpierw złożyć oświadczenie, że wstępują 
do partji na zasadzie regulaminu dla nieczłon 
ków i przetrwają termin próbny. Tylko w nie 
których wypadkach Centralna komisja rpnfse 
przyznać im pełń* prawa członkowskie, (/~'-S)
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lak i gdzie wwst&ią cyklony
Huragan, który spustoszej Lublin i  jego 

okolicę, należy zaiiczyć do rzędu zjawisk przy; 
rody zwanych cyklonami, ze względu na nie­
słychaną siłę i pęd, z jakim szaiał on w prze­
ciągu krótkiego stosunkowo czasu, pozosta­
wiając za sohą gruzy, ruiny, trupy j lannycb, 

Cyklony tworzą się najczęściej W okoircacc 
podzwrotnikowych, gdzie wahanie ciśnienia 
atmosferycznego jest bardzo ręzpięte. Przy. 
ciśnieniu niskiem tworzy się cyklon, przy; 
wysokiem — t. zw. antycyklon.

W ir powietrzny wyrasta w postaci lejar 
wielkiego, który wirując i kręcąc się naokoło 
swej psi, posuwa się napizód i pędz: z wielką 
szybkością. Te dwa rodzaje ruchu owej trą­
by powietrznej, obrotowy i postępowy, sprń 
wiar ją, że porywa ona wszystko, co napotka 
na swej drodze z potężną siłą, obalając drze­
wa, budynki, ludzi, miotając niemi i unosząc 
je  na dużą wysokość.

średnica wiru cyklonicznego jest b. roz­
maita. Waha się ona między 30 a  400 metra­
mi. Szybkość postępowa cyklcmu sięga od 30 
do 90 km na godzinę. Rzecz jasna, iż taki 
młyn powietrzny, pędzący z szynkością po­
ciągu kurjerskiego, burzy po drodze wszyst­
kie przeszkody. Stąd też rozmiar spustoszeń, 
jakie wywołał huragan-cyklon w Lubelskiem.

Cyklony zdarzają się dość rzadko w strefie 
umiarkowanej, często w pasie podzwrotniko­
wym. Nazwa tego zjawiska jest różna w róż­
nych krajach. Na wyspach Antylskich cyklo­
nowi nadają nazwę: „huraganu", w Senegalu 
(Afryka) „torrjądo", w Chinach — ,.taj­
fun' , w Ameryce środkowej — „papagallo". ' 

ł rąby powietrzne są i  jaw>*kiem 4ość, Cze­
siem na południu W Stanuch -Zjednoczonych, 
gdzie czynią wielkie spustoszenia. Obliczają 
tam corocznie szkody wyrządzane przez cy­
klony ną około 20 miljonow dołftrów.

tiHsicy ittóifc «# Jfillcfpisfe
Zdumieliby się zapewne wjełey ludzie 

wszystkich czasów, gdyby aa jadłospisie w 
związku z jatką specjalnością kulinarną zna­
leźli swe nazwisko. Nas wszakże nie dziwi 
bynajmniej, jeżeli zamawiamy w restauracji 
szjiyćel albo zrazy po nelsonsku lub polędwi­
ce a  la Chateaubriand i nie zastanawiamy się 
nad tęm, że Nelson był jednym z najwięk­
szych strategów morskich wszystkich czasów 
i że Chateaubriand zdobył sobiv wiekopomną 
siawę jako pisarz francuski. Jedząc pieczeń 
w sosie cumberłandzkim, nikł nie myśli © ro­
dzie książęcym tego nazwiska, ą kiedy jemy 
smaczne sandwiches, nie zdajemy sobie spra­
wy że kanapki te zawdzięczają nazwę swa 
lordowi Śandwrch, który z taka pasją grywał 
w karty, że nie miał czasu na jedzenie 1 ka­
zał sobie podawać wygodne kanapki. Uroku 
głosu sławnej Nelly Melba nie odczuwamy, 
jedząc porcję mrożonych owoców, a już wca­
le nie przypominamy sobie wielkiego Napo­
leona na widok smacznych „napoleoników", 
W Niemczech specjalny gatunek śledzi za­
szczycono nazwą Bismarcka, chcciaż w ca lenie 
jest udowodnionem, że „żelazny kąnclerz1 był 
ich amatorem. Tamże uczczono też wielkiego 
poetę Schillera, nazywając pewiep rodzaj cia- 

I sfcek kremowych „lokami Schillera". Sławny 
fizyk Rumford figuruje na jadłospisie przy 
zupie jego nazwiska. Zrozumiałem jest, że 
„peklowane" mięso tak się nazywa, gdyż wy­
nalazcą tego sposobu przyrządzania mięsa jest 
rybak holenderski Poekei. Podobnie był wy­
nalazcą smacznej zupy Francuz Julien po­
dług którego nazwano ją  „soupe a la Ju łiea- 
ne“. Zupą kartoflaną „Panaentfer" zawdjąift- 
cza $wą nazwę mężowi, który pierwaiy WBH 
tofeł wprowadził do F ra a c jl -
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Po zgonie błp. Salomona 
Seelenfrennda

Piszą nam z Rymanowa: W ub. niedzielę 
odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spo­
czynku naszego długoletniego przywódcę i 
Iow. błp. Salomona Seelenfreunda. Wieść o 
zgonie Jego błyskawicznie rozeszła się po mie- 
kcie i okolicy, wywołując powszechny żal i 
smutek. Pogrzeb Jego przemienił się w praw­
dziwą manifestację Żydostwa tutejszego — w 
<wyrazie czci dla Zmarłego.

Na kilka godzin przed pogrzeDem zebrały 
się przed domem żałoby tłumy ludzi Ryma­
nowa i okolicznych miejscowości. Wszyscy 
porzucili pracę by ukochanemu Prezesowi to­
warzyszyć w Jego ostatniej drodze.

Punktualnie o godz. 5-tej popołudniu 
członkowie Zarządu Gminy wyzn. wynieśli 
zwłoki, poezem pochód udał się do wielkiej 
synagogi, która nie była w stanie pomieścić 
napływających rzesz. W synagodze przemó­
wił i pożegnał Zmarłego rabin H. Horowitz, 
dając w dluższem przemówieniu wyraz 'nie­
zwykłej stracie, jaką Żydz, tutejsi ponieśli. 
Po odprawieniu modłów odprowadzono zwło­
ki niesione przeiz całą długą drogę przez oby­
wateli tutejszych, — na cmentarz. Tam nad 
otwartym grobem przemówił asesor rabinacki 
M. Tuhrer żegnając człowieka, który całe ży­
cie poświęcił jedynie dobru swych współoby­
wateli. Ze setek piersi wyrwały się szlocha­
nia.

Na posiedzeniu żalobnem Zarządu Gminy 
wyzn. żyd., odbytem ku uczczeniu nieodżało­
wanej pamięci Prezesa gminy S. Seelenfreun­
da przemówił w serdecznych słowach rabin 
Horowitz, wzruszając obecnych licznie zgro­
madzonych do łez. Przemówił następnie obec­
ny przewodniczący Zarządu, mizrachista p. 
Mojżesz Wolf, poczerń uchwalono szereg wnio­
sków ze strony członków Zarządu, wyrażają­
cych wyjątkową cześć dla Zmarłego, a dążą­
cych do zachowania Jego działalności w pa­
mięci przyszłych generacyj.

Dla stronnictwa naszego jest to strata nie 
do powetowania gdyż straciliśmy człowieka, 
który całą duszą i sercem oddany był spra­
wie sjońskiej, był wiecznie młodym w Swej 
gotowości do pracy dla dobra narodu i zaw­
sze myśl Jego skierowana była ku Palestynie. 
Jeszcze na kilka dni przed zgonem, w dniu 
rocznicy Herzla zapytał odwiedzających, czy 
odprawiono tradycyjne nabożeństwo i przy­
pominał tow. Drowi Chiłlowi, że ma jechać 
na Akademję Herzlowską do Dukli. Pamięć 
Jego na zawsze pozostanie nam drogą!

Z KAŃCZUGI.
(Kor. w ł)  Życie sjonistyczne naszego miasteczka 

ożyw iło się znacznie dzięki działalności tow. Dr. 
A. Kleinmana z Przew orska, który bawiąc u nas 
ostatnio zreorganizow ał Komitet Lokalny.

Założono też niedawno Sekcję Muzyczną przy 
Siew . Tarbut, która rozw ija się pod artystyczne® 
kierownictwem tow. E. Reitzfelda bardzo ładnie.

W  ubiegłym tygodniu odbyły się wytbory uzupeł­
niające do Rady m iejskiej Poraź pierwszy w hi- 
storji naszego miasteczka sjoniśei wzięli udział 
w wyborach. Utworzono blok ogólno- żydowszi 
Wraz z sanacją  skierowany przeciwko endencji.

Zjednoczona lista odniosła świetne zwycięstwo 
we wszystkich kołach. Z ramienia O rgarizacji Sjo- 
nlslycznej wybrani zostali tow. Chaskiel Orbach 
(ogól. sjom.) i tow. N. Ryb (M izrachi) na radnych 
1 tow. Saul Frankel i  Gh. Schuffm anana zastępców.

tka).
 o§o——

P . P R E M JE R  PR Y STO K  NA A U D JE N C JI 
U P . PREZ Y D EN TA  W  W IŚLE.

W W iśJe baw ił onegdaj premj-er P rystor i odbył 
kilkugodzinną konferencję z P. Prezydentom, po- 
caem natychmiast udał się w drogę powrotną do 
Warszawy.
ECHA LO K A TY  JAW ORZNA W  AM STERDAM IE 

Lw ów . (P A T). Na piątkówe.n posiedzeniu rady 
m iejskie j jeden z radnych w niósł interpelację w 
Sprawie ulokowania przez zarząd komunalnych 

kopalń Jaworzniajłskkto, w których gmina m. Lwo-

p r

wa ma poważny udział, kwoty 300,000 dolarów w  
jednym z banitów holenderskich, który z powodu 
ogólnego kryzysu finansowego jest zachwiany. Na 
interpolację tę odpowiedział prezydent miasta 
Brzozowski, poczem przyjęto wniosek, wzywający 

i do przeprowadzenia ścisłych dochodzeń w spra­
wie gospodarki finansowej i ogólnej w kopalniach 
jaw orzniańskich oraz polecający delegatom m. 
Lwowa w kopalniach jaworzniańskiah, aby spo­
wodowali wycofanie wkładów z banków zagra­
nicznych i ulokowanie ich w instytucji polskiej, o- 
raz aby w przyszłości do tego rodzaju lokat nie 
dopuścili.

JE D N O L IT E  TAKSÓW KI W E LW O W IE
W e Lwowie zaw iązało się konsorcjum, które za­

mierza wypuścić 50 wzgl. 10O taksówek jednolite­
go typu, przyczeiu taryfa jazdy zwłaszcza w okre­
sie próbnym będzie stosunkowo niska i wynosić 
ma 50 do 60 groszy za kilometr.

SMUTNY KONIEC ANTYSJONISTYCZNEGO R Y ­
CERZA.

Lwowska „Chwila" donosi: Przeciw  Drowi I- 
gnaccmu Arnoldowi wydawcy zlikwidowanego pi­
semka „Praw da" i sekretarzowi Syndykatu Prze­
mysłu gospodnio- szynkarskiego przy ul Bourlar- 
da 4, wpłynęło ao policji doniesienie karne o przy­
właszczenie sobie kwoty 100 dolarów. Doniesienie 
to wniósł, a potem poparł zeznaniami student Ed­
ward Siegel, zamieszk. na Zniesieniu t. 10. W y­
mieniony Siegel zaangażowany został przez Dra 
Arnolda w  charakterze współpracowaiika zawie­
szonej w międzyczasie „Praw dy", pisma mieniące­
go się „prorządowem" i zwalczającego wszystko 
co narodowo- żydowskie. Dr. A. pobrał od dono­
szącego kwotę 100 dolarów tytułem kaucji i miał 
mu płacić gażę po 110 zł. miesięcznie Umowa jed­
nak nie została dotrzymana, a dr. A. nie plaoił 
Sieglowi pensji odkładając to z m iesiąca na mie­
siąc.

Gdy pismo powyższe przestało wychodzić, umo­
wa została automatycznie rozwiązana.

Przesłuchany Siegel oświadczył, iż jego b. szef 
nie tylko nie zwrócił mu kaucji, lecz także nie wy­
płacił mu pełnych poborów. Przesłuchany dr A. 
ofiarow ał na pokrycie pretensji zapis hipoteczny 
na kamienicę... swego ojea. Ojciec jednak p. reda­
ktora „Praw dy" o  zapisie takim nawet słyszeć nie 
chce.

Spraw a znajduje się w stadjum dalszych docho­
dzeń.

U JĘ C IE  BA N D YTY ŁÓDZKIEGO W  PARYŻU.
Z Lodzi donoszą: Według nadeszły-.rh tu z P ary ­

ża wiadomości, policja tamtejsza ujęła groźnego 
bandytę Oskara Bentschke z Lodzi, zamieszkałego 
kiedyś przy ul. Aleksandrowskiej 76.

Benlschke uciekłszy z Polski, aresztowany zo­
stał w 1915 r. w Niemczech za napad bandycki 

W  1923 r grasow ał on w okolicach Lodzi, po­
czerń znowu przeniósł się dó Niemiec, gdzie zorga­
nizował szajkę bandycką. Gdy jego towarzyszów 
ujęto i skazano na długoletnie kary więzienia, 
Bentschke ucieka do Belg ji a następnie do Francji.

Na jednem z przedmieść Paryża dokonał on osta­
tnio napadu rabunkowego na w łaścicielkę hotelu 
i dzięki temu dostał się w ręce policji francuskie! 
Podczas rew izji w jego mieszkaniu zraleziouo 
mundur podoficera leg ji cudzoziemskiej, kilka sm j 
kingów i fraków  oraz wiele rzeczy pochodzących 
z rabunku.

Bentschke jk> odsiedzeniu kary w e Francji prze­
kazany będzie sądom polskim.

ZA ZAMORDOWANIE TOW ARZYSZA PRACY.
Lublin. (PA T). Przed Sądem Okręgowcm w Lu­

blinie odbyła się rozprawa przeciwko gajowemu 
lasów  ordynacji Zamojskich, Konstantemu Rusin­
kowi, o>k-rżonemu o zamordo,vanie w r ub pod 
Zfklikow em  współtowarzysza służby, gajowego 
Stanisław a Błaszczyka. Sąd skazał R u t , ka na 13 
lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw.

KA RA ŚM IERCI.
Siedlce. (PA T). Sąd Okręgowy skazał Jana Za­

wadkę na karę śmierci przez powieszenie za mor­
derstwo, dokonane na osobie ojca, Franciszka 
Zawadki, w ko'onji Goniwilk powiatu garwoliń- 
sk ieg o ., W spółoskarżonego brata skazanego Za-

SALO FINKER
konces. lechn. aemyst. 

KrakOw, Dietla 45/11. — powrócił
Godz. p rzy ję ć  9— 1 i 3—7 i 20p

Zarząd Ż. K. S. Makkabi w Krakowie skład,* ta 
drogą serdeczne podziękowanie W PP. Schneidrotn 
wlaśc. F-iny „Zdrowie", za bezpłatne dostarczenie 
500 flaszek znakomitej oranżady ,,AL-OR“, rozdzie. 
lanej zawodnikom w czasie biegu kolarskiego Kra. 
ków—Zakopane, jakoteż F-rrtóe „Czystość" za bez­
interesowne udzielenie swego auta na tenże wyścig.

Na sz e ro k im  św ie c te

PA RA LIŻ D ZIECIĘCY W A U STR JI.

Według doniesienia Urzędu zdrowia w Linzu 
zdarzyło się w miejscowości Steyr w ostatnich 
czasach szereg wypadków groźnego paraliżu cfcie- 
cięcego. Dotąd zanotowano około 30 wypadków, 
ale teraz straszliw a ta choroba przesiliła się tain 
już podobno na szczęście. Większość chorych dzie­
ci, lo maleństwa od lat 3 do 5. Nie istnieje podoD- 
no obawa, rozszerzenia dę choroby na inne pro­
wincje auslrjackie, a to chociażby dzięki surowym 
krokom zapobiegawczym.

W  SEN A l A.

Uroczystości ślubne w Sinaia zbliżają się zwoi* 
na do po:nktu szczytowego. W łaściw e uroczystości 
rozpoczęły się mszą uroczystą według grecko or- 
lOdoksyjnego rytuału. Je s t  to jedyny akt według 
lego rytuału, bo w łaściw y ślub odbędzie się we­
dług tego rytuału, bo właściwy ślub odbędzie się 
według rytuału rzymsko katolickiego. Po mszy 
nastąpiło wzajemne zapoznanie się licznie przyby* 
łych gości królewskich. Narzeczeni zostali jeszcze 
cały szereg drogich podarunków.

RO YA L GARDEN P A R TY .

Londyn żyje ostatnio pod znakiem ostatecznego 
zamknięcia „sezonu". Jednym z objaw ów  lego o- 
kresu jest nietylko tłumnie uciekanie Lotndyńczy* 
ków na letniska, ale jest również doroczne Święto 
Ogrodowe, słynna Gardan P arty  w pałacu Bucking 
ham. Jak  wiadomo, bierze w święcie tem tratdycytj* 
ny udział angielska para królewska. Tym razem 
nie brakło  również św iata polityki. Ja k  podaj* 
prasa, jedną z pierwszych limuzyn w rogu bieżą* 
cym zajechał poseł sow iecki w Londynie, Sokolni­
ków, otoczony świtą ludzi w jaskraw o czerwonych 
bluzach i wysokich czarnych czapach baranich. 
Tym razetn pogoda dopisała znakomicie, przyozem 
dużo pań zjaw iło się w powłóczystych sukniach1 
z lekkiego szyfonu, a panowie w cout- away i W 
czarnych cylindrach, jak  zreszitą i królew ski go 
spodarz sam.

wadki, Antoniego, sąd skazał na 10 lat ciężkiego 
więzienia z uwagi na to, że przyznał się on do u- 
działu w zbrodni.

Z ŁO D Z IEJSK I T U PE T .

Z Sosnowca donoszą: Onegdaj dokonano niezwy­
kle zuchwałego włamania do mieszkania Inź. Kru­
pińskiego na Niwcs koło Sosnowca.

K orzystając z tego, że inż. Krupiński wraz z ro ­
dziną bawi na letnisku, banda złodziejska zajecha­
ła przed dom samochodem i otworzywszy drzwi 
do mieszkania wytrychem, wyniosła rozmaite prze 
dmioty na samochód.

Złodzieje pootwierali wszystkie szafy, biurka ! 
szuflady, skradli biżuterję, srebrną zastawę stoło­
wą oraz większą ilość garderoby. Nawet cenne o- 
brązy pozdejmowali ze ścian. Następnie złodzieje 
niezatrzymywani przez nikogo odjechali.

ADWOKAT ZDEFRAUDOW AŁ ĆW IERĆ M IL,T> 
NA ZŁOTYCH.

Z Wąbrzeźna donoszą, że tamtejszy adwokat 
Czypicki zdefraudował 250 tys. zł z depozytów 
kiijentowskiLh pocze-n miał zbiec do Szw ajcarji. 
W aferę Czypiekiego zamieszanych jest kilka zna-’ 
nych w Wąbrzeźnie osobistości. Podo-bno w zwią-1 
zku z tem zawieszono w urzędowaniu jedneso a 
wyższych urzędników miejscowego sadu.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe ccfncwierie prenumeraty na S IE R P IE Ń  b. r.
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Maraton tańca
Niegjyś uważano taniec za najpiękniejszy 

dat bogów. W 1 zawrotnym szale bakchamalij, 
w upojnej barmonji rytmu i muzyki odra­
dza! się człowiek la wolna od więzów ziem­
skich Jusza ulatywała w przestrzenie sferycz­
ne. W atmosferze ekstazy rodziła się iluzja 
bezi resnego szczęścia i podniosłego piękna 
Pląsy taneczne rzeźbiły ruchliwość klasycz­
nie pięknego ciała w marmurze plastycznej 
nieruchowości. Modernistyczne hasła zerwały 
z iieafami wzrokowej estetyki. Taniec przy­
brał cechy wdzięćżnej gminastyKi, wchłonął 
w i de elementów seksualnych podniet. Miast 
shi żyć: bogom, począł służyć ludziom i ich po­
żądliwym instynktom.

Zupełnem jednak zboczeniem istotnego ce­
lu, jeśli nie osubliwem manjacłwem jest in­
stytucja maratonu tańca ,,m aie in U. S. A.“. 
Spaczone umysły busin-essinenćw amerykań­
skich pod płaszczykiem rzekomo nieszkodli­
wego sportu przemyciły do Europy projekt 
zawodów wytrzymałości, przypominający 
swemi szczegółami artystyczne popisy wę- 
dxownt%^ cyrku. Aranżer amerykański zaa- 
ptłow?ł a o  honoru europejsi ich Janserów, 
wzywając ich do pokonani i rekordowego wy­
czynu WG godzin nieprzerwanego tańca, któ­
rym poszczycić się mogą nożni bohaterzy No­
wego Świata. Europa nie pozwoliła się za­
wstydzić. Pięćdziesiąt par reprezentujących 
prawie wszystkie narodowości kontynentu, 
żarn anitestowaio dobitnie, iż duch sportowy 
włada szeregami obiecującej młodzieży. Roz­
poczęły się zawody. Trzy tygodnie zgórą wal­
izą szampioui s aka, jawy i foxtrotta na rzę­

siście oświetlonej arenie paryskiego cyrku 
Mc.drano. Dniem i nocą, z kwadransową 
przerwą co godzinę obracają się wkoło po cia 
snej przestrzeni, janby w psychicznym pder- 
wauiu cd otaczającego ich świata. Paryż dy­
gocze pod wpływem febrycznych wstrząsów 
wypadków politycznych. Ka4»łe transoceanicz­
ne są w bezustannymi ruchu, w parlamencie 
cratoisKie gromy spadają na głowy nieszczę­
snych sterników nawy państwowej, na uli­
cach mnożą się manifestacje przeciw- i pro­
niemieckie. pociągi zwożą największych mę­
żów stanu na międzynarodowe konferencje 
polityczne... a oni nieprzerwanie tańczą...

Już tylko cztery pary bohatersko wydzie­
rają ię objęciom Morfeusza Śmie: teinie znu­
żeni tancerze obracają się ruchem maneki­
nów, posłuszni przejmującym gwizdkom ele- 
ganckjtgo sędziego. Gorejące oczy wpięte w 
pergamin policzków, błagającym o litość wzro 
kiem lustrują rozwydrzoną widownię. Cóż, 
kiedy wyfraczony speaker co chwila ogłasza 
specjalne nagrody w nar.knotąch pieniężnych, 
bonach na szampan, kapelusze buciki a na­
wet i spodnie za najpiękniej wykonany oue- 
siep czy też najpowolniejszy wa.ee. Sypią się 
deszczem obfitymi, przynosząc nieznośne mę­
czarnie tancerzom a brutalne zadowolenie ha­
łaśliwej publice.

Zbliżająca się północ wzmaga szczodrość 
snobów’ wielkomiejskich i wygodnie rozpar­
tych cudzoziemców. Otwierają portmonetki i 
grubo napehane portfele. Dalsze lzędy widzów 
w koszulach gorąco oklaskują tę licytację 
krwmżerczości ludzkiej. Kugo obchodzi, że

sympatyczna Włoszka, c wycownych, czar­
nych oczach upada z wyczerpania, sfearo 
dźwięczny głosik tak wspaniale interpretuje 
popularną już ,Garonnę“. haprędce skomple- 
towane chóry przystojnych młcizieńców 
śmietanki paryskiej i wydekoltowanych dam 
nieustannie domagają się powtórzenia pieśni, 
za cfcng wymiętego banknotu. „Ja płacę i wy­
magam — jak woia z emfazą Krukowski.

A cam tu dole trwa nada: szyderczy taniec 
nędzy, niczem powolnie zataczane ktćgi ivx- 
paczui-e śpiących gości z ,,Wesela*1 Wyspiań­
skiego.

Pauza. I.ckaje w; liberjach wnoszą na po­
dium sw rżo lakierowane stoły. Rozkładaj; 
tale:ze> nmewają zupę Tłumiony azwięk gon­
gu. przyzywa męczenników tańca. Karmi się 
ich oto na oczach tłumów, jak dzikie zwie­
rzęta ogrodzie zoologicznym.

Niedawno temu cnotliwi strozc potcoju, 
przezacni dyrygenci prefektury paryskiej od­
mówili pozwolenia wjazdu królowej kabare­
tów nowojorskich i jej „wyuzdanym11 girl­
som. Piawdziwy powód owej sławnej decyzji 
jest dziś publiczną tajemnicą. Wpływy reży­
serów i opiekunów nouufigo Pąrryża sifeajfc 
ha rdzo dalekp i bardzo wysoko. AR ani jaoer? 
głos protestu nie odezwał się w obronie ponie­
wieranej czci i godności ludzkiej, przeciw 
wybrykom chorobliwej fantazji i dzikim po- 
mystum grubych yankesów Par. prefekt po­
licji nie dopatrywał się w zawód acn na are­
nie cyrku ideiirano niebezpieczeństwa oŁrsuj 
moralności puLliczntj, jąk w koiikurencyjfioin 
p.-3easięDioistwie panny Tezas.

25 dni kręcą się ostatnie eźtery pary w cyr­
ku Medrano. 25 dni i '.lamuje kultundr.y Pa­
ryż niekuitorainą impiezę zar jorskit j  prowe- 
i ri.fji. Zaiste, signum lemporis!

Paryż, w lipcu. T. B icinriisłock

KONCESJONOWANA SZ K O ŁA  
K R O JU  

Ł h MT9ib)«B w Si.tiMitt, K prą w  15
Podioę dc wiadomości, że w miesiącu sier­

pniu b. r-, w którym krawcy są bez zatri-dnie- 
nia. wobec panującego obecnie w krawiectwie 
kryzysu, uruchamia

GRUPOWY KURS KROJU
po ideowej penie ZŁ 125 — zamiast ZŁ 200. 

Czas trwania kursu 4 tygodnie. — Początek 
nauki grupowej 1 sieipuia b- r.

Zapisy codziennie od godz. 16-tej do 2u-tej, 
a dla zamiejscowych i listownie. Przyjeżdżają 
cym ułatwia się uzyskanie łaniego mieszka­
nia i utrzymania. Pioscekty na żądanie gratis 
i franco- 187ł

mszczr ooszc zetn e 
KARALUCHY. 
P L U S K W Y ,  
MUCHY, N O Ł| 
PC H ŁY  i T.P..

P E ŁN Y  BIUST
kształtne ł jik i .  piękne kształt} zapew­
nia { aniom w każdym w-«* j  ^o]e --«> 
• izez łeka y , liea l M ijture". bopro- 
,vad.ia sr\ bito do roikwMu nieii. *  . jię- 
ty chudy biust. 1 iczne p’snia ćziękczyŁ^e 
donoszą Sam, iż już po 4-tygodniowem 
używaniu ujawnią się wtmocBieiie i 
zaokiąg lenie. Chude czyje przybierają 
zachwycająco m okkic lu je  huhaja 

wystające kości. — Szczupłe łycki wzmacniają się. — 
Gwarancja! Zwracamy pieniądze, jeżeli nie odniesiecie 
skutku. e ena Zl 2 —, 3 flaszki Zl 4 f0
Pr. Nic. Kemeny, l iu z y n  Skrz. potaż lOOf Polska 

P 1 D M B K V B  i U * 1 f  BrfAŁl ł8pkfiiri»HleŁciiM:yjt(
■ B f l  f f f  R  n  B hłłrt owllie 5 częściowo MAJ TAM I *  J  "  " ■ " I r I I M I I  w K/akoicidej fabiycc Ficanck

FUCKAfiiA U F F ™  FIOR^fiSKil 2 2
— 1■ - | ■ M . ■■

Ele g an titi" b a g i l u u  issiSs
w modnycli kolorach — poleca po cenach najniższych

iidela Hi ildnr rew a ł̂ mitów.&eiiacha 8 n a s * ;

t  I S łiM Ł f ilt ilf jE  Zd ró j D .S I.
linia kolejowa Dziedzice—Katowice, pow. Pszczyna. 
Radioczynna 3‘5— 5 proc. solanka iodobromowa. 
Nowoczesne inhalatorium do leczenia nieżyitów gór­
nych dróg oddechowych, kipiele kwasowęgkiwe. j 
Zakład wodoleczniczy z parówką solankową. Lampa 
kwarcowa, sollux, diatermia.

Znakomite wyniki w leczeniu artretyzmu, reuma­
tyzmu, i&cnias, arłeriosklerozy, przewlekłych cho­
rób kobiecych, rkrofulozy, rachitis, anemii, wota. 
Zakbd skanalizowany, światło elektryczne, kuchnia 

'.dietetyczna pod nadzorem lekarza zakładowego. 
Kuchnia rytualna. Rozległy park iglasty. Prospek.y j 
wysyła Zarząd Zdnofowy hezptafuia, y&M i

8. U 1'.. 6 a i..k . Ml J lA K U A y m E  t ¥ H . r v w . 
U t K t U  L U ® . ' B E J  MULd U  F R I E M Y M I

POSZUKUJE NAUCZYCIELI
o petnych kwaiifika^iacii dia języka iac hskiego, iu- 
dais.tyk' oraz nauczycielki do rysunków, roból rę­
cz n yeti wraz z gimnastyką dJa dziewcząt. Tetuii-n 
wnoszenia podatj do końca b m.

D Y W A N Y  rączne
po cenach konkurencyjnych poleca biołakk Pzzedsięb. 

.zanów Od h i ul fctiLO *.
po
wyrobu dy

] ia  4ęb. 
pi. k ią s  i n l p

Poszukiwany od zaraz lub od 1-go września b. r.

C H E M I K
który potiafi samodzielnie sporządzać alejki eteiy- 
czne, olejki wolne oó terpen, esencje, ekstrakty, su­
che aromaty, jak również produkty pachnące według 
własnych przepisów.

Zainteresowani zechcą łaskawje kierować zgło­
szenia do Administracji „NowegO Dziennika11 z i»t>- 
danptn wysokości wynagrodzenia i dotychczasowe} 
praktyki. Oprócz wynagrodzenia miesięcznego udzie 
lam prowizji obroiowej. i96%

Ulgowy abonament 
Nowego L zlennika

Dla WŁzystkict naszych Scen. Abonentów wprowadza* w cea&ii 
do 30 WTzefriŁc t r .  nłgpw y leini abonament odziełaj^e

50 7.2 ceny prenumeraty
Każdy f>muunero£ar może namówić drugi abouanmaf dla swej ro­
dziny, •wyjeżdżającej > i idtnisko. — Ulgowy aumtrinęrt Kosztuje 
w 7insz<. Adaunk>txacji zł. R30 plus k-łsrta ma >yłk; zł. ł4—, razem 
z l. 3*38 miesięcznie.
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i p r r a f r .
L y j n k ^ U . . ! . .

. i\riscbód
słońca 

3 m. 47

UPIEC
2 6

Niedziela 

12 Ab 5691

Zachód 
słońca 

19 m. £9

Błp. Morduch Erlik
W czoraj przedpołudniom zmarł w Krakow ie po 

idługiej a ciężkiej chorobie znany publicysta'i dzień 
pik a r  z żydowski bl r>. Morduch (Mordechaj) Erlik, 
przeżywszy 56 lat. Blp. E rlik  wydal szereg prac 
z dziedziny jud a i styki, pożal cm stale pisywał do 
ipism żydowskich w kra ju  i zagranicą. M. in. był 
stałym  korespondentem w arszaw skiego „Momen­
tu". Pochodzi on z R osji, n od wielu jitó lat żył 
w raz z rodzino w Krakow ie, gdzie dla wybitnych 
zalet swego umysłu i charakteru cieszył się w sze­
rokich kołach społeczeństwa żydowskiego pow­
szechną sympatją i poważaniem. Ostatnie lata ży­
cia zatruła mu nicslety nieuleczalna choroba, któ­
ra  w czoraj położyła kres jego pracowileniu żv-c.i*a. 
Błp, E rlik  był członkiem i gorliwym zwolennikiem 
organizacji sjonislycznej. Osierocił żonie i kilko-o 
dzieci, między niemi Szlomo E rlika , naszego współ 
praoownika w H ajfie, któremu wyrażamy gorące 
współczucie.

Cześć pamięci błp. Morducha E rlika !

Echa lokaty funduszów kopalń 
jaworznickich w Amsteibanku
Otrzymujemy następujący komunikat:
W  sobotę, dna 25 lipća br odbyło s ;ę na Ratusza 

krakow skim  pod przewodnictwem b. Prezydenta 
Miasta Senatora Inż. K arola Rollego posiedzenie 
Rady Zawiadowcz.ej Jaw orznickich Komunalnych 
Kopalń Węgla S. A , w klórem w zięli udział ze 
strony Miasta Lwowa Prezydent Tnż. Jan  Brzozo­
wski, Wiceprezydent W iktor Chajes i Radca Dr. 
Józef Brzeski, ząś ze strony Miasta Krakowa, P re­
zydent Miasta W ładysław Bełina- Prażm ow ski, 
Wiceprezydent W itold Ostrowski, Senator Dr. E- 
mil Bobrow ski i inni.

Komitet Wykonawczy Rady złożył obsrerne spra 
wo-zdanie Spółki za rok 1930, wykazujący poważne 
obniżenie dochodów z Kopalń węgla. Natomiast 
bardzo korzystny wynik dały uboczne gałęzie 
działalności Spółki, a przedewszystkiem E lektro­
wnia i eksploatacja p iisku  podsadzkowego i i.

Mimo, że wskutek ogólnego przesilenia gospo­
darczego produkcja w porównaniu z rokiem 1929 
zmniejszyła się o 1/3 zdołano pokryć am orlyzicjc 
i dotację funduszów zapasowych, w łącznej kwo­
cie zł. 1.383,000 Nadto uzyskano nadwyżkę bilan­
sową w kwocie zł. 227,414.19, którą postanowio­
no .przenieść na rachunek roku następnego.

Ze zwględu na leżącą w interesie akcjonarjuszy 
ciągłość dochodowości uchwalono wypłacić z opo­
datkowanych zysków z lat ubiegłych bonus w wy­
sokości po 2 zł. za każdą akcję, płatny począwszy 
od 1 sierpnia br. Skonstatowano przytem jednogło­
śnie, źe gospodarka Kopalń jest wzorową i dobrze 
ufundowaną własnemi rezerwam i, przonószącemi 
znacznie cały  kapitał akcyjny.

Odnośnie do sprawy lokaty funduszów w Am- 
stelbanku w sumie około 250,000 wyjaśniono, że lo­
kata ta  z dawnych lat, w okresie dewaluacji u- 
ehroniła Spółkę od poważnch strat; obecnie zaś 
trzymanie pewnej części funduszów obrotowych 
w walutach obcych dla wielkiego przedsiębiorstw i 
przemysłowego było wprost konieczne, wobec w ła­
snych znacznych zobowiązań zagraniczi ycii Spół­
ki przewyższających wysokość lokaty o przeszło 
100,000 doi. Uchwalono wdrożyć odpowiednie kro­
ki po wyjaśnieniu się sytaucji praw nej, co nastąpi 
z początkiem sierpnia.
' Na wniosek Prezydenta M. Lwowa Inż. Jana 
Brzozowskiego uchwalono wziąć udział w założyć 
się m ającym  banku Komunalnym subskrypcją do 

' w ysokości 1,000.000 zł.
W obec upływu kadencji obecnej Rady Zawiadn- 

w czej, w  najbliższym cz isie  przeprowadzone będą j 
w ybory nowej Rady, a do tego czasu urzędować 
będlzie dotychczasowa Rada, która kooptowała do 
swego grona Prezydenta Miasta K rakow a W łady­
sław a Belinę Prażmo-wskiago.

W  tym samym dniu odbyło się doroczne W alne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszy, które przyjęło 

' wszystkie powyższe decyzje Rady Zawiadowczej 
do zatw ierdzającej wiadomości.

Sprawa „wikarówki" i Ma­
łego Rynku

Spraw a „w ikarów ki" prży kościele Marjackim 
dyskutowana jest od dłuższego czasu w sferach 
kulturalnych naszego miasta, a to ze względu na 
ważność zabytkową placu M arjackiego i koniecz­
ność rozwiązania sprawy jednego z najpiękniej­
szych zakątków starego Krakowa, przy równocze- 
sneni uwzględnieniu wzrostu ruchu komunikacyj­
nego.

"W spraw ie tej rozpisał przed trzema miesiącami 
Związek Polskich Artystów Plastyków  w K rako­
w ie — konkurs, powołując zarazem jury z pośród 
przedstaw icieli obu związków plastyków, świata 
naukowego i artystycznego. Nadesłano szereg o- 
pracowań, które stały się przedmiotem studjów 
powołanego ju ry  w dniu 3 hm.

W szystkie nadesłane projekty godzą się z tern, 
że dzisiejszy budynek „w ikarów ki", zniszczony, 
niepraktyczny i nieestetyczny nie da się utrzymać, 
a miejsce jego zastąpić musi budynek nowy, ule 
sharmonizowany z otoczeniem. Z nadesłanych pro­
jektów  uwagę zw rócił przedewszystkiem śmiały 
plan prof dra A. Szyszko- Bohusza. Projektodaw ­
ca burzy obecną „w ikarów kę" z wyjątkiem nie­
w ielkiej części z malowniczą bramą obok kościo­
ła Barbary. Autor projektuje w miejsce ..wika­
rów ki" budynek nowy dwupiętrowy ze stylową 
attyką u góry. Budynek ten połączony byłby pod 
kątem prostym z zachowaną częścią wikarówki 
zaponiooą trzech szerokich arkad z oparłem na 
nich piąterkicm (korytarzem ) komunikacyjnym. W 
ten sposób na tyłach kościoła M arjackiego pow­
stałby zamknięty architektonicznie placyk a Ma­
ły Rynek zyskałby na synielrji i przestrzeni w 
środku której umieszczonoby studnię lub pomnik 
Kościół M arjacki odcięłoby od ruchu ulicznego od 
strony prezbiterium murem kamjen.nyni przypomi­
nającym mur otaczający katedrę.

Prócz projektu prof A Szyszko- Bohusza zwra­
ca na siebie uwagę szkic sygnowany znakiem „N. 
N ‘ I ten autor proponuje nowy budynek w miei- 
.-.ce obecnego,, z którego zachowań oby tylko pari.ję 
ż bramą przy kościele. Budynek skrócony byłby
c.d słrony ul Szpitalnej. ■ Jednakże przez powiększe­
nie Mn lego Rynku. Autor wprowadza na parterze 
g.maclut wzdłuż fasady trakt malowniczych pod­
cieni służących komunikacji pieszej. Ju ry  uznało 
projekt ten za drugi z rzędu. W yróżniając z reszty 
projektów pracowity szkic arch. J . Noworyty 
szkic nawiązujący do motywów architektury histo­
rycznej.

W krótce zwołane będzie posiedzenie szerszego 
komitetu miejscowych kół naukowych, artystycz­
nych i prasy  celem zaznajomienia ich z pracami 
nadcslanemi na konkurs.

Ecba afery Bertram -Strasberg
Czy eliasydzi belzey chcą się przyczynić do ode­

brania chlcbn ortodoksyjnemu Żydowi?

Czytelnicy nasi, którzy ślcdziK bieg głośnej na 
gruncie krakowskim afery p. Gimpla Strassberga, 
który wraz ze swą rodziną liczącą 11 dzieci, został 
eksmitowany z lokalu sklepowego przez p Abra­
hama Bertram a, w łaściciela realności przy u,l. Au­
gust jań skie j 5, przypominają sobie zapewne, że 
dzięki funduszowi zebranemu przez „Nowy Dzien­
nik" w ynajął p Sitrassberg lokat u niejakiego p. 
Pinkasa Mandla przy ul Augustiańskiej 6: P. Man 
del pobrał z góry za szereg miesięcy czynsz najmu 
oraz oddał lokal do dyspozycji i w posiadanie 
Strassbergom  Potem jednak nagle się cofnął i o- 
desłał pieniądze, oo uczynił na skutek zachodów 
wspomnianego wyżej Bertram a, który nie chciał 
mieć Strassberga na „sw oje j" ulicy Augustjań- 
skiej. Wobec tego Strassberg  zaskarżył Mandla ó 
niedotrzymanie umowy najmu i nie oddanie lokalu, a 
pierwsza rozprawa w tym procesie wyznaczona 
została na dzień 24 sierpnia br.

Tym eiasem  dowiadujemy się nagle, że ten sam 
lokal, który Mandel wynajął Sirassbergow i i za 
który pobrał z góry czynsz najmu, zamierza on o- 
becnifi w ynająć na modlitewuię grupie belzkich 
chasydów, którzy z nim w tej spraw ie konferują 
Odnośna umowa najmu ma podobno już nawet być 
sfinalizowana. Trudno co innego przypuścić, jak 
to chyba, że pp. Juda Dym, Szymon Srhonberg i 
Hirsch Sternberg, Mojżesz Schmidt oraz inni repre­
zentanci chasydów belzkich, nie orjentują się w 
sytuacji, gdyż inaczej nie pertraktow aliby o lokal, 
który wynajął ubogi, wraz ze swoją rodziną gło­
dem przym ierający ortodoksyjny Żyd, cliasyd, a 
który to lokal jest obecnie przedmiotem sądowego 
procesu. Czy ehasydzi bełzcy mogą to pogodzić ze 
awojem sumieniem, aby ze swej strony przyczy­
niać się do dalszego pozbawiania chi oba trzynastu 
osób, które bez lokalu sklepowego nie są w stanie 
utrzymać sw ojej egzystencji. Znajdą chyba w ca­
łym Krakowi.- na modliteWnię taki lokal, kić y

i.ie jest w procesie. Nie może być intencją belzkich 
chasydów popierać akcję p. Abrahama Bertrama l 

- — o§o------

— DZIŚ DYŻUR APTEK: Dyżur dzienny i nocnj 
Rynek 22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Dietla 7>i 
i w Podgórzu Brodzińskiego 1. Dyżur dzienny: Rjf 
nek A—13 43, Gertrudy 1, Krowoderska 7, Konopn* 
c kii ej 3, i Krakowsika 9.

— A PTEC Z K I PODRĘCZNE DLA RAMOCłLł. 
DÓW PRYW ATNYCH I TAKSÓW EK. M inister­
stwo spraw wewn .zatwierdziło typ apteczki pod­
ręcznej dla samochodów prywatnych i taksówek t 
równocześnie specjalnym okólnikiem poleciło wo­
jewodom wydanie zarządzeń w celu przeprowadze­
nia kontroli tych apteczek przez lekarzy powiat*- 
wych co do kompletu stanu i ilości środków lecz­
niczych i stwierdzeni.! czy kierowca posiada umie­
jętność ich stosowania

— ST IID JA  NAD PR O JEK TEM  L IN JI KRA­
KÓW—MIECHÓW. Ministerstwo Komunikacji pro­
wadzi obecnie studja nad projektowaną linja ko­
lejow ą K raków - Miechów, długości około 50 kim 
L in ja  ta ma za zadanie skrócenie łinji kolejowej 
W arszaw a—Kraków, o 52 kim., czyli o 1/7 dłu­
gości.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO 
W JE . W ciągu ubiegłego tygodnia zanotowano w 
Krakow ie po 3 wypadki szkarlatyny i czerwonki 
po 2 wypadki dyfterji i róży, i po 1 wypadku ty 
fusii brzusznego, tyfusu plamistego i odry.

— WŁAMANIE DO KIOSKU. Ubiegłej nocy o- 
derwano kłódkę od kiosku naprzeciw koszar 5. p. 
a. c. przy ul. Rakow ickiej i skradziono na szkodę 
Łozińskiej Józefy zam Kraszewskiego 11, wyro­
by tytoniowe w artości 300 zł.

—  ARESZTOW ANIA ZA K RA D ZIEŻE. W  cią ­
gu ubiegłej doby aresztowano Mlekę Stefana, (Jat 
19). praktykanta sklepowego, bez stałego miejsca 
zam. jako podejrzanego o kradzjież roweru Wart. 
260 zl. na szkodę Jag larza  Józefa, z P iasków  W iel­
kich. — Kożbiała Jan a (łat 27), montera, za,m. B a ­
rakowa 3, jako podejrzanego o kradlzież 560 zł. i 8 
doi. am. z niezamknięitego mieszkania Blaiberga 
Leibla zam. Dietla 36, oraz Sohulmaua Iziraela la t 
47, bez zajęcia i  miejsca zam. jaiko podejrzanego o  
współudział w te j kradzieży.

— KOMU „ZŁOŻONO W IZ Y T Ę “. Z mieszkania 
Banucha Szamrothd, kupca, zaim, przy uł B erka 
Joselcw icza 9. skradli nieznani sprawcy M żuterję 
w artości 300 zl. — Tegoż dnia odwiedzono K ata­
rzynę Berniffk, zam przy uł. Piaskow skiej 48 1 
skradziono je j garderobę w artości 120 zł.

— Z POWODU N IESN A SEK z  MEŻBM Aniela 
Zawiła, (lat 29), z Pychowic, popełni Ja zamach sa­
ri obójczy przez wypicie spiryuusu denaturowane-* 
go. W  stanie nieprzytomnym przewieziono ją  do 
szpitala. Powodem samobojstwr niesnaski z mę­
żem i brak środków do życia.

-— KTO ZNALAZŁ W E K SE L ? FucfaistraTumer 
Jakób, kupiec zamieszkały przy uł. PodibrzeiZLe 6, 
przechodząc ulicami Warszaiuera i Miodową, zgu­
bił weksel na 150 zł

— ZNIŻKA CEN W TRENCZYŃSKICH CIEPLI- 
CACH. Ze względu na 100-procentową zwyżkę cen 
paszportów zagranicznych w Polsce, Dyrekcja Za­
kładów Zdrojowych w Trenczyńsklch Cieplicach — 
celem umożliwienia wyjazdu do tego światowego 
uzdrowiska — obniżyła z dniem 1 sierpnia b! r. spe­
cjalnie dia kuracjuszy z Polski należytcści za ką­
piele mułowe i termalne o 25 proc. Zarządzenie :<1 
sipotkaio się z żywem zadowoleniem licznych kura­
cjuszy polskich. 133

'KOMUNIKATY
— KOLONJA ,3A N O A R  H A IW R I‘‘ gałilu kra­

kowskiego rozpoezyn i " ię dnia 28. lipca. Wyjazd 
z Krakowa nastąpi pociągiem o godz. 9,50 rano za 
biletami zniżkowemi Wszystkie gniazda naszego 
galilu, w zrozumieniu ważności tej pierwszej kolo- 
nji pierwszego i drugiego gdudu powinny wystać 
na nią jaknajw ięcej swych członków. W szyscy u- 
czestnicy kolonji muszą być przed godz 9 w K ra­
kowie.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA komunikuje, że z dniem 26 bm. zamy­
ka się liczbę zgłoszeń na kolonię w Krościen­
ku n. D. Zgłoszenia w lokaiu przy ul. Lubicz 3. 
w poniedziałki, czwartki, piątki, między 19—20.

— OSTRZEŻENIE DLA WYBIERAJĄCYCH SIE 
DO PRAGI. Instytucje „Jiidische Fiirsorgezentrate" 
„Studeintenhilfe" i ..Jiidische Freitjsche" w Pradze 
czeskiej zwracają uwagę wybierającym się na 
studja do Pragi, że nie będą w stanie wspieraj 
materialnie petentów w nadchodzącym semestrze 
Zwracają również uwagę, i i  dla studentów niema 
obecnie w Pradze żró<W zarobkowania.
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Międzynarodowi rzeczoznawcy w Niemczech

AT konsekwencji konferencji londyńskiej trze j rze-czoznaw cy finansowi mają udać się do Berlina, by 
dożyć dokładne sprawozdanie z sytuacji gospodar czej Niemiec. Powyżej dajemy portrely tych trzech 
■zeczoznaweów Są to (od lew ej strony) Kindersley dyrektor Banku Angielskiego, Sprague, amerykań­

ski doradca tego banku i Dr. W allenb erg szwedzki rzeczoznawca

ZE SPORTU

Hakftabi prowadzi w mistrzostwach
p ły u /a ck ich  O k ręgu  K rak o w sk ieg o

W  pierwszym dniu mistrzostw pływackich okrę­
gu krakow skiego zostały rozegrane nast. konku­
rencje :

400 metrów stylem dowolnym panów I kl.: 1)
Kot (Gracovia) 5.46, 2) Rouppert (Cr.),

200 m. st klas. pań I kl.: 1) Feilgutów na I. (Mak 
kab i) 3,58, 2) Mnmkówna (Mak.), 3) Wannerówna 
(C racoyia),

200 m. st. dow. panów I. kl.: 1) Rouppert (Cr.), 
2,54, 2) Kot (Cr.), 3) Ritterman J .  (Mak.),

W0 m. st. grzbietowym pań I kl.: 1) Nowaków- 
n a  (Cr.) 1,35,3 (lepszy od w łasnego rekordu o 2 se 
icondy), 2) Vogierówna (Mak.), 3) M andel baum ów - 
na I. (Mak.)

£00 m. st, klas. panów I. kl.: 1) Landau J .  (Mak.) 
3*27, 2) Ko4 (C r) 3,36, 3) P lattensteiner (Cr.),
, 100 m. st. dow. pań I I  ki. 1) Felgutów na I I  (M) 
2) Wachsmanówna (M), 3) Griesówna (M),

3x100 sztafeta st. zm. panów I. kl.: 1) Makkabi 
t. (Soldinger W , Kaiz., Ritterm an J .) ,  4.30 2) Cra- 
Jwvia (.Rouppert, Gryglewski, Lukiewicz) 4.3G, 3) 
Makkabi II

3tx50 sztafeta pań I ki.- 1) Makkabi I  4.10, 2) Cra 
jp y ia  I., 3) Makkabi II ,

5x50 sztafeta panów II  k l.: 1) Craoovia, 2) Mak­
kabi,
. 3x100 sztafeta st. zm. panów I I  kl., 1) Makkabi I, 
ł )  Makkabi II.

Na podstawie wyników pierwszego dnia prowa 
dzi Makkabi 587 punktami przed Cracovia, posia­
dającą 410 punktów i W isłą (31 punktów). Wynik 
ten nie przesądza oczywiście ostatecznego rezul.a 
tu, gdyż dziś dopiero odbędą się najpoważniejsze 
biegi, jak 100 m. st. doi. panów I. kl., 100 m. st, grzb, 
panów I, kl, a przedewszystklem sztafety panów

5X5*3, 4X 200, 3X 100 i skoki.
Także rezultaty biegów i sztafet pań, któie w la 

tach poprzednich zapisywała Makkabi zawsze w 
plus swoje] punktacji, stoją obecnie pod znakiem 
zapytania, gdyż Cracovia wystawiła znaczną licz­
bę swoich czołowych zawodniczek, jak Nowaków- 
na, inż. RoLlowa, W'annerówna i inne.

Nielada sensacją wczorajszych zawodów było za­
jęcie I. miejsca przez młodziutkiego 14-letniego za­
wodnika Makkabi Landau a Jurka przed mistrzem 
i rekordzistą Polski z Cracovii.

Jest rzeczą pewną, że dziś rozegra się zacięta 
walka pomiędzy Makkabi i Cracovią : obydwa klu­
by wystawią najlepszych swych zawodników, aby 
zdobyć zaszczytny tytuł Mistrza Okręgu.

Zawody odbędą się w pływalni w Parku krako­
wskim, o godz. 5-tej punkt. (ib)

 o§o-----
ZAWODY LEK K O -A TLET. W  ZAKOPANEM
Dziś w niedzielę odbędą się w Zakopanem, sta­

raniem Stacji Turystyez iej Ż *K. S Makkabi w 
Krakow ie międzykluoowe zawody lekko- atletycz­
ne z następującym programem: panowie —  60 m., 
200 m., 1500 m, 4 x  160 m. skoki w dal i w Wyż, 
rzuty kulą i dyskiem, dla pań — 60 m, 800 m, rzut 
dyskiem, skok w dal z miiej«ca Zawody odbędą się 
na tSadjoDie Komitetu Imprez Sportowych w Za­
kopanem.

KORONA — MAKuaBJ 1:0 (1:0)
Makkabi wystąpiła do powyższych zawodów w 

rezerwowym składzie i zademonstrowała słabą 
grę. Dopiero po pauzie, stara jąc *ię wyrównać, 
grała bardziej ambitnie, ale dobrze dysponowana 
obrona Korony nie dopuszcza do uzyskania bram 

JG ^ ę d z io w a łp M o c h y ła ^ ^

Francjawyccfuje d epozyty z  Anglji
Londyn. 25. 7- Omawiając znaczny odjpływ 

złota z Anglji do Francji „Daily Telegrauh" 
pisze że przed kryzysem niemieckim Francja 
posiadała angielskich ^weksli na sumę 75 miljo 
nów funtów szterlingów, a poza tem depozy­
tów w Anglji na drugie 75 milionów funtówf 
czyi? razem 150 miljonów funtów szterlingów- 
Z sumy tej wycofano dotychczas około 40 
miljonów funtów „O ile się to nie skończy — 
pisze Daily Herald" — i Francja nada! będzie 
wycofywała swoje depozyty z Anglji. wów­
czas banki francuskie postawią uchwały konfe 
rencjl londyńskiej pod znakiem zapytania. Ban 
Jti angielskie nie będą bowiem mogły pozosta­
wić swych kredytów w Niemczech chyba, że 
larażą się na ryzyko podwyższenia stopy pro­
centowej. Francja nie potrzebuje tych Pienię­
dzy. Pozostanie więc tajemnicą, dlaczego wy­
cofuje tak dużo pieniędzy wbrew uchwale 
banków centralnych. Zjawisko to natęży chyba

przypisać zbyt wielkiemu podenerwowaniu
Francji".

• • •

Paryż. 25. 7. (B) Dyrektor Banku Angielskie 
go sir Robert Kindersley przyjechał tu dziś i 
złożył wizytę gubernatorowi Banku Francu­
skiego Moretowi. Wedle Pogłosek, rozmowa o- 
bu finansistów dotyczyła kwest]i wycofywa­
nia złota z Anglji przez banki francuskie.

REbo sie rozbroić albo płacić
Nowy Jork. 25. 7- (R) Z Waszyngtonu dono 

szą, że prezydent Hoover największa uwagę 
zwróci teraz na kwestię rozbrojenia i użyje 
wszelkich środków, aby konferencja rozbroje­
niowa uwieńczona została powodzeniem. Z 
kół zbliżonych do Białego Domu słychać, że 
Hoover zamierza dłużników europejskich po­
stawić wobec alternatywy: albo się rozbroić 
albo płacić.

Nr. 200

szereg inych odniósł rany. Rozruchy wynikły; 
na tle niezadowolenia z rządów prezydenta 
lbaneza. Studenci żądają jego ustąpienia i  
oświadczyli, że nie uspokoją się, jak długo 
ich żądanie nie zostanie spełnione.

» U •

Santiago de Chili. 25. 7. PAT. Studenci roz­
poczęli strajk. Większość z nich zamknęła się 
w uniwersytecie, inni przebiegają ulice miasta, 
czuwając nad działalnością policji. Studenci 
oświadczyli, że o ile wojska zaatakują uniwer 
sytet, którego nie chcą opuścić, wówczas podl 
palą gmacn-

• • ©

Buenos Aires. 25. 7. PAT. Według donie­
sień z Santiago de Chili, tłum Przyłączył Się 
do studentów i demonstrował na ulicy przeciw; 
zabiciu jednego ze studentów, krzycząc: 
„precz z Ibanezem!" Kawaleria szarżowała, 
przyczem doszło do wymiany strzałów. Wiele 
osób zostało zabitych lub odniosło rany.

Zwielokrotniony n? uczycie! muzyki
Przed  k ilk u  tygod niam i w b e r liń s k ie j r a -  

d jo w e j s ta c ji  d o św iad czaln e j dokonano c iek a­
wego i płodnego w sku tk i d ośw iad czen ia : z a  
pom ocą in s ta la c ji  ra d jo w e j i te le w iz y jn e j p ra  
fesor m u zyk i u d ziela ł ze swego pokoju , poło­
żonego n a  parterze, le k c ji  m u zyki k ilk u  k la ­
som , z n a jd u ją cy m  się  na  ro zm aity ch  p ię trach , 
przyczem  uczniow ie poszczególnych k las  do­
k ład n ie  w idzieli n au czy cie la  a ten  m ó g ł ze 
sw ego stan ow isk a  obserw ow ać i p o p raw iać 
uczniów .

G dyby tn  sposób n au czan ia  m ia ł się przy­
ją ć  w szkołach , w ów czas jed en  w y b itn y  mu­
zyk  p row ad ziłby w yszkolen ie  m uzyczne z a ­
m ia st k ilk u set profesorów . D ziesią tk i ty sięcy  
uczniów  zn ałob y  tego generalnego k iero w n i­
ka  ty lko  „eteryczn ie" i na  odległość z te lew i­
zy jn eg o  od zw ierciad len ia  je g o  p ostaw y i ry ­
sów .

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a. PAT. 25. V II. W aluty: Dolar 9,04 i

pół — 9,06 i pół — 8,02 i pół
Dewizy: Holandja 359,90 — 3C080 — 359,00, Lon­

dyn 43,34 — 43.45 — 43,23, N. Jo rk  8,925 — 8,935 — 
8,905, telegr. 8,928 — 8,948 —  8,908, P ary ż 34,99 — 
35,08 — 34,30, Praga 26,45 — 26,51 -  26,39, Szw aj- 
ca r ja  173,95 — 174,38 — 173,52, Wiedeń 125,48 — 
125,79 _  125,17 W łochy 46,78 — 46,90 —  46,66.

A kcje; Bank P olski 117, Bormen Szwede 15,50.
Pożyczki; 5 proc. Konwersyjna 44,50, L isty  zast. 

B. G. K. 8 proc 94, 7 proc. 83,25.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Giełda zbożowa poznańska. (AW ). 25. V II. żyto 

stare 20 — 20 i pół, żyt j  nowe 19 . pół — 20, psze­
nica 22 i pół —  23, nąka żytnia 37 i pół — 3S i pół 
mąka pszenna 36 i pół — 39 i pół, reszta bez zmia*. 
uy, tendencja spokojta.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 25. V II. PAT. W aluty i dewizy: Am ster­

dam 286,35 — 287,35, Londyn 34,50 — 34,60, N. Jo rk  
709,95 -  712,45, Paryż 27,85 — 27,95, P raga 21,03 — 
21,11, W arszaw a 79,44 — 79,72, Zurych 138,45 — 
138,95, Ateny 9,18 i pół —  9,44 i pół. Am erykańskie 
712 — 716. Niemieckie 168,10 — 168,70, Ju gosław ja 
12,58 — 12,64, Czeskie 21,02 1 pół — 21,14 i pół.

# • *

Papiery w artościow e: Renta koronowa C.425, L o­
sy Tureckie 11, W iener Bankverein l t  i jedna czw , 
Zieleniewski 9 i jedna czw arta, Austr. poż. zw. 
92,40.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. PAT. 25. V I;. Paryż 20,12 I pół, Londyn 

24,90, N. Jo rk  513,25, B elg ja  71,55, W łochy 26,85, 1 
Hiszpanja 46,00, Holandja 206,90, Wiedeń 72,15, 
Sztokholm 13715, Oslo 137,05, Kopenhaga 137,00,. 
Sofja 3,73, P raga 15,23, W arszaw a 57,55, Budapeszt 
90,02 i pół, Białogród 9,08 i pól, Ateny 6,65, Kon­
stantynopol 2,43, Bukareszt 3 04 trzy czwarte, Hel- 
singfors 12,92 i pół, Buenos Aires 154,75.

ARAB SKAZANY NA 10 LAT WIĘZIENIA ZA 
NAPAD NA UCZENICĘ ŻYDOWSKA- Pewien
ATab z Ramleh skazany został na 10 lat więzie­
nia za dokonanie napadu na uczenie? żydowala 
z Tel Awiwu w ubiegłym miesiącu.

K rw aw e dcmcnstracje studentów
Nowy Jork. 25. 7- CR) W Santiago de Chile . przez ludność zabarykadowali się w gmachu 

wybuchły poważne rozruchy studentów tam- uniwersyteckim 1 poczęli ostrzeliwać policję, 
tojszego uniwersytetu. Studenci, w żeran i I Podczas strzelaniny 4 osoby zostały zabita a
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ukrtie popołudniowe pifrejiciowe

Nieodzowną częścią garderoby jest suknia popo 
.ud-niowa. W  Zimie tego roku ten typ sukni, nie 
lył jeszcze ustalony, próbowano pclączyć suknię 
wieczorową z popołudniową; była ona dość długa, 
jecz krótsza od wieczorowej. T eraz radykalnie po­
dzielono — albo popołudniowa, albo wieczorowa.

Nowy typ sukni popołudniowej, k lóra ma już 
Oyć przejściem do ]esien,i, przynosi szereg drob­
nych zmian. Wprawdzie żakieciki, a szczególnie pe 
lerynki będą jeszcze rolę odgryw ały, ale zdaje się, 
że kolory gładkie będą na picrwszem miejscu. 
K ró j tych sukien powinien być nieskomplikowany, 
piosty, lecz wytworny — fantazja zaś znajdzie po­
le  do popisu w żabotach, plisach, zakładecukach, 
zębach, kokardach kapryśnie i lekko fruw ających 
•— zdobiących suknię nawet z ciężkiego marocain u 
Hub z  m iękkiej wetny i jersey.

Uroczą nowością, będą hafty z drobnych perełek

— kamizelki, wsady, motywy, nawet paski hafto­
wane koralikam i w kolorze odpowiednim do sukni, 
będą bardzo noszone.

Co do przejściowych kapeluszy, mcżna już z ca­
łą  pewnością twierdzić, że aksam it przyjmie się, 
tak przy większych ja k  i małych fasonach, skoś­
nie kokieteryjnie na głowę nasadzonych.

Nasze modele:
1) Popot. suknia; ozdobę na niej tworzą zeby i 

mały wsadzik z georgettey w drobne zakładeczki.
2) Bronzowa jedwabna ■ suknia w drobne grosz­

ki. Oryginalny ręka-w i szalik w prążki bronzo- 
wo-żólte miękko związany kolo szyji.

3) Suknia z prążkowanej wełny z długa baskina. 
B iały  pikowy kołnierzyk zakończony kokardą oży­
wia całość^

Barw ne szaliki wełniane na chłodniejsze dni, do­
brane do torebki i czapeczki tworzą miłe esemble.

ROZitLcITOŚCJ

Chrześcijańskie starcia religijna 
w Jeruzolfmie

Dwóch zabitych,' szereg rannych
Dopiero teraz przedostaje się do wiadomości pu­

blicznej: W  dnau św. E ljasza  doszło w Jerozo li­
mie na stokach góry Karm el do krwawego starcia 
między przedstawicielami poszczególnych chrześ­
cijańskich obrządków i sekt religijnych. Jak  w ia­
domo, cdbyw^ się corocznie na stokach góry K ar­
mel w dniu 20 ilpca, tj. w dzień proroka Eljasza —■ 
uroczystość obchodzona przez katolików orjental- 
nych, Maromiów i Melchitów. Uroczystość trwa 
zwykle od poniedziałku po północy aż po wtorek 
ramo i zwykle taż dochodzi do pożałowania god­
nych starć między zwolennikami poszczególnych 
obrządków chrześcijańskich. Także i w roku bie­
żącym doszło z „niestWierd/.onvch‘‘ powodów do 
krwawego starcia, wskutek Którego śmierć poniósł 
jeden katolik wsch. i jeden Maronita, a cały sze­
reg zwolenników poszczególnych soki doznaio cięż 
szych lub lżejszych obrażeń.

LIN D BERG  L F C I DO CHIN
Ja k  iuż donieśliśmy, zamierza we środę 29 bm. 

znany bohater lotu transatlantyckiego, pułk. Lind' 
berg wraz z małżonką startow ać jednopłaiowceTi 
w kierunku dalekiego Wschodu Lot pomyślany 
jest jako pobicie rekordu, odbędzie się też w mo­
żliw ie najszybsziem tempie. Ruta brzmi; K anadi, 
Alaska, Jaiponja i Chiny. Karol Lindberg zamierza 
w cięglu całego lotu zatrzymać się najw yżej 11 
razy, ale będzie się stara ł liczbę lądowań ograni­
czyć jeszcze bardziej. Jednopłatowiec Lindberga 
wyposażony będzie w specjalnie w tym celu skon- 
stiuowamą łódź gumową napełnioną skondensowa- 
nem powietrzem.

TRAGICZNE W YŚCIG I V  BU D A PESZ C IE
W czoraj donosiliśmy już, że w Buk’apesack pod 

czas wyścigów międlzy'cyklistami a naobocylktiteiia- 
mi doszło w  czasie ootalniej rundy do tragidainej 
katastrofy. Oto czterech cyiłdisków, wskutek w a­
dliwego prowadzenia jednego z motocykli, wpadło 
w pełnym biegu na siebie. Zmornjk benzyny nw* 
tocyklu p jii-t i rozlał zapaloną zaw aiło śt na niw  
szczęśliwych Wśród' widzów powstała zrozumLałzfi 
panika. Rzucili się z trybuny na tor, tak, że dopiec 
ro  policja rozpędzać musiała tłumy widaćw 
b ion ią, by utrzymać porządek i  uchronić rannych! 
i wyścigowców przed gorszeni jeszcze jitheB pie- 
czeństwem. Rannym udzielone* oienwszej pomocy ii 
przewieziono ich do szpital a Są  winni? Bela Banfabs' 
K aro l Nagy i Bela Kzekerte oraz cyklista iwenidec- 
k i Grossschillinghaius. Rany są ciężkie, częściow o 
gioźne. Cyklista niemiecki Grosisschi 1 liinngjłynmis do-o 
znał p: żytem w strząsu mózgu oraz szeregu ciuraj  
żeń wewnętrznych i ran oparzelinoiwych Y.Tytścfigt 
po nieszazęśliwytm wypadku na/tychindast przer­
wano.

WESOŁY KĄCIK
W  D O BIE K RY ZY SU .

Niejeden chciałby dziś być psem, aby ktoś inny 
zapłacił za niego podatki.

Mamy teraz prawdziwy sezon ogórkow y; każde­
go stać tylko na ogórek.

ZA GŁOŚNO.
Mr. Blank z Hali ta xu (Ameryka Półn.) nie mówt 

lecz ryczy, jak  bawół. Rano odwiedza biuro Mr. 
Blanka Mr. Evans, jego klijent. W  tym momencie 
Mr. Blank rozmawia telefonicznie z Londynem. E- 
vans pyia wystraszony;

— Cóż to za ryki?
Sekretarz: — Mr. Blank mówi z Londynem.
Mr. Evans: — Dlaczego nie korzysta z telefonu?

f f i t  — Bits)

O SSIP  DYMÓW

P o tę g a  re k la m y
, —  Nie chcę, nie będę tu dłużej mieszkać! — po­
w tarzała mężowi po raz Bóg wie który pani Grube 
— Ten niski sufit w prost mnie przytłacza. Podło­
ga trzeszczy, drzwi skrzypią, kuchnia wiecznie poł 
na dymu. W szystko to takie staromodne, takie 
sprzeczni z podstawowemu zasadami nowoczesne 
go budowmictwa. Albo te piece! Przecież wszędzie 
centralne ogrzewanie jest czemś. bez czego nie 
można sobie wyobrazić mieszkania. Tylko u nas 
jest wstrętny, stary komin, z którego stale się dy­
mi. Albo r*n nasz ogródek warzywny, który służy 
tylko do suszenia bielizny! Co za wstyd! A te ko­
mórki pełne myszy! Nie, z tern trzeba skończyć! 
Je ś li  nie rzucisz tego starego kurnika, ucieknę, od­
biorę sobie żyeie!...

P o  policzkach patii Anny płynęły w ielkie łzy.
Panu Grube zrobiło się przykro. Żona miała nie 

w ątpliw ie ra c ję : dom groził lada chw ila runięciem

Mieszkanie w nim nie należało niewątpliwie do 
przyjemności. A le..

— Ale, najdroższa .. któż od nas kupi taką ru­
derę w tak ciężkich czasach? Za parę lat znaleźli­
byśmy może nabywcę, ale dziś..

— Nie będę dłużej czekac! — odparła peni Anna. 
—Daj ogłoszenie do gazety! Reklam a to potęga. 
Może się znajdzie jak i głupiec...

Cały wieczór pan G r u b e  układał ogłoszenie. Ra- 
r.o zaniósł je  do redakcji.

Następnego dnia pan Grube wróciwszy do domu 
zastał żonę zalaną łzami.

— Co ci się stało, duszko? Dlaczego płaczesz? 
— zapytał zaniepokoimy

— Chodź tu. Karolku! Szybko. Zobacz tylko co 
r.asza gazeta-pisze dziś o naszym dom ku. Słuchaj-,!..

I  pani Grube, wzruszona do głębi zaczęła czy­
tać ogłoszenie zredagowane przez je j m ęża:

„Rzadka okazja dla ludzi przywiązanych do tra ­
dycji.

Z bólem serca odstąpi miłośnikowi dawnej kul­

tury para małżonków gniazdko, gdue przeżyli naj 
piękniejsze la la  swej miłości. Domek ten składa się 
z czterech przytulnych pokoików, sypialni, milej 
kuchenki, kilku komórek i rozkosznego ogródka.

Nabywca, który po.rafi odczuć ducha przeszło­
ści, znajdzie tu wszystko, co dać mu może złudze­
nie dawnych, zamierzłych czasów. Niska, poczer­
niała ze starości powała, podłoga oddająca jeszcze 
echo kroków dawno zmarłych pokoleń — wszyst­
ko to wyrwie go z zamętu, chaosu i wrzawy no­
woczesnego życia.

s» Ze wzruszeniem będzie on wsłuchiwał się w 
śpiewne skrzypienie drzwi, ;"klivvy brzęk szyb, me 
lancholij-ny poszum wichru w gnieździć naszych 
bohaterskich przodków

Tu głos pani Grube załam ał się. Nie mogła da* 
lej czytać Ł kając, krzyknęła;

—  Karolku, tyś nie powinien sprzedawać nasze 
go drogiego starego dornku! W żadtiy-B 'B^padikutl 
Za żadną cenę! 11
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POSZUKUJĘ zdolnyct 
zastępców do sprzedaży 
maszynek. Nowość „Nu- 
ma" do wyrabiania ma­
karonu i podobnych pro­
duktów za wysoka pro­
wizją. Zgłoszenia pod 
„Nutria detail" do Adtn. 
„N. Dziennika". 122g

POSZUKUJE sie panny 
zc znajomością bucjialte- 
r j , do większego przed­
siębiorstwa handtówegj 
Zgłoszenia wraz z odpi­
sem świadectw — poc 
„Zdolna" do Adm. „Now 
Dziennika". 127*

JENERALNE PRZED­
STAW ICIELSTW O Fab­
ryki maszyn NUMA D, 
R . P. wynalazek nowo­
czesny do wyrabiania 
makaronu, łazanek, fer- 
felek i t. d. Poszukuję po 
walnych
N A S T Ę P C Ó W
aa poszczególne okręgi. 
Rełlekitanci zechcę żlo- 
ly ć  oferty pod „Nnma" 
ijo Adm. „N. Dziennika"

POSZUKUJĘ praktykan­
ta. Pierwszeństwo maia 
z  praktyką w detalicz­
nym interesie blawatnym 
S . H. Wacht-er, Kraków 
Miodowa 1, 195x

MIESZKANIE 4 pokojo­
we i  wsaeikieml przyna- 
teżnościami: Aleja Kra­
sińskiego, ęzynsz miesię­
czny, do wynajęcia. Wia 
domość między godz. 9 
— telefon 168.25.
_ ____________________ 99g

LOKALU na kancelarię 
w śródmieściu poszukuję 
Zgłoszenia pod „Inży­
nier" do Biuro ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Ry­
nek 8. i99cr !

POSZUKUJE sie inteli­
gentnego, solidnego pa"a 
jako drugiego do umebic 
wanego pokoju: ul. Diet- 
jowska 111. I. piętro, — 
drzwi 7. 108bp

DUŻE magazyny, nada­
jące sie do celów przemy 
słowych. przy ul. Dietlo- 
wskiej — do wynajęcia 
Wiadomość: ul. Bonen- 
wska 4, II. piętro, drzw: 
na lewo. I26g

POKĆJ pięknie umehlj- 
wany dla 1-go lub dwóch 
panów: ul. Radziwiłłów, 
ska 7. m. 4. I. piętro.

Zarobek natychmiast
Podać z a w ó d ,  w i ek ,  
a d r e s ,  I J e d e n  z ło ty  
znaczkam i pocztoweml 
na p orto rja  załączyć. 
W arszaw a, Płac Napoleona
P o cz ta  S k r z y n k a  2 5 2 . 178u

BONY do dzieci, oluitcc 
. kucharki poleca: Berta 
Eisesnberg. Puśiedidctwo 
Posad, Katowice — 3 -go 
Mafct 11, Telei 16 65.

1390-j :

WYDAJE się smaczne 
domowe obiady po cenie 
umiarkowanej: Dietlów-
ska 111, I. piętro drzwi 7 

IÓ8bp

NAPRAWA dywanów 
kilimów. „Dywan" Tka 
ula Dywanów Kilimów 
Kraków—Podgórze, cl
Kingi 9. Teielos 116-99 

120m
kornych plag ludzkości 
jady nie 100 proe- pewna

P R E Z E R W A T Y W A

Od na 
chroni

GUM.

BACZNOŚĆ! P o do 
mowemu zdrowe, sma 
czne obiady (3 dania zl 
1^0), śniadania 35 gr~ 
kolacje od 60 gr Kra 
ków, Stolarska 13 Re- 
ctiu 'pę]R  Specjalne po

.• ufa wycieczek. 110c

: " Ł7 t 'K l .!Ę pożyczki 
.ub w dolarach. 

cv,cii.uamie na zabezpie­
czenie hipoteczne. Zglo 
szenia do Admin. ..Now 
Dziennika" — pod „2.000 
Zl.". 12-42

20.000 DOLARÓW poży 
czk.i na d.m 4-piętrowy 
w- śródmieściu Krakowa 
poszukuję. Zgłoszenia dc 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „Śródmieście". 123g

POŻYCZKI 6 000 dola­
rów, I. hipot. śródmieście 
na 12 proc. poszukuję. — 
Zgłoszenia pod „S. Z." 
do Adm. „N. Dziennika" 
_____________________ I18g

GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH naciąga
na poczekaniu Fabrycz­
ny Skład wózków dzie­
cięcych, Kraków, tylke 
ZWIERZYNIECKA 6.

193x
STUDENTKA znają­

ca jęz. francuski wyje- 
dzie na miesiąc w góry 
w charakterze nauczy- 
■ieiki lub towarzyszki. 
Zgłoscenia pod „Góry" 
clo Adm N Dr.

I SPRZEDAŁ

W Ó ZKI dziecięce n a j­
piękniejsze modele po­
leca najtaniej gotówką, 
ratam i Fabryczny Skład 
Kraków , Zwierzyniecka 
.. 6. 82x

NOŻYKI do goleni*
Oryginalne francuskie po 
30 gr. poleca Henryk 
Kornhauser, Kraków , 
Krakow ska 4. Odsprze- 
dawcom znaczny rabat.

127x

WIELKA OKAZJA. Nowy
dom na Nowej Olszy, 20 
tnbikacyj, dochód netto 
20 proc. Cena Zł. 36.000. 
potrzebna gotówka Zl 
20.000, reszta na 8 proc, 
Wadomość: Gelber. Kra­
ków, Szewska 5.

PARCELA przemysłowa 
przy stacji tramwajowej. 
700 sążni, okazyjnie do 
kupna. Wiadomość: Gei- 
ber, Kraków. Szewska 5

PARCELA budowlana w 
Bieżanowie, 2.000 sążli.’ 
cena Zł. 4.500. Wiado­
mość: Gelber, Kraków 
Szewska 5.

DOM stary w Krakowie 
z pełnym komfortem, ce­
na doi. 11.000, potrzebna 
gotówka doi. 7.000. Wia 
domość: Gelber, Kraków 
Szewska 5. 230p

FABRYKA zeszytów 
hurtownia przyborów 
szkolnych Neuman, Kra­
ków, Dietlowska 53— 55 
Telefon 11019. Odsiprze- 
dawcom wielki rabat.

137

Nr. 90C

daje Wam, Swiu#wne Panto słynne? 
s dob.ocl i tanie mydle „Kollontay/ 

S pralka". Mydło ..Kollontay1', sAWtoW 
rające glicerynę, wyróżnić, się spe-Y 

cjalnle silną, śnieżnobiałą t nadzwy-f 
czai łagodna pianą dzłekt tema. ta ż  _ 

wyrabiane Jest nie z kwasów tł„*zczo-iA 
wyęh, lecz z wyboniych neatral-' 

nych tłuszczów, dlatego też niw szfco- * 
dzl ono nigdy ani delikatnej skÓr-e. 

ani Jakimkolwiek tkaninom. Dalszą 
zaietą mydle „Kołtontay" )«•» lego 

snbtelny aromatyczny zapach, któ / 
się przenosi na wypraną maltynę,

Myato to nadaje się również ino i)>o* 
lęgnowanla ciała. Po czwarte mydło 

„Kollontay" jest nteopakowane. a za­
tem zawsze dobrze wyschnięte I tań­

sze, bo do ceny jego nie dochodzą ant 
koszta opakowania, ani łoszta Jakie­

goś upiększenia. Kosztowne opako­
wanie niema przecież nic wspólnego 

z gatunkiem towaru t Mydło „Kotłon- 
tay z pralką" Jest rzeczywiście ttWisze 

1 lepsze!

Zloty medal na Wyaiawfa w Katowiuca 1977. 
Katowice-Brynów, Zaatępea na m. kraJtay

•dyny wytwórca: I r y t  4 . tclleatay , ta b i. enem 
S Gefdatain, Kraków, j n t i l i a t ł  SC. -  Zaalypei au

MatoFoUUt, u c M n l *  i H. GUlcber, Tarnów. -  Zastopcn na Kabpelalię wnakcdnląi LUlenfaM 
a Steinberg, Lwów, nL u a io la k a  ló. K ia

GRAMOFONY, patefony 
ptyty — poleca najtaniej 
Fabryczny Skład w Kra 
kowie, ul. ZWUER2YNIE 
CK A 6. lS3x

TAPETY. Listewki. Sztu 
katerje poleca: Netiiman 
Kraków, Dietla 53—55 
Telefon 11019. Ceny ni­
skie. 136g

KILKA używanych ma­
szyn do szycia siprzeda 
bardzo tanio Fabryczny 
Skład w Krakowie ty'ko 
ZWIERZYNIECKA 6.

191x

MASZYNĘ do szycia sza 
fkowq, salonową, orygi­
nalną „SINGER* cała :e - 
lif- rzeźbiona, zupełnie 
jak nowa, dawniej cena 
1.500 Zl.,. obecnie sprze­
da okazyjnie Zł. 695 — 
Skład maszyn, Krakćw 
ZWIERZYNIECKA 6.

lS9x

ROWERKI dziecięce 
Zł. 26 poleca Fabryczny 
skład maszyn, Kraków 
tylko ul. ZWIERZYNIE­
CKA 6, 192x

TROCHĘ HUMORU

ZŁOŚLIW OŚĆ „KOLEGI".

— Hallo, Piotrze, czy jesteś w podróży poślub­
nej?

INTEL.  PANNA
przystojna, pragnie po­
znać w celu matrymonial 
nym inteligentnego pana 
Żyda, nie poniżej 35 lat 
z kapitałem dla wstąpie­
nia do przedsiębiorstwa 
Fabryk, dobrze od daw­
na zaprowadzonego. Na 
anonimy 1 bez Podpisu 
nie odpowiada. Łaskawi 
zgłoszenia w języku nie­
mieckim pod „Pewną e- 
gzystencja" — do Biura 
Dzienników A. Springera 
Bielsko, ul. 3-go Maja 7

NAJNOWSZE MODELE

W 0  2  K O V U  
DZIECIĘCYCH

Kraków, Sebastjana 20
JCrer

ENDLÓWKE „Singer* 
lak nową, sprzeda oka­
zyjnie za Zł. 590 Skład 
maszyn do szycia, Kra­
ków, ui. ZWIERZYNIE. 
CKA 6. 194x

hBuka j
i W YCHOW ANIE

W STENOGRAFJI nie­
mieckiej największą bie- 
glość osiągnąć można w 
systemie Einheit Kurz- 
schrift, który wyucza naj 
dokładniej (Zbiór listów 
handlowych) Zofia Schón 
getówna. Podbrzezie 2.

119g

PODRÓŻUJĄCY. Zastęp 
ca z działu męsko—dam­
skiej modnej galanterii 
pończoszniczej, trykotar- 
akiej X bialiżnianej, mają­
cy dobrz-e zaprowadzoną 
klijentele w całej Mało- 
polsce. na Śląsku i w Kra 
kow.ie, poszukuje posady 
statei lub obejmie zastęj 
stwo za prowizja _u firm 
poważniejszych. Relereti 
c je  pierwszorzędne. Zgłc 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika" pod „Dohr*. 
referencje". 131J

RUTYNOWANY subiekt 
koionjalno- delikatesowy 
zmieni posadę. Zgłoszę- 
nia: Biuro Blocha. Kra­
ków, ul. Gertrudy 23.

1358

PRENUMERATA: w Krakowi i nr prow. miesćęczn. ZL 6*60. kwartał. Zł. 16*0C
w Krakowie i  odnoszeń. do donn „ 6*20 m m 18*60
Na prowiDCji 7 przesyłka pocztową : 6*60 „ „ 19*80

Zagranica 7 przesyłką pocztowa t  10*60 „ m 30*00
.„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienni* także w porredrałki ! dm pcśw a:

OGŁOSZENIA: Podstawą ohtezeń jest l milimetr w jednym łamie. — Strona w 
tekście i nedestanem ma 3 lamy po 74 mikia. — Strona za tekstem 6  I*  
mów po 37 mffim. — Najmniejsze ogłoszenie dro bne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L stro i*  1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekst en 
0*25 —  Drobne od słowa 6*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gratują 

c j #  12*50. — Zs t t i t m i e t f *  miejsca dolicza się 2555.
SEE
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